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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył wydać następujące Najwyższe pisma Od- 
ręczne: 

Kochany br. Berehtołd! 

Postanowiłem Mojem w odpisie dołą- 
czonem pismem Odręcznem zwołać do Wie- 
dnia na dzień 28 września b. r. Delegacyę, 
mającą być wysłaną przez Sejm węgierski 
na podstawie artykułu XII. ustawy z r. 1867 
celem obradowania nad sprawami wspólne- 
mi na rok 1912 i polecam Panu przedsię- 
wziąć co należy, ealem wniesienia odpowie- 
dnich przedłożeń. 

Wiedeń, dnia 14 września 1912. 

Franciszek Józef w. r. 
Berchtold w. r. 


Kochany dr. Lukács! 

Uznaję za stosowne zwołać do Wiednia 
na dzień 23 września kb. r. Delegacyę, ma- 
jącą być wysłaną przez Bejm węgierski na 
podstawie artykułu XII. ustawy z r. 1867 
dla obradowania nad sprawami wspólnemi 
na rok 1912, celem podjęcia przez nią czyn- 
ności, zastrzeżonych ustawowo jej zakresowi 
działania. 

Poruczająć równocześnie Moim Mini- 
sterstwom dla spraw wspólnych wniesienie 
przedłożeń konstytucyjnych, polecam Panu 
zarządzić co należy, celem wysłania Delegs- 


cyi węgierskiego Sejmu i zwołania członków 
Delegacji. 
Wiedeń, dnia 14 września 1912. 
Franciszek Józef w. r. 
Lukśes w. r. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej wydać następujące Naj- 
wyższe pismo Odręczne: 

Kochany bar. Heinold! 


W czasie choroby Mego Prezydenta 
Ministrów zastępował go Pan z Mego pole- 
cenia przez czas dłuższy z niezmordowanym 
zapałem i skutecznie, mimo licznych zajęć 
we własnym swym zakresie działania. 

Korzystam chętnie z chwili, w której 
kończy się to prowadzenie spraw, aby wyra- 
zić Panu za cenne usługi, jakie Pan przy- 
tem wśród trudnych stosunków oddał Mnie 
i Państwu, Moje podziękowanie i Moje naj- 
zupełniejsze uznanie. 

Wiedeń, dnia 14 września 1912, 


Franciszek Józef w. r. 
Stürgkh w. r. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 
9 września b. r. nadać najmiłościwiej wice- 
prezydentom Izby posłów Sejmu węgierskie- 
go, Pawłowi Beóthyemu i Beli Janko- 
vichowi, godność tajnych radców z uwol- 
nieniem od taksy. 
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Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
września b. r. wynieść najmiłościwiej pu- 
blieystę, radcę Cesarskiego, Emanuela Sin- 
gera w Wiedniu, do stanu szlacheckiego z 
uwolnieniem od taksy. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
lipca b. r. zezwolić najmiłościwiej przy- 
jąć i nosić: pierwszemu wiceprezydentowi 
miasta Krakowa, dr. Henrykowi Szarskie- 
mu, krzyż komandorski papieskiego orderu 
św. Sylwestra, a komisarzowi policyi w Mo- 
rawskiej Ostrawie, dr. Stanisławowi Gina|l- 
skiemu, królewsko-pruski order Czerwonego 
Orła IV. klasy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 2 
września b. r. zamianować najmiłościwiej rad- 
ców skarbowych: Juliana Żółtanieckiego, 
Eugeniusza Kohmanna, Teofila Isakowi- 
cza, Zdzisława Bartoszewskiego, dr. Ju- 
liana Czyrniańskiego i pozostającego w 
służbie Ministerstwa skarbu radeę skarbowe- 
go dr. Maryana Niemczewskiego, star- 
szymi radcami skarbowymi dla okręgu kra- 
jowej dyrekcyi skarbu we Lwowie, 


L. IX. a. 1501,1. = 
Edykt. 
C. k. Namiestniectwo podaje do powszech- 
nej wiadomości, że rewizya trasy generalnego 
projektu normalnotorowej kolei lokalnej Sta- 


ry Sącz - Krościenko - Szczawnica i Nowy Targ- 
Krościenko Szczawnica odbędzie się w dniach 
26 września do włącznie £ października 1912, 
a mianowicie w dniu 26 września 1912, o 
godzinie 9 rano w starostwie w Nowym 
Sączu eo do części trasy w obrębie gmin po- 
wiatu nowosądeckiego, a w dniu 30 wrze- 
śnia 1912 o godzinie 9 rano w staro- 
stwie w Nowym Targu co do części trasy 
leżącej w obrębie gmin powiatu nowotar- 
skiego, 

Życzenia lub zarzuty co do projektu 
wolno wnosić przed rozpoczęciem komisyi 
co starostw w Nowym Sączu lub w No- 
wym Targu, albo przy rozprawie komi- 
syjnej.: 

Lwów, dnia 12 września 1912, 

Za e. k. Namiestnika: 


Szeligowski w. r. 


Obwieszczenie 

e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 16 
września 1912 1. XVII. 11.798,70 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie- 
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo- 
zdań e. k. starostw, przedłożonych od 7 do 
14 września 1912, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym* dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej, 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 16 września. 
Herby i godła państwowe. 


Z depesz już wiadomo. że sprawa her- 
bów i godeł państwowych będzie przedmio- 


WŁADYSŁAW STROKOŃLA. 


(W pięćdziesiątą rocznicę jego Śmierci). | 


(Cigg dalszy). 


„Tak jest, wszystko minęło jak sen, i 
szłachetna postać ks. prefekta i postacia nau- 
czycieli, i kościelna baba Joasia Domi- 
nikańska i figlarz żyd Aron, co nam 
sprzedawał pierniki i ciastka i pani Morelo- 
wa nasza gospodyni-karmicielka, i towarzy- 
sze szkolni i fizyka Dwornickiego !) i gra- 
matyka pijarska ze swojemi terra i populus 
laudo i amo, wszystko to albo skryło się 
pod ziemią, albo tak wysoko w obłoki ule- 
ciało, że tylko okiem duszy w fantastycznych 
zarysach dojrzeć niekiedy można. 

„Stary zamek Radziwiłłowski, w któ- 
rym potem lat kilka przemieszkałem, — Alba, 
zwierzyniec za miastem, przesiąkła wspo- 
mnieniami księcia Karola „Panie Kochanku*; 
Święty Krzyż, klasztor Benedyktynów i cmen- 
tarz miejski ze swojam imslowniczem, w le- 
sie na wzgórku, położeniem; doroczny świę- 
to-michalski jarmark, gdziem się po raz 
pierwszy przypatrzył wielkiemu świstowi na 
prowincyi, — to wszystko tak się żywo od- 
fotografowało w wyobraźni, że mógłbym je 
na pamięć rysować. Dzisiaj, stary duchem a 
życiem znękany, czuję dawny aromat tam- 
tych okolie, ilekroć je zaklnę, aby przede- 
mną stanęły. 

„Wszystko jak sen minęło. 

„Dziwneż znowu wymagania, by nie 
miały minąć, czyż przeszłość miałaby zasty- 
gnąć, a świat stać się jednem wielkiem mu- 
zeum starożytności? Czyż starzy ludzie i stary 
porządek rzeczy powinnyby skamienieć dla 
naszej ciekawości, zagradzając drogę nowym 
ludziom i nowym ideom? Co się stało, mu- 


1) Gzy nie Drzewieckiego ? 


siało stać się koniecznie; tylko pytanie, co 
my uczynimy z tą piękną ziemią, z tymi ko- 
ściołami, z tym ludem, któryśmy odziedzi- 
ezyli po przodkach, z tą wielką tradycyą ich 
enót społecznych, które zdają się nas obo- 
wiązywać do podobnych. Nie żałujmy tego, 
co minęło, ale czcijmy relikwie przeszłości, 
jako przypomnienie naszego obowiązku, — 
więcej od nas przodkowie nie wymagają. 

„Są relikwie błędów przeszłości — i te 
zachowsjiny jako naukę, abyśmy w podobne 
nie wpadli. W skrusze i milczeniu biorąe do 
serca tę naukę, nie naigrawajmy się jako wy- 
rodny syn Noego z nagości ojca, ale ją osłe- 
niwszy płaszczem skromności, sami uniksjmy 
dać z siebie sromotny widok światu, a Bóg 
nam pobłogosławi, jak owym dwom synom 
dobrym Noego. 

„Gdyby przodkowie wstali z grobów, a 
obaczyli skutki swoich błędów, czyżby w nie 
wpadli na nowo? 

„Naturalnie, że te uwagi nie przycho- 
dziły do głowy dominikańskiego trzecio-kla- 
sisty, kiedy patrzał na poważne żywe i mar- 
twe zabytki przeszłości w Nieświeżu — i nie 
wiem jak się wkradły do skromnej biografii 
Kosacza, który regularnie eo niedziela jawiał 
się przed naszą kwaterą, wlokąc z towarzy- 
szami sanie lub zieloną bryczkę. Dobra ma- 
tka, czy to słota, czy pogoda, nie omieszkała 
co tydzień odwiedzać syna, przywożąc mu 
świeże odzienie, bieliznę a nadewszystko spory 
zapas wiejskich łakoci, orzechów, suszonych 
gruszek, miodu, sucharków it.p. Nie zązdro- 
ścili mi tego towarzysze kwatery, bo wie- 
dzieli, że to nie moje, ale nasze. Tego 
jeszcze wieczora, a najdalej nazajutrz spoży- 
waliśmy hurmem to, co według obliczeń do- 
brej matki, dla mnie jednego powinno było 
na cały tydzień wystarczyć...“ 

Miłość poety do tych szkolnych cza- 
sów znajdowała podnietę zapewne i w tem, 


że minęły nietylko owe czasy, sle i owe szko- | 


ły duchowne, które miały swój odrębny, sym- 
patyczny, szczerze polski, tradycyjny chara- 
kter. Przy dzisiejszym rozwoju szkolnietwa 
niejeden spogląda na nie z lekceważeniem — 
bo jakież one były? czego w nich uczono? 
Ale jakiekolwiek były, to były na swoje cza- 


sy dobre — wyrabiały charaktery, kształciły | historyczna o Nieświeżu, do ktorej zbierałem 
tęgich ludzi, Czego uczyły, to uczyły, ala u- | materysły w ciągu mojego mieszkania w tem 


czyły dobrze. Wychodziła z nich młodzież z 
małym zakresem wiadomości, ałe ten mały 
zakres przetrawiła doskonale. I czuła wdzię- 
czność dla nauczycieli, czuła wdzięczność dla 
szkoły — pomimo rygoru, pomimo „sarnich 
nóżek z konopnemi sznarkamni*. My do na- 
szych szkolnych czasów nie odnosimy się z 
taką miłością, takich wspomnień nie posia- 
damy. 

Co dawała taka szkoła, najlepszym przy- 
kładem sam Syrokomla. Uniwersytet wileń- 
ski był już zamknięty — ojca, biednego „pose- 
sora“ nio stać było na to, aby posłał syna 
na który z uniwersytetów rossyjskich, lub na 
najbliższy dorpaeki, wymagający przytem zns- 
jomości języka niemieckiego. Musiał więc 
Syrokomla poprzestać na tem, czego go nau- 
czyli w Nieświeżu ksiądz Łacina, ksiądz Ma- 
tematyk, ksiądz Fizyk, ksiądz Historyk, ksiądz 
Francuz.. Wprawdzie Kraszewskiemu upar- 
cie zdaje się „jakoby z ust poety słyszał, że 
uczył się i w szkole protestanckiej* w Słu- 
cku, ale nigdzie nie znalazłem potwierdzenia 
tej wiadomości, a przypuszczać można, że i 
sam Syrokomla, który tak rzewnie wspominał 
w swych pracach lata szkolne, byłby i o szko- 
le słuckiej nie zapomniał... 

Wpływ Nieświeża i jego tradycyi też 
odbił się na umyśle poety. Sam, jak wiemy, 
mówi, że czuł zawsze „aromat tamtych oko- 
lic“. Nie dziwnego, bo i mury nieświeskie 
i ich okolice pełne były żywych wspomnień 
wielkiei przeszłości. Radziwiłłowie byli isto- 


mieście od r. 1840 do kwietnia 1844 r. Na 
wiosnę tego roku p. Micha? Baliński pisał 
ido naszego naczeluika p. Adolfa Dobrowol- 
skiego, owocześnie pełnomocnika X. Witt- 
genstejna, prosząc o historyczną notatkę z 
miasteczek do posiadłości księcia należą- 
EM P. Dobrowolski wiedząc o mojej pra- 
cy, polecił mi ją posłać do Warszawy, gdzie 
ją umieszczono w III. t. „Starożytnej Pol- 
ski* — nazywając mię w przypisku Pan em 
Kondratowiczem, archiwistą Ordyna- 
cyi Nieświeżskiej, którym nigdy nie by- 
łem....* 3). 

Nietylko jednak z archiwów czerpał 
poeta swe wiadomości o Nieświeżu. Otaczała 
go jaszcze świeża tradycya, żyli jeszcze lu- 
dzie, co na dawną świetność rezydencyi ra- 
dziwiłłowskiej patrzyli, albo przynajmniej 
znali takich, eo ją pamiętali. „Z dawnych po- 
staci, co jeszcze otaczały księcia Karola — 
(pisze Syrokomla) — przypominano szatne- 
go Bukowskiego, którego wspomina Soplica, 
panią Dederkową, do której, jak mówią, gdy 
była panną, palił strzeliste afekty książę 
Karol, — starego ociemniałego Lachowicza, 
mieszczanina z Nowego Miasta, który służył 
dworsko u księcia i Bazylego Szybickiego 
zamkowego stróża. Wszyscy już nis żyją. — 
Szybiekiego później z bliska poznałem, ale 
on, zaparłszy w piersiach wspomnienia mło 
dości, nie lubił mówić o księciu i jego dwo- 
rze, chyba w niedzielę; a w niedzielę tak 


się spiiał nieboraczek, że jego bełkotania 
tnymi królikami Litwy, a Nieśwież, to prze- | nie a nie nie można było zrozumieć“ 3). 
cie ich stolica. Na salach jego zamku nieraz | 


Ciąg dal i). 
„robiła się historya“ — przesuwały się po | a kc 


nich historyczne postacie nietylko domu Ra- 
dziwiłłowskiego, ale całej Litwy i Korony; 
w komnatach zamku gościły nieraz korono- 
wane głowy i obcy książęta. Z bogatej skarb- 
nicy dziejów Nieświeża czerpali historycy, 


Kazimierz Bartoszewicz. 


3) Zeszyt, z którego tę notatkę wyciągam, 


nosiłtytuł: „Moje pamiętriki literackie", Tytuł 
tenjednak mylił, ponieważ pocta w tak zatytuło- 


poeci, powieściopisarze. Sam Syrokomla jako | wanym zeszycie, zebrał tylko listy pisane do 


świeskie.,. 


przeznaczoną do druku, była wiadomostka 


19-letni młodzieniec wertował archiwa nie- |! niego między 1845—1855 r. Opatrzył je je- 


dynie krótkim wstępem i przypiskami, Czy rę- 


„Pierwszą moją pracą literacką — pi- | kopis ten się dochował, nie wiem. Korzystam 
sał w rozpoczętych notatach pamiętniczych — | ze streszczenia uskutecznionego przez Szrejera. 


*) Pamiętniki Kosacza. Część III. rękopis. 


tem obrad specyalnej komisyi, złożonej z 
przedstawicieli obu Rządów i Ministerstwa 
spraw zagranicznych. 

Tym sposobem zbliża się ku osiatecz- 
nemu;załatwieniu sprawa, pozostająca od dłuż- 
szego czasu w zawieszeniu pomiędzy Rządem 
wspólnym, a Rządami obu połów Mozarchii, 
Uregulowanie jej w duchu dualistycznym wy- 
sunięte było jako pierwszy punkt na czoło 
programu komitetu Dziewięciu z łona partyi 
liberalnej ua Węgrzech, — programu, który 
sformułowany d., 27 października 1903 uzy- 
skał był Najw. zatwierdzenie. Ow punkt 0- 


2 


stryackich umieszezony został orzeł Cesarski | 
i austryscka Kerona Cesarska, W § 14 ej 
dy z r. 1899, mianowicie w statucie Banku, 
jako art. 82, oznaczono dwugłowego orła, 
jako Cesarskiego orła austryackiago. Sztan- 
dary armii mają wszakże po dziś dzień dawne 
godła z czasów jednolitego Państwa. 

W rokowaniach, jakie prowadzono co 
do rozwiązania kwestyi herbów i godeł pań- 
stwowych, wzięto pod rozwagę trzy formuły. 
Był projekt, by stworzyć jedao godło wspól- 
ne przez połączenie erablematów Państw obu. 
Inny projekt, by z jednej strony sztandaru 


legacyj przez Najj. Pana przed rozpoczęciem 
ich normalnych czynności nastąpi na wyra- 
źne życzenie Monarchy, który tym razem 
Sem odczyts Najw. Mowę Tronową, Wiado- 
mo, że w roku przeszłym, w Budapeszcie, 
zadanie to w zastępstwie Najj. Pana spełnił 
Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand. 
. Pod koniec sesyi dane będą dwa Dwor- 
skie obiady delegacyjue. 
Na sobotniej wspólnej Radzie ministe- 
ryalnej obaj szefowie gabinetowi zdali spra- 
wę o położeniu w parlamentach. Dr. Lukacs 


kongres Eucharystyczny, 


Korespondent nasz wiedeński (aw) pi- 
sze pod dniem 14 b. m.: 

Pierwsze wrażenie nadzwyczajne, Ro- 
tunda w Praterze, znana z rozlicznych wy- 
staw, a tak wielka, że mogłaby pomieścić 
Ryaek krakowski z Sukiennicami, wypełnio- 
na wielotysięcznym tłumem, którego gwar 
przypomina łoskot morza rozbijsjącego się o 


piewal: „Emblematy armii wspólnej, obecnie 
używane, nie odpowiadają prawnopaństwo- 
wemu położeniu kraju. Z tej przyczyny na- 
leży sprawę emblematów uregulować zgoduie 


widniał dwugłowy orzeł jako godło Anstryi, 
z drugiej zaś strony godło węgierskie, wę- 
gierska Korona. Trzecia nakoniec propozycya, 
i popierana przez Węgry, ale zwalczana przez 
z naszem prawem państwowem.* „ . [stronę drugą, wprowadziłaby rozdział zupeł- 

Gdy reszta programu komitetu Dziewię- ny, w myśl jej bowiem pułki austryackie 
ciu została już urzeczywistniona, kwestya her- używałyby godeł austryackich, węgierskie zaś 


oświadczył, że nie może jeszeze powiedzieć, 
jakie stanowisko zajmie w Delegacyach opo- 
zycya, Rząd węgierski na wszelki sposób 
stara się, aby sesya delegźcyjna miała prze- 
big normalny. Nie jest rzeczą wykluczoną, 
że niektórzy członkowie opozycyi przyjmą 
wybór do Delegacyi, aby tam poddać dzia- 
łalność rządu surowej krytyce, 


brzegi. W tym niebotycznym gmachu, w któ- 
rym Rejnharat wystawi niezadługo „Cud“, 
będący naprawdę cudem reżyseryi mas, świa- 
teł i dźwięków, ustawiono trybunę dla mowców, 
biusty Najj. Pana i Ojca św. i nieprzeliczo- 
ne rzędy ław dla słuchaczy. Obok trybuny 
stoją fotele przeznaczone dla zastępcy Najj, 
Pana, Arcyksięcia Piotra Ferdynanda i Dwo- 


bów i godeł państwowych czeka na załatwie- 
nie, jakkolwiek przeprowadzono eo do niej; 
studya i niejednokrotnie już zastanawiano się 
nad sposobem jej rozwiązania. Rządy koali- | 
cyi węgierskiej nie tknęły tego problematu. | 
Hr. Khuen-Hedervary, obejmując rządy, o-| 
świadczył w swej programowej mowie d, 24| 
stycznia 1910, iż uważa za swój obowiązek 

stać twardo przy hasłach dawnego rządu li- 

beralnego i zapowiedzi jego wprowadzić w 

życie. W toku rokowań, jakie w owym roku 

toczyły się pomiędzy rządem hr. Khuena, a 

partyą Kossutha w czasie obrad nad ustawą 

wojskową, zażądał hr. Appouyi, by także re- 

sztę programu Dziewiątki wykonano. W mo- 

wie swej d. 15 lutego tegoż roku hr. Khuen 

oświadczył, że kwestya herbów i godeł pań- 

stwowych należy do zasadniczych punktów 

programu gabinetu. „Mogę hr. Apponyiego 

i towarzyszy — ciągnął ówczesny premier da- 

lej — uspokoić, że pragniemy temu właśnie 

punktowi programu poświęcić baczną uwagę. 

Rząd wiąże ze spełnieniem tego żądania swą 

egpzystencyę. Ale właśnie z tej przyczyny pra- 

gniemy obrać dla wspomnianej sprawy od- 

powiednią chwilę. W takich kwestyach ter- 

min odgrywa bardzo ważną rolę, jeżeli na 

seryo chce się je urzeczywistnić“, 

Gdy po hr. Khuenie prezydyum gabi- 
netu objął dr. Lukacs, usłyszano z ust jego 
zapewnienie, że podziela zapatrywania swego 
poprzednika i podtrzymuje złożone przezeń 
zohowiązania. Obecnie więc słowa te przy- 
pieczętować będzie mógł dr. Lukacs czynem. 

Zauważyć tu wypada, że kwestyi sztan- 
darów i godeł wcale nie poruszano w r. 1867. 
Sztandary, znajdujące się obecnie w posiada- 
niu armii, sporządzone są w myśl rozporzą- 
dzenia ces. Rady wojenuej d. 20 czerwca 
1754. Stare sztandary jednolitego Państwa, 
dwugłowy orzeł i barwy czarno-żółta, jako- 
też czerwono-biała służą obecnie jako emble- 
maty cislitawskie, Ujęto ową kwestyę w for- 
mę ustawy dopiero w r. 1892 przy sposo- 
bności wprowadzenia waluty  koronowej. 
Wówczas jako godła na rewersie monet au- 


węgierskich, 

Wedle informacyj pism wiedeńskich 
powołano do udziału w obradach dyrektora 
archiwum wojennego gen. piechoty Emila 
Wojnovieha, Węgry — jak z Budape- 
sztu donoszą — reprezentować mają: pań- 
stwowy sekretarz ministerstwa sprawiedliwo- 
ści Gustaw Tóry, zuakomity prawnik, po- 


W ciągu obrad ustalono także cały pro- py, w głębi dla Legata papieskiego, Kardy- 
gram prae Delegacyj. Obrady komisyi zaga- | pałów ostojaików dudtównych Peek 
jone zostaną oświadczeniami wspólnych ' į Ośmiuset przedstawicieli prasy całego świata 
Ministrów. P. Minister spraw Zagranicznych | zasiadło przy stołach sprawozdawców. 

hr. Berehtold prawdopodobnied. 24 wrze- U wejścia ruch niezwykły. Wyszkolona 
Snia o godz. Æ po południu wygłosi w ko- | policya wiedeńska może tylko z trudem u- 
misyi węg. Delegacyi swe ewposć, które po- | trzymać porządek. Fale ludzi nadpływają i 


wtórzy następnie w Delegacyi austryackiej, 
W exposé tem roztoczy P. Minister wyczerpu- 
jący obraz położenia międzynarodowego, aby 
tym sposobem do pewnego stopnia uzupełnić 
Najw. Mowę Tronową, 

Wspólny P. Minister skarbu dr, Bi- 
liński zda dokładną sprawę z położenia 
w Bośnii i z doświadczeń, jakie poczynił w 
czasie swej podróży inspekcyjnych po zie- 
miach anektowanych. Dr. Biliński mówić 
także będzie o stanie rolnietwa, przemysłu i 
handlu w Bośnii i Hercegowinie. poczem po~ 
ruszy sprawę kolei bośniackich, obecnie tak 
aktualną. 

Spodziewać się należy także ecposć P. 
Ministra wojny gen. Auffenberga, ko- 
mendanta marynaki hr, Montecueeoliego. 
P. Minister wojny między innemi mówić bę- 
dzie o znaczeniu i roli, jaką w przyszłości 
odegrać wypadnie w wojnie awiatyce, jako- 
też o próbach przedsięwziętych w tym kie- 
runku podczss ostatnich wielkich manewrów. 

Pod koniec obrad wyjaśnił P. Minister 
spraw zagranicznych hr. Berchtold poło- 
żenie międzynarodowe w chwili obecnej, P. 
Minister omawiał stan kwestyi bałkańskiej, 
swoją inicyatywę i sprawę pokoju włosko- 
tureckiego. Dalej zdał hr. Berchteld sprawę 
z wyników swego zjazdu w Buchlowieach i 
oświsdczył, że w krótkiej przerwie pomiędzy 
obu sesyami Delegacyj uda się do Włoch, 
aby przedstawić się monarsze Ssprzymierzo- 
nego państwa. Podróż hr. Berchtolda do 
Włoch ma odbyć się zaraz po zamknięciu 
wiedeńskiej sesyi Delegacyj, 


waga zwłaszcza na polu węgierskiego prawa 
państwowego i prawa międzynarodowego, 
dalej arehiwaryusz krajowy i historyk Dezy- 
dery Osanky, specyalny badacz historyi 
węgierskiej z okresu Huniadego i dyrektor 
Muzeum narodowego Władysław Fejerpa- 
taky, który oprócz studyów historycznych 
ogłosił także wiele dzieł z zakresu genealogii 
i heraldyki. 


= pan 


Wspólna Rada ministeryalna, 


O sobotniem posiedzeniu wspólnej Ra- 
dy Ministrów czytamy w N. W. Tagblatt : 
Wynikiem obrad była decyzya co do zwoła- 
nia obu Delegacpj na poniedziałek, dnia 28 
b. m., do Wiednia. Zachowano ten pierwo- 
tny termin, ponieważ już w ciągu jesieni 
musi odbyć się sesya Delegacyi pro 1918. 
aby uniknąć prowizoryum w gospodarce pań- 
stwowej i aby ta sesya Delegacyi, która ma 
zająć się przyszłorocznym budżetem, mogła 
już z początkiem listopada zebrać się w Bu- 
dspeszcie. 

Dalsza uchwała ostatniej wspólnej Ra- 
uy ministeryalnej ustaliła, że sesya Delega- 
cyj dnia 24 b. m. otwarta zostanie Najw. 
Mową Tronową. Sprawę tę należało wyja- 
śnić, gdyż wedle pojęcia niektórych parla- 
mentarzystów sesya Delegacyj pro 1912 o- 
twarta została już w ostatnich dniach roku 
poprzedzającego i właściwie zbyteczne było- 
by uroczyste otwarcie nowej sesji. 


odpływają, Audytoryum zmienia się eo go- 
dzinę. Przez Rotuadę przesuwa się w dniu 
otwarcia Kongresu blisko sto tysięcy ludzi. 
Słychać wszystkie języki. Widzi się barwne 
stroje 'Tyrolczyków, Hiszpanów, Albańczy- 
ków, naszych górali, hucułów, fezy, czapki, 
kapelnsze, peleryny, gunie — przeważa je- 
dnak strój miejski, 

O godzinie czwartej rozpoczynają się 
obrady powitalnemi przemówieniami prezy- 
denta międzynarodowego komitetu Kongre- 
sów Kusharystycznych biskupa Heylena, Kar- 
dynała Nagla, burmistrza wiedeńskiego i Kar- 
dynała-Legata. 

Przedstawiciel Ojca św. włada wybor- 
nie językiem niemieckim. Mówi efektownie 
i robi wrażenie. Głos Kardynała van Rossu- 
ma rozlega się dźwięcznie w całej Rotundzie, 
tak, że każde słowo jest zrozumiałe. Przypo- 
mina pob ¿ność dynastyi Habsburgów, wiel- 
bi jej enoty i wiarę głęboką. Mówi o r. 1683 
z uznania godną bezstronnością. „W dniach 
wielkiej troski o losy stolicy wysłał Papież 
Innocenty XI. do armii stojącej pod Wie- 
dniem męża zaufania, słynnego kaznodzieję 
Marka di Aviano. Jego to mądra rada skło- 
niła radę wojenną do rozpoczęcia akcyi wo- 
jennej. Natchnionemi słowami zagrzewał oj- 


| ciee Marek hufce polskie i austryackie do 


zwycięstwa. Przed bitwą słuchał spowiedzi 
i rozdawał Komunię setkom rycerzy. A kie- 
dy nadeszła już chwila rozstrzygająca, odpra- 
wił na Kahlenbergu Mszę i wyspowiadał 
króla polskiego Jana Sobieskiego i ks. Lo- 
taryńskiego*, 

Nie zapomniał także Kardynał van Ros- 
sum o św. Stanisławie Kostce, którego wspo- 


Wedle cytowanego organu przyjęcie De- 


| mnienia błąkają się jeszcze wśród mrocznych 
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KLARODZIEJKA 2 GUILDO. 


(Pierre Sales. Le trésor du Guildo). 


— To już wszystko! Czyż to nie dość? | 
Czyż nie jest jasnem, tak samo dla was jak 
dla mnie, że będą się bić, że mogą nam za- 


Klaudyusz z prostotą, a zarazem dumą. 

— Bo też ten pan Guy wygląda stra- 
szny! — szepnęła Nini. — Olbrzym, moj 
ojcze, który wydaje się mieć tyle zimnej krwi 
to Marek goracej... 

— To też, moje dziecko, będę próbo- 
wał wszystkiego, co jest w ludzkiej mocy, 
aby przeszkodzić... Ale ezy mi się uda? 

Naie wmięszała się gwałtownie: ; 

— Nie będą się bili... Ja na to nie 
pozwolę... Dobrze zrobiłaś, moja Ninetko, żeś 
nam powiedziała... 

Ueałowała ją namiętnie. 

— Czy masz jaki sposób? — rzekła 
młoda dziewczyna. — Ja szukam już od tej 
nocy, i nie nie wymyśliłam, Darmo głowę 
łamię... 

— Uspokój się! Matka może często 
takie rzeczy, których nie potrafii najbardziej 
kochająca córka. Idź... Filnuj go tylko, aby 
nie wyszedł, dopóki go nie zawołam... Idź... 
Muszę pomówić z twoim ojcem. 


Tom drugi. 


La Malonine. 


XIII, 
(Ciąg dalszy! 


PTO 


Naic się podniosła i z wybuchem obu- 
rzenia zawołała: 

— Pan de Kermerie pragnąłby ożenić 
swego syna z córką tej kobiety, której ma 
być ko.... 

— Kochana żono! — szepnął Klau- 
dyusz — jakże poznaję tweją duszę szlache- 
tną, prawą, tak obcą temu wiekowi podłości 
i kompromisów! Ale pozwól mi tem się zająć. 

I wracając do Nini: 

— A więc wybuchła rywalizacya po- 


między tymi dwoma młodymi ludźmi? XY. 


— Tak, Nini odeszła już od chwili, a jeszcze 
— Kiedy? ani jedno słowo nie zostało zamienione po- 
— Tej nocy! Marek mnie niepokoił; | między tym mężem a tą żoną, tak zgodnych 


z sobą dotychczas, że nieraz myśleli, iż we 
dwoje jedność stanowią, Uczuli od razu, ża 
po raz pierwszy w ciągu wspólnego życia, | 


nie położyłam się spać... Około północy po- 
szedł snuć się pod oknami panny Fergusson 
i tam... 


Szczytu swoich marzeń, Och! czemu Marek 
i Guy byli synami tej samej matki, tej Eme- 
liny de Preuilly, internowanej w la Fio- 
chais? To jedynie budziło wahanie w Klau- 


końca. Aby rodziee o tem więdzieli, rzadziej 
się zdarza; ale także tak bywa. A więc! gdy- 
bym był młodym człowiesiem, a ktoś się 
wmieszał w moje sprawy, zdsje imi się, że 


dyuszu, zmuszając przyznać, że żona miała jt. by mnie doprowadziło do najgorszej osta- 
słuszność, chcąc przeszkodzić tej bratobójczej, į teczności: a z ładnym charakterkiem, jaki 


bezbożnej walce, nawet za cenę najholeśniej- 
szych odkryć. Gdyż zanim jeszcze przemó- 
wiła, wiedział, że zwykłą swoją słodyczą i 
stanowczością, nsrzuci mu takie rozwiązanie 
tej sprawy. 

— I eóż. żono, — rzekł nagle Klau- 
dyusz — porządny masz kłopot z powodu 
obietnicy, uczynionej córce? 

— Ja? — odrzekła bardzo naturalnym 
tonem Naïc — ależ wcale nie! 

— A więc... wyobrażasz sobie, że po- 
trafisz przeszko....? 

— Bez wątpienia — przerwała. 

— A, naprzykład! jestem ciekawy, jak 
się weźmiesz do tego? 

— Calkiem poprostu, mój drogi: wy- 
znam Markowi, że.... 

— Jakto? — przerwał Kisudyusz, uda- 
iąe przed żoną, że nia domyśla się. eo ona 
chce powiedzieć, — Wyznasz mu, że Nini 
nam powiedziała, że ma się bić? 

. — Nsjprzód to, mój drogi. A nastę- 
pnie..., 

— Następnie, dasz mu widzieć swoje 
łzy, nieprawdaż, twoje serce rozdarte, upa- 
dniesz na kolana, jeżeli będzie potrzeba, ka- 
żesz mu przysiądz ?.... 

— Gdybyś chciał mnie wysłuchać, mój 
drogi... 

— Moje kochanie, mam nadzieję, że ze- 


Zatrzymała się. Czy miała prawo wy- 
dać całkowicie tajemnicę, którą podpatrzyła, 
wyznać rodzicom spotkanie brata z miss Ja- 
ne? Nie sądziła, że to wypada i rzekła po 
prostu: 

— Tam... spotkał się z panem Guy 
de Kermeriec... Księżyc oświecał ich w całej 
pełni... Jeżeli nie słyszałata ich słów, wy- 
bornie widziałam ich rysy, zrozumiałam 
sprzeczkę, wyznanie Marka, aroganckie od- 
powiedzi jego rywala... 

— A potem?... l 


bić naszego Marka? 
— Och, umiałby się obronić — rzekł 


różnili się w zdaniu. Naie siedziała ciągle | chcesz w tej okoliczności zawierzyć nieco 
nieruchomo, z oczami utopionemi w ziemię; | memu doświadczeniu. Posłuchaj mnie naj- 
Klaudynsz przechadzał się po pokoju, zaci- į przód! 
skając pięści, rzucając jej nieustannie takie Usiadł naprzeciw niej, zadowolony, że 
spojrzenia, jak gdyby chciał przeniknąć ją: mu nie przeszkadza. Trzeba dać jej odczuć, 
i zanim wyrazi swoje zdanie, całkowitą bezce- 
lowość tego, co postanowiła w swojej nie- 
ograniczonej dobroci. 

— Zdarza się codziennie, że młodzi lu- 
dzie się pojedynkują.... 
Nie w takich warunkach! 
— Przepraszam! Pozwól mi dojść do 


do głębi. 

Dla niego, ta sprzeczka pomiędzy Guy 
de Kermerie a ich Markiem, była fatalnością, 
prawie dowodem woli Boga, Boga, który 
długo każe czekać na wymierzenie sprawie- 
dliwości, ale wymierza ją bezlitośnie, skoro 
jak Rajmund, dochodzą do 


txcy bandyci, 
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posiada nasz Marek... 
I z jego porywością, nieprawdaż, 
która go naraża, iż da się zabić przeciwni- 
kowi posisdającemu zimniejszą krew? 

| _— Jeszcze jeden powód więcej, aby go 
nie doprowadzać do ostateczności, nie pod- 
niacać jego systemu nerw wego. Nie zdołasz 
przeszkodzić mu,sżeby się bił; niech stanie 
przynajmniej na placu w pomyślnych wa- 
runkach! W razie potrzeby, dam mu jeszcze 
jedną lekcyę; bo ja przecież najlepiej go 
nauczyłem władać bronią, 

, — Pytam się ciebie, czy to doprawdy 

ty, jego ojciec, mówisz w ten sposób? 

— Mówię jsk mężczyzna, który zna nie- 
dostateczność wszystkich usiłowsń czynionych 
nieustannie w celu usunięcia pojedynków; 
dochodzi się tylko do okrycia Śmiesznością 
dzieci, jeżeli są nadto uległe, oto wszystko. 
(a do naszego, który jest szatanem wcielo- 
nym wobec innyeb, a samą słodyczą wobec 
ciebie, ach, przyrzeknie ci wszystko, co bę- 
dziesz chcisła, gotów jest nawet nieopuścić 
ciebie przez cały tydzień... Tylko, że dowiesz 
się dnia pewnego, Że bił się w nocy i dał 
temu panu Guy de Kermeric nauczkę, na 
którą zasłużył. Zabraniałaś mi zawsze pomścić 
się na Rajmundzie de Kermeric za nikczemno- 
ści, których przeciw tobie się dopuścił... 
Opatrzność wybrała mego syna, aby się po- 
mścił za nas oboje na synu bandyty... 

. — Doprawdy, Klaudyuszu, nie mogę 
uwierzyć, że to ty mówisz! 

— Zapewne, bo nie dobieram słów, bo 
patrzę jasno na sytuacyę, bo... 

— Trzeba więc sądzić, że pamięć ci 
nie dopisuje. Jeden tylko powód wystarczy, 
aby te dzieci z sobą się nie biły, a to ten, 
że są braćmi. 

— Ależ... ależ... ależ... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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sklepień kościoła na Freyungu i przytoczył go i 


Na wzór ż.riiweści religijnej i ufności w ła- 
skę Boga utajonego w Przen. Sakramencie. 

bozenśrednio po mowie bsrazo popu- 
larnogo w Wiedniu Kardynsła dr. Nigla, 
który nazwał Ojea św, „Pepieżem Buchary- 
Yel KoByrosów *, zabrał głos P. Mini- 
isty dr, Hussarek, witając zebranych 


imieniem 

Prr ie to, podkreślające dobi- 
tnie kolesi «larekier Państwa, a pełne 
akeantócę „erości przekonania, wywarło 


silne wrsżanie, 
dalekich siren, 
GA rellgjjneść, 
ateizm lab i 


Szczególnie obey, przybyli z 
gdzie w polityce wie popła- 
s Rządy muszą tolerować 
i ą same wpływom bezwy- 
zosyjasych nieprzyjaciół Kościoła, oklaski- 
wali rcęskie, śmiełe Confiteor P. Ministra o- 
światy. Dr. Husssrek nie zapomniał także 
o Polakseh, mówiąc: „Nie jest to przypad- 
kiem, ale zaw dzięczaiy to mądrej decyzyi 
Kardyn:tn dr. Nagla, że zebranie to przypa- 
da włąśnie w tym dniu, który poświęcony 
jest wspomnieniu ozzch pełnych sławy welk, 
jakie stoczyły wajsku pod szteudarem Habs- 
burgów i 


tens] 


chiubnej pamięci walecznego króla 
polskiego, Jana Sobieskiego w obronie Wie- 
uaig”. 

Marsz: łek dolnej Austryi ks, Jan Liech- 

tensi in zapewni? uczestników Kongresu, że 
mimo ojechętapch głosów prasy iiberalnej, 
wita guiy kraj Z najży wSzĄ sympatyą ów 
Zjazd zwołany pod znakiem czci Sakramentu 
Ołtarza i wzywał do popiermuia codziennej 
prasy kstolickiej, która podjęłshby walkę z 
nievrzyjas'ółmi wiary i Kościoła. W Aastcyi 
zeromniino o tym tak ważnym postulacie. 
Czas najwrższy, ¿Dy usuwać skutki tego za- 
niedhani: | neprawić zło już wyrządzone. 
Z ucdród wmowców 7agranicznych Wy- 
mienić należy Belg jezyka dr, Br'fant, który 
występowsł w zastępstwie m nistra Hellapu- 
ta; bardzo zejmniący byś również odczyt pra- 
lata Swobody o celach i ideech podstswo- 
wych Kongresów Eucharystycznych. 

Wspzniałe nabożeństwo w katedrze św. 
Scezepana, celebrowsne przez siedmiu Kar- 
dynałów i kilkunastu biskupów, zakończyło 
pierwszy dzień Kongresu. s 

Dragi dzień rezyoczęły nabożeństwa, w 
czasie klórpeh pizyjęto Komunię św. kilka 
tysięzy osów, a między niemi i Dwór z Najj. 
Panem; ne czele. Przed południem prowadzo- 
no obrady w sekeyach, która rozpatrywały 
sprawy obowiązków kapłanów wobec Kucha- 
rystyj, znaczenie Komunii i częstej spowiedzi 
młodzieży szkolnej i rękodzielniczej, konie- 
-peaa młodzieży 0 istocie i treści 
Mai 
7 agkeni dle Jiistezyi I arehwologii Sa- 
krameatów Oliarza wygłosił znany profesor 
Uniwersytetu we Nryburgu, dr. Jan Kirsch 
ończyt ns temat historycznego uzasadnienia 
Euekarystyi. Autentyczne źródła wykszeją, że 
zapa ywsnie Ksściołe na „Eucharystję nie 
uległy żednej zmianie od pierwszych czasów 
powstania tego Szkiementu, który przekszał 
Ilndzkości Zbawiciel. Nie działsły też na jego 
utwor enie żsdne wpływy. s tom mniej wpły- 
obrządków pogańskich i judcjskich. 

Arzpbiskup dr. Netebawmer naszkicował 
his oryg różnych rodzejów przechowywania 
piratu Orme E rew referatów za- 
kończył ks, dr Józef Bocian ze Lwowa. Mow- 
c. poniga! nsilow=cix przeprowadzenie Unii 
między  kuświos cia rzymskim a wselcdnim. 
Sprawa (a nie Fehwóz: z porządku dziennego 
Kong: osé Kucharystyrznych od roku 1898. 
Romuząsane byF8ją różujce między cbu tymi 
Kościołanni, byleby zaś legiej, aby ustalono 
wrzedew szysikiem zasżdy ich wspólne i wy- 
kazano wiaściw? ich znaczenie, Oba Kościoły 
czierają Sg NU tych samych podstawach. Ró- 
nieg sę raczej zewnętrznej natury. Prelegent 
udowadnia to historya tworzeuia się z bie- 
giem wieków Mszy św, i wyraża nadzieję, że 
kult Eseharysty przączyni się niewątpliwie 
do doprowadzenia dzieła Unii do skutku. 

W piątkowych posiedzeniach Kongresu 
bre? udział przybyły z pola manewrów Najd. 
Arcyksigżę Mranciszek Ferdynand. Jeden z 
najugższych mowcow zakonu OO, Jezoitów. 
superyor K»rol Andian, ioówił wohec lieznie 
„gromsdzonych Członków Dwera i wieloty- 
sięeznej Ze uczestników 0 „dw. Kuchary- 
styi i Domu Bebsburgów«, | 

0. Andisu, naieżądy do jedaego z naj- 
starszych rodów hrzbiowskich z nsd Renu 
porwał kiasómowczym talentem publiczeość. 
Mówił, że cześć dla Eucharystyi była do- 
pmstem Hibsburgow, Wskazał na założycie- 
la Dynas Rudoifs, na obrońcę Kościoła 
Ferdynanda II. BA Maryę Teresg, na boha- 
torów Aasirgi Andrzeja Hufera, Radetzkiego, 
na dzisiai panującego Mousrchę, który świe- 
ci przykisdem najlepszego syna Kościoła ! 
Cala sula witałz keźde z tych nazwisk okrzy- 
kami. a kiedy donośny głos O. Audlaua wy- 
iiesił wreszcie nazwisko panującego dzisiaj 
Mogarehy, powstali WSZJŚCY 1 poczęli śpie- 
wać Hymn Ozsarski. Była to manifestacya 
zgoła nie przygotowan . Przedstawiciele świa- 
ta katolickiego, zebrani ze wszystkich kra- 
jów Europy, dziękowali w ten SP sędzi- 
wewu Munersze za jego wierność trady- 
cyjną okazywaną Kościołowi i wierze kato- 
lickiej. 
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I jeszcze raz tego dnia, a czwarty od; 
rozpoczęcia obrad padło nazwisko Subieskie- 
go, jake tego, który wybawił Wiedeń z cię- | 
żkiej opresyi tureckiej, Poszł Buguito wydo- 
był z zapomnienia świetlaną postać natchnio- 
nego zakonnika Marka d'Aviano, który spo- 
wiądał króla Jana na Kahlenberzu i pobło- 
gosławił jego zastępy idące w bój z niewier- 
nymi i jeszcze raz rozblysła aureola imienia 
polskiego, ku wiecznej pamięci jego przeci- 
*ników lub wrogów. 

, Po obiedzie wysłano telegram hotdo- 
wniczy do Ojca sw., równocześnie zaś z obra- 
dami w Rotundzie odbyła posiedzenie sekcya 
muzyczna, która zajmowała się kwestyą pie- 
śui kościelnych o Sakramencie Ołtarza, da- 
lej o poważnej roli, jaką odegrał Kościół wo- 
góle w histeryi muzyki instrumentalnej i o 
potrzebie ożywienia i popierania muzyki ko- 
ścielnej. 

Nie sposób zresztą wymienić wszystkich 
referatów w rozlicznych sekcyach, Było ich 
ogółem przeszło trzydzieści. 

Polacy mieli, jak wiadomo, oddane so 
bie dwa kościoły, na Rennweg i przy placu 
św. Michała. Jest to ulubiona świątynia Dwo- 
ru i arystokracyi tutejszej. Przybrano ją 0 
kazale festonami z kwiatów, gobelinam: i tu od- 
prawiono najpiękniejsze nabożeństwa i otwar- 
to posiedzenia sekcyi polskiej. 

Niemniej pięknie ozdobiony był i Eo- 
ściół polski emblematami narodowymi, kwia- 
tami i zielenią. Komitet wiedeński, którəg 
duszą była p. Dawidowa Abrahamowiczowa 
i ks, superyor OO, Zmartwychwstańców ks. Ku- 
kiiski, dołożyć wszelkich starań, aby eała 
keya sakcyi poiskiej wypadła najuroczyściaj 
i nejwspanialej. 

Obrady sekcyi zagaił przewodniczący 
polskiego komitetu ks. Paweł Sapieha: 

„Celem Kongresu — mówił — jest i 
być musi, głośna publiczne wyznania wiary, 
wiery w tę prawdę, ża w Hostyi jest: „Bóg 
żywy, utejony, lecz prawdziwy”, 'Tukie ma- 
sowe wyznanie musi porywać i rozpalać ser- 
ca, choć obojętniejsze, choć bardziej zimne— 
bo wisra i miłość tych rzeaz nieprzeliczonych 
musi się” wszystkim udzielać! 

Pod wpływem tego głośnego, stutysię- 
czneini ustiy przedstawicie'i wszystkich nis- 
mal ras, plemion i narodów wypowiedzizne- 
go „Oredo“ — zatli chyba ogniem Bożym 
serce i tego, kto może z ciekawości tylko tu 
przybył, 

A człowiek, który zasługiwał na miano 
dobrego katolika, leez nia wzniósł się jeszcze 
do wyżyn heroizmu — zapłonie niechybnie 
przy tym olbrzymim płomieniu miłości ku 
ulajonema Bogu — miłością zdolną choćby 
na męczeństwo. 

Oto cel, który Kongres osiągnąć winien 
wśród swoich, wśród wieraych. 

Jest jednak jeszcze cel drugi, cel epo- 
stalski, misyonarski, 

Pierwsi Chrześcianie nawracali męczeń- 
stwem — my, nawracać możemy i powinai- 
śmy wiarą. wyznaniem jej w życiu, a miło- 
ścią i pokorą w słowie i czynie. Pewnie, że 
Kengres ssm przez się, nie nawróci nie- 
wiernych i niewierzących zewnętrznych świad- 
ków tej uroczystości. — Ale konie. zuie mu- 
si im dé do mąślenis: co to za wiara! tak 
dawna, tsk żywotna, tsk niezmienna! Wszak 
o miiości pierwszy:h Chrześcian do Satra- 
mentu Oha'za, mówili voganie ze złością i 
potsarzem bleżnierstwam — a jednak dal! 
się jej ma kcńcu cgsrnąć. I poganie dni 
dzisiejszych, jak zobaczą tysiące katolików, 
od sędziwego Monarchy począwszy, aż do 
msluczkich, na kolanach przed Kuchary 
styą — jedai gniewać się, dradzy drwić bg- 
dą — sie wszyscy zdumiewać — i wierzę. że 
nie przebramią bez 6sba w sarcach i duszsch 
ta uroczyste chwile, — jsk nie przebrzmiały 
bez echa w katolickiej Kolonii, w protesian- 
ckim Londynie i owładniętym przez masonów 
Madrycie... 

A gdzie świat katolicki tak potężne, tsk 
powszechne wyznanie wiary w Sakrament 
Ołtarza składa — tam my Polacy koniecznie 
być powinniśmy. (Brawa). 

Toć my Polonia semper fidelis skupiali- 
śmy się zawsze około Sanctissimum w chwi- 
lach przełomowych i ważnych. 

Wszak bitwa grunwaldzka toczyła się 
już — gdy król Władysław Jagiełlo słuchał 
jeszcze trzeciej Mszy św. Wszak wśród gradu 
kul szwedzkich ks, Kordecki obnaszał proce- 
syonalnie Sanctissimum po wałach Jasnej 
Góry — I nfnością swą a wiarą zmusił nie- 
jako Zbawiciela do ocalenia Rzeczypospolitej. 
Wszak przed dwoma i pół wiekami, tu pod 
murami tego miasta, zanim uderzył, król Jan 
wysłuchał, krzyżem leżąc, Mszy św. i Boga 
Swego doserca przyjmował, A jakie miejsce 
zajmowaliśmy w historyi świata katolickiego, 
świadczą mowy wczorajsze, świadczy fakt, że 
Kardynał Legat papieski, otwierając Kongres 
Eucharystyczny wszechświatowy, trzykrotnie 
imię Polski przytoczyć musiał, a śladem jego 
poszedł burmistrz miasta Wiednia, P. Mini- 
ster oświaty cislitawski i przedstawiciel 
wszystkich obcokrajowców obecnych na Kon- 
gresie, deputowany belgijski, Brifaut. (Okla 
ski.). 

A nietylko w życiu publicznem polskiem 
ten boski Sakrament odgrywał rolę skupienia 


„Gazela Lwowska“ z dnia 17 września 1912, 


koło siebie zbolałych, czy szczęsnych, błaga- 


jących zlitewania iub dziękujących za nie. 


W Polsce korzystano z każdej spose- 
bności, by oddsć hołd wspólnie i publicznie 
Bogu utsjonemu, dowodem prastare a liczne 
uchwały synodów, rozporządzenia biskupów, 
rzewne zwyczaje wiekową praktyka uświęcona, 

Stara i dobra tradycya wkłada tedy na 
nas obowiązek uczestniczenia w tej uroeży- 
stości -— ale otowiązek tan dziś tem wie- 
kszy, że toć rzadka sposobecść wystąpienia 
wspólnie wobec całego orbis terrarum, po- 
znania i dania się poznać, przypomnienia, że 
istniejemy, zawsze wisrni i zawsza do ofiar 
gotowi, nawiązania tak bardzo nam potrze- 
bnych stosunków, no i wreszcie skupienia się 
pod jednym sztandarem, pod jednym wodzem, 
a tym wodzem Sam Król Chwały! (Huczne 
oklaski). 


A wódz ten nie zawiedzie. On popro- 


I 
wadzi pawnie i bezpiecznie do zwycięstwa i 
to zwycięstwa najważniejszego, bo zwycięstwa 
nsd samymi sobą Wyzuajzy Go — a i on 
nas wyzna przed Oicem. 

To też witając Was czcigodni Panowie 
i Panie, witać jadynia i cheg I mogę prasta- 
rem chrześsiańskiom, a takiem bardzo naszem 
pozdrowieniem: „Niech będzie pochwalany 
Jezus Chrystus“. Tak! Niech będzie pochwa- 
iony za przeszłość, że nam pod Swym sztan- 
darem wytrwać pomógł — nech będzie zwła- 
szeza chwalony przez nas w przyszłości ezp- 
nem i słowam — niech pozdrowienie to bę- 
dzie programem życiowym jednostki i narodu 
całego w życia prywatnem i publicznem — 
a wówczas liczyć możemy na spełalenie slów 
starej naszej pieśni: „Sinchaj co mówi Pan: 
Kto mnie wiłuje i szczerze ze mną postępuje 


Ja go też także w każdą jego trwogę nie za- 
pamiętam i owszem wspomogę”. 

Gdy przebrzwiały oklaski. wybrano pre- 
zydyum polskiej sekeyi. Na wniosek ks. Sa- 
piehy weszli w jego skład: prezes ks. Biskup 
Likowski ;Poznań), wiceprezesi: ks. admini- 
strator Michałkiewiez , Wilnoj, Roger hr. Ła- 
bieński (Warszawa), dyrektor Władzsław Pec 
(Kraków), radca Dworu prof. Wicherkiewiez 
(Kraków) i poseł Stan. Henryk br. Badeni 
(Lwów). Na sekretarzy powołano: Waldema- 
ra bar, Weyssankoffx z Wilna, dr. K Lube- 
ckiego z Krakowa i prof. Franciszka Wal- 
czaka ze Lwowa. 

Zapowiedzizny szereg referatów rozpo- 
czął ks. kan Szlagowski z Warszawy prele- 
kcyą religijną na temat „Ciało Pańskie a 
ciała zmartwychwstanie" i ks. kan. Kłos z 
Pozasnia, który wywiódł, że między ludem 
a Chrystusem w Kusharystyi zachodzi zwią- 
zek naturalnej sytmpatyi, Biedny. cierpiąży 
lud garnie się chętnie do Zbawiciela w Bu- 
charystyi, bo Zbawiciel kryje się pod posta- 
cią chleba równie nieraz oddanego w pogar- 
dę, jak zgrzebna siermięga chłopska, Ks, Kłos 
zakeńczył parafrszą słów św. Augustyna: 
„Lud chociażby bezbronny, z Bogiem eucha- 
rystycznyma uzbrojony jest i niezwyciężony”. 

Po obiedzie w sali przy placu Schwur- 
zenb: rga przemawiały w sekcyi pań, której 
obrady zsgaiła piękną i zasłużenie oklask.- 
wang mosą p. Dawidowa Ahbrahamowiczo- 
wa. prof. i traszewska : „Organizacya adoracyi 
wśród kobiet polskich“) i hr. Marya Teresa 
Ledochowska („Owoce reformy Ojca św. Piu- 
sa X. zaprowadzającej częstą Komnzię św. 
w Afryca*). 

Wieczorem wygłesił w kościele św. Mi- 
chała kszenie ks. Biskup Pelczar. a przed i 
po kazaniu śpiewał chór pań polskich. Był 
to pomysł p. Abrahamowiczowej, która po- 
wjerzywszy kierownictwo i przygotowanie 
chóru p. Langie- Wysockiej, wyszukała wśród 
Polonii wiedeńskiej spory zastęp głosów isto- 
tnie pięgnych. Podporami chóru było kilka 
zawedowych śpiewaczek, a między nieni p. 
Ruszkowska, Korab Lebensztein, ;iiarska i 
t. d. Do przygotowania chórów i doprowa- 
dzenia tego pięknego projektu do skutku przy- 
czyniły się wielce p. Lebensztein i p. Dwor- 
ska, Rezultat zbiorowej tej pracy był pod 
każdym względem doskonały i spotkał się 
też z ogólnem uznaniem. Chór odśpiewał kil- 
ka kościelnych pieśni polskich i Hymn pa- 
pieski Nowowiejskiego. 

Piątek był dniem Komunii dzieci. Sie- 
dem tysięcy stojących pod opieką katoli- 
ckich stowarzyszeń chłopców i biało ubra 
nych dziewcząt przystąpiło do Stosu Pań- 
skicgo. W ogrodzie ks. Schwarzenbergów 
ustawiono dziesięć ołtarzy, a 26 kapłanów 
odprawiło Msze św. i rozdzielało Komunię. 
Mimo niesprzyjającej pogody. która przeszko- 
dziła wykonaniu całego programu tej uro- 
czystości, był to widok niezapomniany i bar- 
dzo wzruszający. : 

Przed południem pracowano w dalszym 
ciągu w sekcyach. Z pośród wielu refera- 
tów wymienić należy przemówienia Msg:a 
Pawła br. de Matbies o potrzebie ustano- 
wienia osobnych duszpasterzy dla młodzieży 
akademiekiej poczynione w Szwajcaryi pró- 
by wydały znakomite rezultaty) i studenta 
Pawła Pfeifera z Wiednia o katolickich do- 
mach akademiekich, Uniwersytet wiedeński 
nosi się z myślą podobną. Domy takie odda- 
łyby nieocenione przysługi. Byłyby schroni- 
skiem przed nędzą i chorobą duszy... 


W Rotundzie. która za każdym razem 
gromadziła wszystkich najwyższych dostojni- 
ków Kościoła, Członków Domu Cesarskiego 
i zwiększające się z każdym dniam zastępy 
arystokracył krajów karonzyrh, mówił Msgr. 
Jan Stóber o św. Alfonsie i św. Klemensie 
Hofhanerze, O. Michał Hofmann o Buchi- 
rystgi | zakonach, zaś w sekcyach roztrze- 
sano sprawę Unii i rozdziału obu Kościo- 
łów. który nazwano największem niegzczę- 
ściem Kościoła. Prof. ks. Wolfsgruber wy- 
powiedział gorące życzenia usunięcia tego 
rozdwojenia i wyraził nadzieję, że wspólny 
kult Sakramentu Ośtarza rozdwojenie to usu- 
nie. Wywodom ks. Wolfsorubora przysłuchi- 
wał się także gorący zwolennik Unii, ks. 
Maksymilian Saski, Ten səm temat obrabiał 
również biskup Zorn. 

W sekeyi artystycznej do najsieka- 
wszych należał wykład prof, Swobody o sza- 
tech mszalnych, ich historyi i potrzebie vie- 
lęgnowania w nich piękna. 

Ostanie pożegnalne zebranie w Rotun- 
dzie uchwaliło wszystkia przez sekcye przed- 
łożons rezolucye i wyraziło przez usta O. 
Wiktora Kolba uroczystą deklaracyg, dzięku- 
jącą Ojcu św. za wydane dekrety komun:al- 
ne, w których upatruje Kongres najskute- 
czniejszy środek krzewienia wisry wśród 
młodzieży i dorosłych, 

Człansk Izby ms:gn:tów hr. Bela 
Somssich wygłosi? następnie odczyt o św. 
Kacharystyi i przyszłości Kościoła, a Kardy- 
nał-Legat van Rossum pożegnał z:brady:h, 
dziękując im w imieniu Stolizy Apostolskiej 
za Ozazaną jej miłość i przywiązanie, dzię- 
kując Monarsze i Domowi Panującemu za 
Ich żywy współudział w sorawech Kongresu 
i wszystkim. którzy przyczynili się do jego 
uświetnienia. Stolica Austro-Węgier przygo- 
towuje się do pochodu będącego niewidzia- 
nym jeszcze tryumfem wiary i Chrystusa. 
Ulico starożytnego grodu Habsburgów hędą 
świsdkami tej manifestecgi, która powinna 
pozostać w pamięci wszystkich. Niechaj że 
więc Niemcy, Węgrzy, Polacy, Czesi, Rusini, 
Rumuni, Włosi i Kroaci, niecbajże wszyssy 
obcy un:osą do ogaisk domowych ów obrsz 
hołdu złożonego Szkramentowi Ołtarza. 

Mowa Kardynała-Legata wywatła wiel- 
kie wrażenie, Oklsskiwano ją z zapałem, jak 
niemiej przemówienie Kardynała Ametto z 
Paryża, który powiedział m, i. „Francyg ka- 
tolicką reprezentuje tu 9 biskupów. 450 ka- 
płanów i 5000 wiernych. W imieniu tego 
kraja wyrażam Austrji naszą wdzięczność, 
sympażye I gorąca Życzenia. Sympatye Fran- 
cpi mie datują się od daia dzisiejszego. —- 
Kiedy Wiedeń oblęgały zastępy tureckie, rao- 
dliła się Franeya o wyzwolenie Waszej Sto- 
liey z pod opresyi wrog: Kościoła. Sobieski 
pospieszył na odsiecz, a jego małżonka, 
Francuzka, złożyła ślub, że założy w War- 
szawie klasztor pod wezwaniem Przewajśw. 
S:kramonln. Fr-ncya jest tedy katolicką sio- 
strą Austryi“. 

Mowę końcową wypowiedział przewo- 
dniczący Biskup Heylen, po której 30.000 
tłum zaiatonował pieśni povożne, a na koń- 
cu Hymu Oeszrski. 

Po obiedzie odbyś się w wielkiej sali 
Towarzystwa musycznego koncert z współu- 
działem orkiestty Opery, chórów Opery i 
chórów młodzieży. Wykonano Rosa mistica 
(chóry, soliści, organy i orkiestra) dr. A. M. 
Kiafskyego i „Das letzte Abendmahl“ dr. 
Hzrtmauna von An dor Len-ochbrunna. 

W ostatnim dniu Koagresu odbyła ró- 
wnież rosiedzenie sek:ya polska. 

JE. ks, Arcybiskup Tsodorowicz mówił 
na tunat „BHucharystya jako żródło ducho- 
wego odrodzenia narodu" i wskazał na prze- 
szłość Poiski, której wszystkie wielkie czyny 
siasły zawsze w ścisłym związku z św. Eu- 
«hsrystpą, bo Polacy każde dzieło swoje z 
Bogiem zaczynsh, Mowca wyraził wkońcu 
przekonanie, że wzmożony kult Kuchatystyi 
stanie się zródłem narodowego odrodzenia 
Polstii da jej przyszłość jasną i wyzwoloną, 

Dr. Kazimierz Lubecki z Krakowa opra- 
cowe? temat „Eucharystys w poezyi* i pod- 
mióst cześć dla Sakraraentu Ołtarza, przeja- 
wiasjącą się nieiylko u największych paszych 
poetów Miekiewicza, Słowackiego i Krasiń- 
skiego. ale także u ich uepigonów, jak wo- 
góla w całej poezyi, która jest odbiciem reli- 
gijnych uczuć Polski. 

Po dr. Lubetkim zakończyło obrady 
sekcyi przemówienie ks. Biskupa Likowskie- 
go z Poznania o potrzebie czel dla św. Eu- 
charystyi. 

Wieczorem świetne przyjęcie u Dworu. 
W złoto-białych salach redutowych tworzyły 
przepiękny i niesodzienay obraz stroje dostojni- 
ków Kościoła, magnateryi węgierskiej, bisku- 
pów Małej Azyi, Afryki i Bałkann w niebieskich 
płaszezach haftowanych. narzucanych na fio- 
letach, o obliczach spslonych słońcem, oko- 
lonych ciemnym zarostem i oczach bystrych 
a mądrych. Wśród złocistych mundurów taj- 
nych radców, szambelsnów i dygnitarzy 
Dworskich wybija się na pierwszy plen man- 
daryn chiński w czapeczee oszytej drogimi 
kamieniami i w haftowanej szacie. Dwustu 
kardynałów i biskupów otaczało Kardynała- 
Legata. Uwagę powszechną budził Prezydeul 


Ministrów hr. Stürgkh, występujący po raz 
pierwszy po przebytej ciężkiej chorobie oczu, | 
i zbierający zewsząd gratulacye z powodu | 
wysokiego odznaczenia, jakie go spotkało w | 
przededniu objęcia obowiązków urzędowych. | 


ś 
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mi towarzyszami Kardynała legata, dalej sześć ; Ponikło; egzaminatorami z ogólnej farmaceuty- | cowników na niwie narodowej i społecznej, by 
innych galowych powozów Dworskich z 24, cznej chemii: zwyczajny profeser Uniwersytetu | uzbrojeni w wiedzę, stawali do każdej pracy, 
biskupami; każdemu z tych powozów towa- radca Dworu dr. Karol Olszewski i nodzwy- a nadto by zdobycze nauki i doświadczenia w 


rzyszyło dwóch kleryków z pastorałami. 
W dalszym ciągu jechały trzy paradne 


| czajny profesor Uniwersytetu dr. Ludwik Bru- 
l ner; z farmakognozyi: zwyczajny profesor Uni- 


O godz. 8 dali znak mistrzowie cere- | powozy świty dwunastu Kardynałów i Bisku- | wersytetu dr. Józei Łazarski; egzaminatorami 


monii, że Najj. Pan nadchodzi. 

Monarcha ukazał się na sali w otocze- | 
niu Następcy Tronu i Are. Karola Franciszka 
Józefa. Kerdynał dr. Nagl przedstawił Cesa- 
rzówi nejwybitniejszych uczestników Kon- 
gresu, wobee których wyraził Monarcha kt 
kakrotnie Swoje zadowolenie z tak pomyśl- 
nego przebiegu tej pięknej uroczystości ka- 
toliekiej. Dłuższą rozmową zaszczycił Cesarz 
Ich Eks. ks, Arcybiskupów: Bilezewskiego, 
Szeptyckiego i Teodorowicza. 

Osób było ogółem 1400. 

W niedzielę wydał P. Minister dla Ga- 
licyi Długosz śniadanie na cześć dostojników 
Kościoła w hotelu Sachera. 

W śniadaniu tem wzięli udział: Ich 
Eks. Dawid Abrahamowicz. P. Minister Bi- 
liński, Arcyb. Bilczewski, P. Namiestnik Bo- 
brzyński, W. Mistrz ceremonii Chołoniewski, 
ks. biskupi: Chomyszyn, Czechowicz, Fischer, 
Marszałek krajowy hr. Gołuchowski, Kory- 
towski, Karol hr. Lanckoroński, Metropolita 
Szeptycki, ks. Biskup Sapieha, br. Stanisław 
Tarnowski, Arcybiskup Teodorowicz, Ant, br. 
Wodzicki, Minister skarbu Zaleski, ks. Arcy- 
biskup Symon i Biskupi Karaś, Kloske, Liko- 
wski, Michalkiewicz, Nowsk, Pelezar, Ryx, 
oraz prezes Komitetu gal. ks. Sapieha, de- 
putowani: German, Leo, Stapiński i ks, su- 
peryor Kukliński, 
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Z Wiednia telefonują nam: 

Godnem zakończeniem, a zarazem świe- 
tnym punktem kulminacyjnym Kongresu Eu- 
charystycznego była wczorajsza procesya z 
Przenajświętszym Sukramentem, która dzięki 
nadzwyczajnie licznemu udziałowi publiczno- 
ści wiedeńskiej, uczesinictwu wszystkich jej 
warstw, tudzież napływowi tłamów ludzi z 
całego Peństwa 1 z wszystkich stron świata, 
stała się manifestacyą tak imponującą, jakiej 
Wiedeń nie widział od długiego czasu, 

Wzdłuż całej drogi, długości blisko 8 
klm., którą szła procesya, ustawione były w 
gęstych szeregach za szpalerem wojskowym 
i kordonem policyi dziesiątki tysięcy publi- 
ezności; również trybuny na „placu bohate- 
rów“ i głównych punktach Bingstrasse, mo- 
gace pomieścić 14.000 ludzi, były szczelnie 
wypełnione, a także na balkonach i w oknach 
domów, bogato przyozdobionych w kwiaty i 
chorągwie, tłoczyło się wszędzie mnóstwo lu- 
dzi. Różnpobarwne stroje poszczególnych grup 
narodowych, biorących udział w procesyl, 
tworzyły widok nader urozmaicony, który łą- 
cznie z wspaniałym przepychem orszaku 
Dworskiego czynił wrażenie olśniewające. 

Weęzesnym rankiem rozpoczął się wy- 
marsz z różnych kwater i zaczęto szykować 
pochód. Policya i wojsko utrzymywały po- 
rządek. O godzinie pół do 8 rano pochód 
ruszył z wylotu Wollzeila przy Stubecringu. 
Przy każdym rogu ulicy przyłączała się no- 
wa grupa do pochod». 

Tymczasem w krtedrze św, Szezepsna 
inaokoło niej grupował się kler, oraz świec- 
cy księża. Równocześnie szykowali się szam- 
belani papiescy i kawalerowie orderów w 
malowniczych swych strojach, przedstawiciele 
Izby panów i Izby posłów, Sejmów, Rady 
m. Wiednia, profosorowie katolickich wydzia- 
łów teologicznych, oraz studenci katoliccy w 
pełnym stroju swych korporacyj. Pochód ten 
podążył przez Wollzeile na Ring, a ztamtąd 
razem z procesyą na „piac bohaterów“, 

Około godz. 11 przed południem w sa- 
lech Burgu panował ruch ożywiony. Przygo- 
towania do wyjazdu Najj. Pana i Członków 
Najw. Domu Oesarskiego były w pełnym toku. 
Po godz. 11 Najd. Arcyksiażęta we własnych 
psradnych powozach poczęli zsjeżdżać z gród- 
mieścia przez wewnętrzny plac Zamkowy 
przed schodami ambasadorów i zgromadzili 
się w sali posłuchań apartamentu ceremonii, 
U schodów Czarnego Orła ustawione były 
powozy galowe. Wkrótce potem nastąpił prze- 
jazd Członków Najw, Domu Cesarskiego do 
katedry św. Szczepana. W pierwszym powo- 
zie jechał Najj. Pan z br. Paarem. Przed 
główną bramą kościelną duchowieństwo przy- 
jęło Monarcbę i po podaniu wody święconej 
wprowadziło do kościoła, 

Po nabożeństwie uszykowali się pazio- 
wie, strukczaszowie, szamkelani i tajni radey 
na koniu lub we wspaniałych karetach galo- 
wych jako czoło pochodu. Biskupi wsiedli do 
powozów, tak samo kardynałowie i powoli 
barwny ten orszak, olśniewający wspaniało- 
ścią, ruszył w drogę. Na samym przodzie jeż- 
dziec dworski, za nim szwadron gwardyi przy- 
bocznej w czerwonych muudurach ze złotymi 
sznurami, z białymi pióropuszami i halabar- 
dami, Dalej postępował Komisarz dworski na 
koniu, za nim czierech konnych trębaczy 
Dworskich ze srebrnemi trąbami i czterech 
paziów, dalej tajni radcy konno i w powo- 
zach. Na czele grupy konnych oficerów sta- 
+ Dworskich jechał Wielki Koniuszy hr. 
Kinsky. Następnie jechał dwukonny Dworski 
powóz galowy na cztery osoby z duchowny- ' 


pów. Tym powozom towarzyszyło po dwóch 
kleryków z pastorałami. Następnie jechał 
szklany powóz monarszy ze złotą kapą. na 
której umieszczona była monstrancya z Prze- 
najśw. Sakramentem; po obu stronach tego 
powozu postępowali klerycy z pochodniami. 
W powozie widniały postacie Ksrdynała le- 
gata van Rossum i Kardynała Nagla. Mon- 
strancya, ze złota i drogich kamieni, wziętych 
ze skarbca w Mariazell, waży 4 kilogramy 
i przedstawia wartość 150 000 koron. 

W paradnym powozie Dworskim je- 
chali za Przenzjśw. Sakramentem Najj. Fan 
i Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand. 
Ośm siwych ogierów ciągnęło tem powóz, 
któremu towarzyszyło sześciu paziów, oraz 
dwóch gwardzisiów łuczników i dwóch wę- 
gierskich gwardzistów przybocznych na ko- 
niach. W pięciu sześcickonnych paradnych 
powozach Dworskich jechało dwunastu Najdo- 
stojniejszych Arcyksiążąt, w paradnym powozie 
świty generalny adjutant br. Paar i W. Och- 
mistrz bar. Rumerskiszh. Gwardya przybo- 
czna łuczników i węgierska gwardya przy- 
boczna zamykała tę część pochodu. d 

Pochód długości 2 kim, szedł ulicami 
Rotenturmstrasse, Kai, Sehottenting. Fran- 
zensring i Burgring do zewnętrznej bramy 
Burgu. Pokożni obnażali głowę w chwili, gdy 
przejeżdżał powóz z Przenajświęszym Sakra- 
mentem, klękali i żegnali się. Liczbę ucze- 
stników procesyi oceniają na 100.000. 

Przed Burgiem ustawiony był wspaniały 
ołtarz, nad którym wznosiła się złota kopuła 
i wielki krzyż złoty, Około ołtarza były przy- 
gotowane miejsca dla Najj. Pana i Dworu. 
Tam miał Legat papieski van Rossum w o- 
beeności Najj. Pana i Nejw. Rodziny Cesar- 
skiej odprawić cichą Mszę św. i na końcu 
udzielić błogosławieństwa Apostolskiego. Ta 
uroczysta Msza św. nie mogła jednak się od- 
być z powodu ulewnego deszczu, który trwał 
podczas całej procesyi. 
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KRONIKA. 


Lwów, 16 września. 


Kalendarz. 

Wtorek 17 (września): 

Lamberta, — Drogosława. — Dawyły. 

Wschód słońca o godzinie 5 0% rano, za- 
chód słońca o godz. 584 po południu. 


Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie + 9 stopni O. 


— JE. P. Namiestnik dr. Michał 
Bobrzyński powrócił dziś rano z Wiednia do 
Lwewa. 

— JE. *. Marszałek krajowy Adam hr. 
Guluchowski powrócił dziś rano do Lwowa, 

— Misunowania. P. Minister wyznań i 
oświaty w porozumieniu z Ministerstwem spraw 
wewnętrznych zamianował na rok szkolny 
1912/13 w Uniwersytecie w Krakowie komi 
sarzem rządowym: Btarszego lekarza powiato- 
wego dr. Gustawa Bielańskiego, a jego zastępcą 
emer, dyrektora szpitala św. Łazarza, tytułar- 
nego nadzwyczajnego profesora Uniwersytetu 
dr. Stanisława Ponikłę; współegzaminatorami 
przy drugim rygorczum medycznem: nadzwy- 
czajnych profesorów Uniwersytetu, dr. Stani- 
sławą Pareńskiego i dr. Stanisława Domań- 
skiego; współegzaminatorami przy trzeciem ry- 
gorozum medycznem: tytularnego zwyczajnego 
profesora Uniwersytetu dr. Przemysława Pie- 
niążka, nadzwyczajnego profesora Uniwersytetu 
dr. Franciszka Krzysatałowicza i tytularnego 
nadzwyczajnego profesora Uniwersytetu, pryma- 
ryusza dr. Maksymilian. Rutkowskiego. 

W Uniwersytecie we Lwowie: Komisa- 
rzem rządowym krujowego referenta dla spraw 
sanitarnych radeę Niumiesinietwa dr, Zdzisława 
Lachowicza, a jego zastępca srajowego inspekto- 
ra sanitarnego dr. Kaliksta Krzyżanowskiego ; 
współegzaminatorami przy Wugiem rygerozum 
medycznem: zwyczajnego profesora Uniwesrsy- 
tetu dr, Henryka Halbana i tytularnego zwy- 
czajnego profesora Uniwersytetu dr. Jaxa Raczyń- 
skiego; współeezamiuateramii przy trzeciem ry- 
gorozumm medrcznem: «wyczajnego profesora 
Uniwersytetu dr. Włodzimierza Łukasiewicza i 
tytularnego zwyczajnego profesora Uniwersyte- 
tu, dr. Antoniego Jurasze, 

Dla egzaulinów farmaceutycznych vamia- 
nowani zostali w Uniwersytecie w Krakowie 
przy egzaminach przedwstępnych egzaminato- 
rami: z fizyki: zwyczajny profesor Uniwersy- 
tetu dr. August Witkowski; z botaniki; zwy- 
czajny profesor Uniwersytetu dr. Maryan Ra- 
ciborski; z ogólnej chemii: zwyczajny profesor 
Uniwersytetu radca Dworu dr. Karol Olszew- 
ski; przy farmaceutycznem rygorozum: komi- 
sarzem rządowym: starszy lekarz powiatowy 
dr. Gustaw Bielański, a jego zastępcą: emer. 
dyrektor szpitala św. Łazarza, tytularny nad- 
zwyczajny profesor Uniwersytetu dr. Stauisław 


w charakterze gości: aptekarze: Karol Łuszko i 
| Franciszek Ksawery Mikucki. 

W Uniwersytecie we Lwowie przy egza- 

minach przedwstępnych egzaminatorami: z fizy- 

| ki: zwyczajny profesor Uniwersytetu dr, Igna- 
cy Zakrzewski, z botaniki: zwyczajny profesor 
Uniwersytetu dr. Teofil Ciesielski; z ogólnej 
chemii: zwyczajny profesor Uniwersytetu dr. 
Stanisław Tołłeczko i nadzwyczajny profesor 
; Uniwersytetu dr. Stanisław Opolski; przy ry- 
i gorozum farmaceutycznem: komisarzem rządo- 
wym: krajowy referent dla spraw sanitarnych 
|radea Namiestnictwa dr. Zdzisław Lachowicz, 
|a jego zastępcą: krajowy inspektor sanitarny 
| dr. Kalikst Krzyżanowski; egsaminatorami z 
ogólnej i farmaceutycznej chemii: zwyczajny 
prefesor Uniwersytetu dr. Stanisław Tołłoczko 
| i nadzwyczajny profesor dr. Stanisław Opolski; 
|z farmakognozyi: zwyczajny profesor Uniwer- 
sytetu dr. Leon Popielski i prywatny docent 
dr. Władysław Mazurkiewicz; egzaminatorami 
w charakterze gości aptekarze Karol Sklepiński 
i dr. Piepes-Poratyński, 

— Zmiana parafii rzym. kat. Na pod- 
stawie ogólnego upoważnienia, udzielonego re- 
skryptem Ministerstwa wyznań i oświaty z 18 
marca 1908 1. 2709 udzieliło c. k. Namiestni- 
ctwo reskryptem x 10 września 1912 1, 182/17 
po myśli § 20 ust. z 7 maja 1874 Dz. u. p. 
nr. 50 państwowego zezwolenia na wyłączenie 
mieszkańców 9 osad z gminy Kopaliny pogwi- 
zdowskie, a mianowicie mieszkańców domostw 
objętych whl. 5, 22, 25, 27, 28, 80, 58, 60 
1 80 ze związku rzym. kat. parafii w Wiśniczu 
Starym i przydzielenie ich do rzym. kat, para- 
fii w Pogwizdowie. 
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VIII. Wystawa jesienna. Lwowskie 
Towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych u- 
rządza w salonach swoich VIII. wystawę 
jesienną, której otwarcie nastąpi w dru- 
giej połowie listopuda b. r. Ostateczny termin 
zgłaszania dzieł na wystawę upływa z dniem 
1 listopada b. r. Termin zaś ostateczny nadsy- 
łania dzieł sztuki oznaczony na dzień 15 listo- 
pada b. r Wystawa zapowiada się okazale, są- 
dząc po zgłoszeniach, które nadeszły jeszcze 
przed oficyalnem ogłoszeniem terminu. Formu- 
larze zgłoszeń otrzymać można w kancelaryi 
Towarzystwa. 


— Nie będzie zebrań kontrolnych 
w roku bieżącym. Magistrat m. Lwowa po- 

daje do wiadomości, że w bieżącym roku (1912) 
nie odbędą się zebrania kontrolne (Kontrollver- 
sammlung) nieczynnych żołnierzy wojska (ma- 
rynarki) i obrony krajowej. 

— A »vLutnie, Pierwsza próba poferyalna 
odbędzie się w lokalu „Lutni* (gmach hr. Skabka) 
w poniedziałek, dnia 16 b. m, o godzine 7 wie- 
czorem, na którą zarząd członków zaprasza, a 
to z względu na współudział „Lutni“ w ob- 
chodzie Piotra Skargi, 

Wpisy na członków czynnych przyjmuje 
sekretaryat w poniedziałki i środy o godzinie 
7 wieczorem. 

— OQbehód rocznicy Piotra Skargi 
we Lwowie, według pierwotnych zapowiedzi 
komitetu, odbędzie się niezwłocznie po uroczy- 
stościach krakowskich. Jako dzień główny so- 
lenizacyi wyznaczono niedzielę, dnia 29 b. m., 
a wstępem do niej mają być wygłoszone ty- 
dzień przedtem w salach szkolnych odezyty po- 
pularne. Obchód, jak wiadomo, obejmuje na- 
stępujące punkty: nabożeństwo w archikatedrze, 
odsłonięcie tablicy pamiątkowej, wielka Aka- 
demia literacko-wuzyczna w kościele 00. Do- 
minikanów. Podobno u kościołów parafialnych 
wyruszą wieczorem procesye i zgromadzą się 
ua placu Bernardyńskim. Nazajutrz (poniedzia- 
lek) umyślne przedstawienie w Teatrze miejskim. 
Prejektowany pierwotnie akt poświęcenia miej- 
sca, na któremm wzuiesie się gmach Bursy Skar- 
gowskiej dla uczniów gunnazyałnych i mło- 
dzieży rzemieślniczej, odłożony został na pó- 
żmiej. Bliższe szczegóły jubilenszu podawać 

Jw "Y w miarę nadsyłanych nam przez ko- 
: mitet ubchodowy komunikatów, Dziś zaznaczyć 
(nam tylko pokrótce przychodzi, iż rzecz, za- 
| mknięta w ściśle określonych. poważnych i go- 
+a chwili ramach, budzi w społeczeństwie, 
| zwłaszcza zaś wo liwowie, żywy, sympatyczny 
oddźwięk. Podkreślamy szezególnie słowa; we 
| Lwowie, — ztąd bowiem właśnie Skaga, ka- 
znodzieja i kanonik kapituły lwowskiej, uwiel- 
biauy już wówczes patron ubóstwa i wsze- 
lakiej nęduy, reformator i miłośnik Ojezy- 
zny Żarliwy, wyrusza w tyle promieńną ży- 
wota swojego drogę, u której kresu osiągnął 
w narodzie nieśmiertelność ! 

— Publiczna książnica związku okrę- 
gowego Towarzystwa Szkoły Ludowej we 
Lwowie. Otrzymujemy następujące pismo z 
prośbą o umieszczenie : 

Ufny w pomoc społeczeństwa, która ni- 
gdy dotąd nie zawodziła, postanowił przed sze- 
ściu laty lwowski Związek Okręgowy Towarzy- 
stwa Szkoły Ludowej stworzyć we Lwowie bi- 
bliotekę publiczną. Było zamiarem TSL w pier- 
wszym rzędzie zaspokoić dające się dotkliwie 
od dawna odezuwać polityczno-społeczne i kul- 
turalne potrzeby młodszych i starszych pra- 
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tej dziedzinie wogóle każdemu uprzystępuić i 
dla przyszłych pokolań zachować. 

W ciągu tych sześciu lat zdołaliśmy 
szczęśliwie zgromadzić pekaźny zapas książek 
(20.000), przeważnie polskich, z różnych dzie- 
dzin piśmiennictwa, i obfńty zbiór ezasopien, 
Dzisiaj zajmuje biblioteka nasza już cały par- 
ter w domu 1, 8 przy ul. Fredry. Wszystko to 
zawdzięczamy alho wprost darom w książkach, 
w znaczniejszej zaś części także ofiarności w 
gotówce, umożliwiającej nam zakupno bieżącej 
i dawniejszej produkcyi literackiej i pokrywa- 
jącej nadto znaczne koszta utrzymania książnicy. 

Książnica nasza jest jednak tylko jediią 
z setek innych prac, przedsiębranych równacze- 
śnie przez TSL, które pochłaniają również dzie- 
siatki i setki tysięcy koron rocznie, Nie może- 
my więc niestety łożyć na nią tyle, ileby jej 
zupełny i prawidłowy rozwój wymagał. Spoty- 
kamy się zaś z coraz nowemi życzeniami i żą- 
daniami. Słuszność ich sami dobrze rozumiemy, 
lecz mimo różnorakie zabiegi, nie podołamy 
wszystkiemu nigdy bez dalszej pomocy świa- 
tłego ogółu. 

Na tę pomoce liczymy tem więcej, że cho- 
dzi tu o Lwów, który i sam rośnie szybko w 
liczbę ludności, a dla całej wschodniej połaci 
Galicyi jest ogniskiem pracy narodowej, społe- 
cznej, kulturalnej i ekonomicznej, z dniem ka- 
żdym coraz intenzywniejszej, Sam Uniwersytet 
i inne wyższe zakłady naukowe skupiają tu ty- 
siące młodzieży mie tylko z Galicyi, ale, co 
równie ważne, także ze wszystkich innych stron 
Polski, Nasze zaś trudne warunki życia nakła- 
dają na nas tem większy obowiązek odczuwa- 
nia i zaspakajania potrzeb społeczeństwa. Tylko 
w ten sposób przyczynić się możemy do budo- 
wania lepszej przyszłości dla narodu. 

Między wielu potrzebami naszej książnicy 
zaznaczyć musimy jedną, która utrudnia syste- 
matyczną pracę każdemu pracownikowi społe- 
cznemu. Jest nią brak — czasem częściowy, w 
niektórych wypadkach zupełny — sprawozdań 
naszych zakładów naukowych Towarzystw na- 
ukowych, kulturalnych, ekonomieznych, huma- 
uitarnych i t. p. 

Sprawozdania takie, nie zebrane w biblio- 
tekach, giną niestety w krótkim czasie bez śladu 
dla szerszego ogółu, co oczywista utrudnia cią- 
głość pracy i naraża nieraz na szkodliwe cofa- 
nie się lub powtarzanie tam, gdzie można już 
było i należało krok dalszy zrobić, a niemo- 
żliwem wprost czyni wyrobienie sobie zdania 
o pracy naszej i jej skutkach na casym obsza- 
rze ziem polskich, wreszcie w następstwie także 
tworzenie programu ścisłego, a szerszego napo- 
tyka na nieprzyzwyciężone trudności. Jeżeli dziś, 
współcześnie, nie zaradzimy temu, następcy nasi 
będą jeszeze bezradniejsi, bo wiele druków prze- 
padnie na zawsze. 

Jestesmy przekonani, że sprawę tę odczuje 
równo z nami każdy oświecony członek naszego 
społeczeństwa i przyjdzie nam z pomocą, że wspo- 
mniane instytucye polskie raczą pamiętać i o 
naszej książnicy i stale przesyłać jej będą swe 
sprawozdania. Dr. Ernest Adam prezes, Feli- 
cyan Skórski sekretarz. 

— Wypadek automobilowy. W sobotę, 
o godz. 6 wieczorem między Sądową Wisznią, 
a Gródkiem Jagiellońskim jechał automobil, pro- 
wadzony przez właściciela p. Wiktora Gniewosza 
z Nowosielec. W automobilu byli dwaj znajomi 
p. Gniewosza, lekarz dr. Kotarski i p. Kokure- 
wiez, prócz tego slużący i szofer. Na śliskiej 
drodze automobil skręcił w bok i wpadł do 
rowu. Dr. Kotarski skutkiem obrażeń czaszki 
stracił przytomność. Z rany silnie upływsła 
krew i niepodobna jej było na razie zatamować. 
W stauie beznadziejnym przewieziono go do 
szpitala. P. Kokurewicz mniej ciężko się poka- 
leczył, szofer złamał nogę. P. Gniewosz i słu- 
żący wyszli bez szwanku. 

A Zgubiono. W Rynku książeczkę ga- 
lieyjskiej Kasy oszezędneści na 111 kor, 87 hal; 
w drodze z ulicy Pefczyńskiej do teatru vlota 
broszkę z brylantami. 

A Znaleziono. W ulicy Hetmańskiej 
ćwikier w złotej oprawie; w ul. Akademiekiej 
pulares z kilku koronami i znaczkami poczto- 
wymi. 

A Nieostrożna jazda. W ul Zybli- 
kiewicza najechał wczoraj woźnica Bronisław 
Majer na robotnika Pawła Mazura i dotkliwie 
go potłukł. 

A Zamach samobójczy, Wczoraj przy- 
wieziono do szpitala powszechnego 26-letnią 
służącę Katarzynę Piotrowską, która w zamia- 
rze samobójczym zażyła jakiejś trucizny, Po- 
wód zamachu samobójczego nieznany. 

A Zamach morderczy. Koźlorz Ma- 
ryan Przyjemski ożenił się przed rokiem z pię- 
kną modelką Felicyą Combien. Pożycie było 
dobre, mimo gwałtownego charakteru Przyjem- 
skiego, który jednak we wszystkiem ustępował 
żonie. Aż zjawił się „ten trzeci“, 20-letni ro- 
botnik murarski, Antoni Iroczko, znany policyi 
awanturnik, z którym piękna Felicya zawiązała 
tajemny stosunek. Rzecz cała wyszła na jaw, 
Felicya bojąe się męża, uciekła do Brodów, 
gdzie wstąpiła do służby. 

Po jakimś czasie zrozpaczony mąż napi- 
sał do niej, że żyć bez niej nie może i bła- 


'gał ją, aby wróciła, a wszystko jej daruje. 


Pizyjemska wróciła | odnowiła stosunek 


j i ał jej | delegat Ministerstwa oświaty szef sekcyi JE. | niż z konieczności teatralny nieco He ANC SE 

Ea oro RI Ówiktiński, delegat ieia Inun wiański. 7 erkules sło- | kio: Onegdaj ran 
miasta, różui dostojnicy i deləgacye, 
yorka prowadził delegacyę polską, w skład 
której wchodzili 
Stasiak, pani Stan. Wysocka, artystka teatru 
krakowskiego i kolonia polska w Pradze. W po- | zatem roboty dodatkowe przy pomniku rozpo- | księcia Tuszimi gdzi 
bliżu Narodnego Diyadla kondukt E częte nie będą ł 


i nie wierzył doniesieniom kolegów, że żona 
znown go zdradza. Aż w sobotę w nocy, kiedy 
zabawiał się w szynku, koledzy przekonali go, 
Że stosunek żony z Iroczką trwa dalej, © A 

Przyjemski postanowił? „zrobić koniec“, 
Przybrał sobie do pomocy dwu koálarzy Stenia 
i Jaremę i póty szukał gacha, aż znalazł go 
w szynku Tewla przy ul. Janowskiej. Tu wszy- 
Sty rzucili się na Ireezkę i pokieraszowali go 
w straszny sposób nożami. Iroczkę w stanie 
beznadziejnym przewieziono do szpitala po- 
wszechnego, Przyjemskiego i jego towarzyszy 
aresztowała policya. 

A Topielec. W poprzednim miesiącu 
donieśliśmy, że w Pełtwi znaleziono zwłoki ja- 
kiegoś mężczyzny. Tdeutyezności utopionego wó- 
wczas nie można było stwierdzić. Dopiero one- 
gdaj policya stwierdziła, iż utopiony nazywał 
się Ludwik Pławski i był kościelnym w ko- 
ściele ormiańskim. 

Pławski był nałogowym pijakiem, pra- 
wdopodobnie więc idae krytycznego dnia w 
stanie pijanym do domu, wpadł do Pełtwi i 
utonął, 

ZA Wypadek przy pracy. Tapieerowi 
Judzie Menschowi zgruchotała wczoraj maszy- 
na palec u lewej ręki. Opatrzyło go pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego. 

A Pomysłowy oszust. Przed kilku 
dniami zgłosił sią do lokatorów realności przy 
ulicy Grunwaldzkiej 1. 12 jakiś mężczyzna, 
a przedstawiwszy się jako kontrolor miejskiego 
urzędu gazowego i oglądnąwszy gazometry, Za- 
propenował lokatorom kupno „oszezędnościo- 
wych* wentylów do gazu, po kilka koron od 
sztuki, Właściciel kamienicy i kilku lokatorów 
zamówili te „oszezędnościowe* wentyle. „Ga- 
zownik* wziął się zaraz do roboty, pomanipu- 
lowa? coś przy kurkach, potem niby poprzy- 
kręcał wentyle, wziął kilkadziesiąt koron i po- 
szedł, , , 

Dopiero po odejściu jego spostrzeżono, że 
wszyscy padli ofiarą oszustwa. Tego samego 
dnia jednak właścicieł kamienicy spotkał ua 
ulicy „mechanika“ i oddał go w ręce policji, 
która stwierdziła, że nazywa się Władysław 
Blachareczyk i jest z xawodu stelarzem. 

/ Straż pożarna alarmowano w sobo- 
tę dwukrotnie: raz do ognia kominowego w 
Rynku L 1%, drugi raz do ognia przy ulicy 
Boimów 1. 31, gdzie zapaliły się słomą obite 
drzwi w piekarni Racheli Horowitzowej, 

A Wałęsającą się i okazującą obja- 
wy obłędu A4-letnią Maryę Komarównę, rodem 
% Leszczyna, w powiecie bobreckim, przytrzy- 
mano wczoraj w ulicy Kazimierzowskiej i od- 
dano w opiekę komisaryatowi II, dzielnicy, w 
celu odstawienia jej do Zakładu w Kulparkowie. 

A Znikł bez śladu. Tutejszej policyi 
doniesiono, że z Tatarynowa znikł onegdaj u- 
mysłowo chory Władysław Słotwiński, syn tam- 
tejszego kierownika szkoły ludowej. 

Słotwiński jest brunet, średniego wzro- 
stu, ubrany był w ciemne popielate ubranie i 
czarny kapelusz, 

ZA Samobójstwo. 80-łetnia Marya Po- 
dłowska, zamieszkała przy ul. Paulinów 1,1 a, 
odebrała sobie w sobotę życie przez powiesze- 
nie. Powodem samobójstwa miały być podobno 
niesnaski rodzinne. 

Zwłoki denatki odstawiono do kostnicy 
Instytutu medycyny sądowej, 

A Wielka kradzież z włamaniem. 
Zastępca huty szkła w Żółkwi, Ixak Gut, za- 
mieszkały przy ul. Grodeckiej, doniósł policji, 
że w sobotę w nocy włamali się do jego mie- 
szkania złodzieje i skradli po rozbiciu kasy 
ogniotrwałej 1500 kor. w gotówee, oraz wiele 
pupierów wartościowych i losów. 

A Kronika policyjna. Dr. Maurycy 
Goldberg z Brodów doniósł tutejszej policyi, 
że przed kilku duiami skradziono mu broszkę 
z sześcioma dyamentami, pierścień w kształcie 
węża z rmbinami i płaski pierścień z sześcioma 
brylantami. 

Z synku Maksa Gelba przy ul. Kazimie- 
rzowskiej 1l. 87 skradziono 8 flaszek wina, 

Z mieszkania Pinkasa Hita skradziono 
pod nieobecność lokatorów srebro stołowe, war- 
tości 200 kor. 

— Pogrzeb Jarosława Vrchlickiego. 
W sobotę odkył się w Pradze pogrzeb czeskie- 
go wieszcza, przy udziale około 200.000 publi- 
czności. P. Ministra oświaty zastępował szef 
sekeyż w Ministerstwie oświaty, JE. dr. Ówi- 
kliński. 

Straż honorową pełniły korporacye stu- 
denckie i Towarzystwa sokolo, 

Z uderzeniem godz. 8 po południu roz- 
począł się pogrzeb. Nieprzejrzanę fale ludzi 
zalały Vaclavske Namesti i sąsiednie ulice. 
Przy wynoszeiu zwłok z Panteonu przemówił 
buristra Grosz, imieniem literatów powieścio- 
pisarz Frauciszek Heritts, poczem Towarzystwo 
Śpiewackie „Hlahol“ wykonało szereg pieśni 
żułobnych. i 

Zwłoki wiezione były na Ö-konnym ka- 
lewanie, stosy wieńców wieziono na osobnych 
wozach, olbrzymie wieńce mesli również stu- 
denei i Sokoli. Wśród wieńców znajdowały się 
od miasta Krakowa, od Kasy literackiej w War- 
szawie, od ks, Czetwertyńskiego, redakcyi No- 
wej Reformy i różnych organizaeyj. 


zatrzymał się, a z wielkiej logii odezwały się 
dźwięki orkiestry. 
się pochód na Wyszehrad, gdzie złożono zwłoki 
w grobowen zasłużonych, obok zwłok Zejera. 
Nad grobem przemówił reżyser „Nar. Divadla“ 
Jarosław Kvapil, imieniem Uniwersytetu dzie- 
kan Kraus, imieniem kolegów prof. Malan. 


skich we Lwowie przemówił delegat Tow., re- 


go, który był w literaturze czeskiej budaicie- 


polskiego, jak całe rzesze polityków. Bywał u 
nas w Polsee kilkakrotnie miłym gościem i 


poety naszego Mickiewicza, był świadkiem nae 
szego popisu kultury na Wystawie krajowej 


skiem, on podniósł donośny głos w obronie 


Vrchlicky zaskarbił sobie wdzięczność narodu 


Polski, składając hołd nieśmiertelnej jego pa- 
mięci*, 


Sedlak, który prowadził kondukt, poczem po 


grano 


Horzicowa. 


klubu czesko-polskiego przyjęcie na cześć Po- 
laków. 


Paulina z Sejfertów Kinfaltowa, żona radcy Na- 


5 


Za trumną postępowała rodzina żwiarłego, ] piej się przeciwstawia alegoryom ZWYCIĘSTWA, O generale Nogim donoszą jeszcze z Tos 
} K i} o Nogi zawołał fotografa, który 
i r ] Jego 1 żonę odfotografował w o rodzie koł 
Ustawienie osiateczue brukujących odle- | domu. Następnie Nogi udał się Re, G ine 
a wów bronzowych? Posąg króla Wiadysława żałobną do pałacu. Czas pewien pozostał on w 
pp. red. Prokesch, Ludwik Jagiełły jest już w Krakowie, odlewanie kmie- | komnacie, w której były wystawione zwłoki ce- 
cia atoli zaimie kilka miosięcy, przed wiosną | sarza. Wracając do domu, wstąpił do pałacu 
| e pełnił jeszcze czynność 

jako przewodniczący komiteiu przyjęć, 


Samobójstwo Nogiego uważają wybitni 


P. Ho- 


Nedzianig trzeba, że posag króla na ko- 
niu uległ jedynie wykończeniu; jest ścisłem wojskowi i inni ieso r M 2] 
dzisiaj na pomniku, z tą przecie różnicą, że lobie, a cesarz usunął się na uboczę sh ULOŻNA 
całość zyskała i że postać króla dźwignięta zo- oddać Nogiemu należnych honorów i wobec te- 
stała w strzemionach; syłweta ogólna nabierze go Śmierć jego nie będzie urzędowo przyjęta 
ztąd wyrazistości, do wiadomości, Słychać, ża Nogi pozostawił jra 

— rezy ua się i w Warszawie szpec6- | sty, w których wyjaśnia pobudki swego czynn. 
nie miastn, Jeden z przedsiębiorców warszaw- | 


skich zamiecz na placu, położonym w okolj. | © 772 
cach toru wyścigowego, wznieść dom o 16 pie- Ki: tów 
Nolak lileracko-arty styczne, 


trach. Dom ma mieć cztery fronty, każdy o 21 
okuach. W budyuku mają być tylko mieszka- 
nia jedno, dwu i trzypokojowe z kuchniami, A nA 
ponadto sklepy z artykułami spożywczymi, pral- . a, . 
nie, kąpiele, łaźnie, sale koncertowe it, i WE gea ma Sy rokomli. 
— Zbrodnia alkoholika. Robotnik Ma- | 23 e E a 2008 Mis oa 
Ę I w” pisany lipca 1860 r. w Birsztanach, do ba- 
ksymilian Dovidé w Tryeście, notoryczny alko | wiącego również tam ua kuracyi przyjaciela 
holik, który po Śmierci 2ony żył ze swoją ko- Niesłuchowskiego, prefekta lidzkiego — z pro- 
chanką i miał z nią 4 dzieci, przybywszy w | sbą o brzytwę: 
nocy do domu, zranił ciężko w sprzeczee swoją | “ 
kochankę, która uciekła do pokoju i tam z| Parnaski towarzyszu — śpiewaku Prypeci 
dziećmi zaryglowała drzwi od środka. Devidć | Nim Nasta na kominie ognisko roznieci 
zdemolował kuchnię, poczem wyważył drzwi do | Nim na szklankę herbaty żona Cię zawoła, 
pokoju. Kochanka jego wyskoczyła oknem na Przetrzyj oczy i czytaj; oto epistoła: 
ulicę, odnosząe ciężkie obrażenia ciała, Devidć | Piotr Wielki, co w pamięci wieków przeszłych 
w sposób zwierzęey zaczął bić swoje dzieci, aż [żyje, 
wreszcie uwięziła go poliega. W rozmaite Ministerstwa opatrzył Rossyję 
Jest Justycya służąca Bogini Temidzie, 
Prokurorów i strapczych za nią szereg idzie, 
Co sądzą jak w Osieku za dawniejszej daty 
Jezioro na pastwisko a baby w sołdaty, 
3ą wnutrennyje dieła — przybytek ochrończy 
Poczyna się Ministrem « kluezwójtem kończy, 
Sprawiedliwość tam siedzi w szklance ponczu 
[na dnie, 
Czy kto człeka zabije, czy konia ukradnie, 
Wyjdzie gładko — kubana dawszy w swoim 
(czasie, 
Jeżeli z Assesorem i Sprawnikiem zna się, 
Jest Minister finansów z kazienną pałatą, 
Który pożarty kruszee trawi assygnatą 
I raport każdoroczny drukuje po krótce 
Ile milionów rubli zarobił na wódce. 
Jest Minister Tmuszczestw 1) — oto wielkie 


Godzinę przeszło posuwał 


Imieniem Towarzystwa dziennikarzy pol- 


daktor W. Prokesch w te mniej więcej słowa: 
„Polska umiłowała Vrchlickiego jako te- 


lem haseł miłości, który cichą działalnością 
mędrca więcej uczynił dla zbratania ezesko- 


umiał zaskarbić gobie serca nasze. Miał dla nas 
miłość i zebrał też od nas wdzięezneść. Szedł 
z nami w Krakowie za trumną największego 


we Lwowie. Gdy naród polski ugiął się pod 
brzemieniem nieszczęść w Księstwie Poznań- 


Polski, 
Za te objawy miłości i szlachetności, 


polskiego, który dziś z żalem żegna Śmiertelne 
szczątki wielkiego poety, a gorącego przyjaciela 


Kronika prowincyonalna. 


anana 


Wkońcu przemówił jeszoze ks. Biskup 


odśpiewaniu pieśni „Kde domoy muj“, tłumy 
rozeszły się do domów. 

W „Narodnym Divadle“ odbyło się wie- 
czorem żałobne przedstawienie, na którem ode- 
tragedyę Vrchliekiego  „Hipodamia*, 
w której główną rolę odtworzyła p. Laudowa- 


$ Okradzenie kasy salinarnej w 
Wieliczce. W sobotę w południe okradziono 
kasę salinarną w Wieliczce, Złodzieje zabrali 
14.000 kor. 

$ Pożar. W dnin 9 b, m., o godzinie 2 po- 
południu, wybuchł pożar w realności Jakóba 
Rudolfa w Gelsendorfie, powiatu stryjskiego. 
Ofiarą płomieni padły zabudowania gospodarcze, 
narzędzia rolnicze, zapasy zboża ipaszy, Szkoda 
wynosi około 17 tysięcy koron. Przyczyna po- 
żaru nieznana. Szkoda była częściowo ubezpie- 
czona w Towarzystwie asckuracyjnem „Feniks“. 


Po przedstawieniu odbyło się staraniem 


* Zmarła w ostatnich dniach: w Grazu, 


miestnietwa, w 78 r. życia, apaza Mme WA m A [słowo, 
, 4 x i . m. rano wybuchł . À y 

4. © Aresztowanie oszustki. Policya wie- pożar w gminie Nahoret, w powiecie żółkie - Co wprzęga w jego rydwan całą Hm 
deńska uwięziła 24 letnią Annę Wurm, która | skim i zniszczył 5 zagród włościańskich z in- b 


Jedzie na chudej szkapie, a jej imię nędza, 
Tnie kłusa na Siarszynie, Okrużnym popędza? 
A chegc, by wyszli z lasów Litwini zdziczeni, 
Stare towarne sosny chowa do kieszeni. 
Tak Piotr Wielki stworzywszy wielkie potentaty, 
Przypomniał, że potrzeba Ministra Oświaty ; 
Że bez liter: azbuki, będzie w kraju defekt, 
Że potrzebny Kurator, Dyrektor i Prefekt, 
Więc rzekł: „Moskwo tatarska, ucz się po ła- 
[cinie, 
„Daję nauczycielom — worotniki 3) sinie 
„Niech uczą katechizmu od deski do deski, 
„łe Car — to jest Bóg ziemski — a Bin = 
[Bóg niebieski*, 
Lecz gdy przyszło pomyśleć o słusznej zapłacie, 
Nie starczyło assygnat ku chłopów oświacie. 
Więc rzekł mędreom: „Gdy Panem Islamizmu 
[będę 
„Oddam wam górę Parnas w wieczystą arendę, 
„Gdzie Strapczy lub Okrużny pod moją opieką 
„Będzie wam z muz dziewięciu doić tłuste mleko, 
„Lecz tymczasem nim z Turkiem wojna się roz- 
[budzi, 
„Wy kapłani Minerwy zostaniecie chudzi, 
„Bo innym Ministerstwom pomimo mej woli 
„Musiałem oddać brzytwę co bez mydła goli, 
„Więc czekając na waszej uczonej katedrze, 
„Zanim Moskwa z bagnetem na Parnas się we- 
[drze, 
„Niemając za co ehleba posypywać solą, 
„Patrzcie jak się po innych Ministerstwach 
[golą* 
Patra, jak prezes Pałaty z postawą ponurą 
Goli brodę klienta zarazem ze skórą ; 
Patrz jak tam w ziemskim sądzie prawnik 
[jakby Jowisz, 
Chociaż go na uczynku golenia nie złewisz, 
Skrobie skórę klienta — co próżen pocieszeń 
Chociażby chciał ocalić wypróżnioną kieszeń, 
Lecz go dalej z brzytwami napada tłum dziki: 
Z jeduej strony sekretarz a z drugiej piszczyki, 
Tak w przybytku Temidy straciwszy ostatki, 
Wychodzi ogolony jakby z łona matki. 
Teraz szerszy horyzont kiedy wzrok ogarnie, 
Patrz po szerokim kraju, jakie są golarnie. 
Niech patrzy i podziwia cała Europa 
Prez.s goli Okrużnych, a Okrużni chłopa. 
Gubernator Sprawnika goli strychem grackim 
Aż się cała bistorya kończy na dziesiatskim ; 


pod nazwiskiem hrabiny Fahtenheit, podające, 
że ma w Banku pół miliona depozytu, popełniła 
szereg oszustw, Od pewnego oficera wyłudziła ona 
40 000 kor., prócz tego od różnych kupców i 
hotelarzy wyłudziła towary i gotówkę, o ile do- 
tąd stwierdzono, na 80.000 kor. 

— Trzęsienie ziemi. Obserwatoryum 
nniwersyteckie w Budapeszcie zapisało w nocy 
z piątku na sobotę silne trzęsienie ziemi w ma- 
tej odległości, Początek godz. 12 m. 34, koniec 
godz. 1 m. 15. Największe wychylenie było 
w kierunku północno-południowym 100 milim., 
w kierunku zachodnio-wschodnim 124 milim. 
Również obserwatoryum w Ungwarze zapi- 
sało tej nocy katastrofalne trzęsienie ziemi 
w średniej odległości. Początek godz. 12 m. 39 
86 milm, w kierunku północno-zachodnim. 

Z Koustantynopola telegrafują dzisiaj: 
Trzęsienie ziemi w nocy z piątku na sobo- 
tę zdaje się miało to samo centrum co po- 
przednie. Według pierwszych wiadomości, wy- 
spa Tenedos znów ucierpiała, wiele domów ru- 
nęło. W Gallipoli zapadły się domy, które się 
zarysowały podczas poprzedniego trzęsienia. 
Ludność obozuje na polu. W Rodosto trzęsieniu 
ziemi towarzyszył huk podziemny. W Myriofito 
trzęsienie było równie silne jak poprzednim ra- 
zem, ale krótsze. Szkoda znaczna. W Gano sa- 
waliły się wszystkie sklepy z pieczywem. 

— Wylewy. Jak z Budziejowie donoszą, 
z powodu wylewu Mołdawy i jej dopływów 
pola na wielkich przestrzeniach stoją pod wo- 
dą. Włościanie ponoszą wielkie straty. 

— Echa Chełmskie. Chełmskie bractwo 
prawosławne postanowiło wydać swoim kosztem 
wszystkie mowy, wypowiedziane w Dumie w 
sprawie chełmskiej przez obrońców wyodrębnie- 
nia, a więc bisknpa Kulogiusza, hr. Bobrińskie- 
go, referenta Lichaczewa i in. Książka ta ma 
być rozdawana bezpłatnie wśród ludności pra- 
wosławnej na Chełmszczyźnie, we wszystkich 
cerkwiach i parafiach. 

— Uniwersytet warszawski. Wedle 
sprawozdania władzy uniwersyteckiej, liczba 
ogólna stndentów wynosi obecnie 2252, w tem 
katolików 195, żydów 212, reszta prawosławni. 
W liczbie prawosławnych jest 1097 samych 
seminarzystów. 

— W sprawie pomnika Jagiełły do- 
nosi paryski korespondent Kuryera Warszaw- 
skiego, że czwarta i ostatnia figura, zdobiąca 
tył pomnika, poszła do odlewu i to w zmienio- 
nej zasadniczo formie kompozycyjnej. Miast 
„Słuwianina kruszącego peta“, stanie kmieć 


wentarzem martwym i tegorocznymi płonami. 
Szkoda, w około jednej czwartej części ubez- 
pieczona, wynosi 11.500 kor. Przyczyna pożaru 
nieznana. 


Kronika zagraniczna. 


— „APN 


* Infantka hiszpańska 
Teresa powiła w Madrycie córkę. 


* V, Międzynarodowy kongres 
Izb handłowych i Towarzystw handlowych i 
przemysłowych odbędzie się w dniach od 24 
do 28 b. m. w Bostonie. 


* Radca sądowy na ławie oskar- 
żonych. W Dreznie rozpoczęła się dziś sen- 
sącyjna rozprawa w procesie o oszustwo wyto- 
czone radcy tamtejszego sądu, dr. Walterowi 
Snellowi. Wielu kupców i znajomych swych nara- 
ził on na znaczne straty. Przeszło 60,000 marek 
stracił na diwę kabaretową i wpadł w ręce li- 
chwiarzy. Do rozprawy wezwano 60 świadków. 

* Socyalista w przybocznej stra- 
ży cesarza Wilhelma. Z Zurychu donoszą, 
iż wśród oficerów bntalionu strzelców nr. 6, 
który pełnił przy boku cesarza Wilhelma IT. 
w Zurychu straż honorową i służbę bezpieczeń- 
stwa, znajdował się także znamy zagranicą w 
kołach strzeleckich socyalista, adwokat dr. En- 
derli. Pojazd, w którym cesarz Wilhelm II. je- 
chał z dworca zurychskiego do willi Riedberg, 
był eskortowany przez dwu oficerów na ko- 
niach, z których jednym był właśnie dr. En- 
derli. W willi Riedberg pełnił dr. Enderli słu- 
żbę komendanta straży i jako taki otrzymał 
złotą szpilkę z inicyałami na szlachetnych ka- 
mieniach. Dr. Enderli przyjął ten prezent. 

* Generał Nogi, o którego samobój- 
stwie donieśliśmy w sobotniem numerze Gazety. 
bawił przed kilka laty w Wiedniu. Odznaczył 
się on w czasie wojny rossyjsko-japońskiej 
głównie przy zdobyciu Portu Artura, W wal- 
kach pod Portem Artura stracił genera? Nogi 
dwu swoich eynów. Po zawarciu pokoju w 
Portsmouth, generał Nogi otrzymał od mikada 
tytuł hrabiego, a cesarz Wilhelm odznaczył go, 
jak również jego przeciwnika, obrońcę Portu 
Artura, generała Stoessla, orderem „pour le 
merite“. 

Bawiące przed kilku laty w Wiedniu, eni ) Ministeryum dóbr państwowych. 
wyglądem swoim, ani zachowaniem się i euro- *) Poeta ma tu na względzie wielką nę- 
pejąkim strojem, jednem słowem niczem, nie | dzę włościan w dobrach skarbowych za cza- 
wywoływał przypuszczenia, że przejęty jest sta- | sów przed uwłaszczeniem. Stan ich daleko bar- 
remi tradycyawi japońskiemi w tym stopniu, | dziej był opłakany niż w dobrach prywatnych. 
orzący, Oracz, upostaciowanie siły ludu, wyraz aby aż popełnić miał samobójstwo, wraz zi Siarszyna, urząd włościański, rodzaj wójta, wy- 
pracy, jako odrodzicielki narodu. Figura kmie- | swoją żoną, po zgonie swojego cesarza. Oboje, | bierał podatki, doglądał robocizny Okrużny — 
cia muskularna, harda, zadufana w moe lemie- | starym zwyczajem japońskim, popełnili straszne | wyższy urzędnik, zwierzchnik Starszyny. 
sza, w żyzność roli ojczystej, tehnie potęgą, le- | „harakiri“, — Generał nogi liczył lat 68. | $) Worotnik — kołnierz mundurowy, 


Marya 


My tylko, którzy gaże z gór parnaskich bie- | pastew. 8'20 do 8:50, owies stary 9-—- do9 50, 


[rzem | hreczka —— do —*—, kukurudza —' — 
Z wychudłemi twarzami i sinym kołnierzem; |do ——, groch do gotowania 12*— do 13—, 
Choć komu jaki urząd popiastować przydzie, | pastewny —'-- do —'—, fasola biała gal. 
Jesteś archeologiem czy prefektem w Lidzie, |-——- do —'—-, bobik 850 do %—, wyka 
Wydał wyrck Piotr Wielki a potem Apollo: 10:50 do 11—, łubin gal. —* = do —"—, rze- 


Niech zwolennicy muzy sami siebie golą, 
Bo dla dobra oświaty na przestrzeni Litwy 
Nie starczyłe funduszów na mydło i brzytwy. 
Więc gołmy sami siebie w oświeconej współce 
Prefekcic! Wszak masz brzytwy i mydło w 
[szkatułce 
A ja ujrzałem w lustrze powróciwszy z wa- 
[nien, *) 
Że z miegolosą brodą trudno iść do panien, 
Pomóż zacny Prefekcie, pomóż w trudnej chwili 
Przez wdzięczność cały Parnas głowę ci uchyli, 
Podziękuje Ci Szekspir, Mickiewicz i Gogol, 
Pożycz mi twojej brzytwy, lub mi bredę ogol. 


Ks. Marcin Czermiński T. J. wydał 
świeżo dwie bardzo interesujące prace. Jedna, 
to drugi tom obszernej, bogato ilustrowanej mo- 
nografii O. Maksymiliana Rzłły, misyonarza 
apostolskiego; druga: rzecz popularna, obli- 
czona na szerokie kota czytelników, p. t. „Ko- 
chawina w przeszłości i debie obecnej“, z oka- 
zyi koronaeyi obrazu Matki Boskiej w roku 
1912. Nabywać ją mcżna wyłącznie u ks. J. 
Trzopińskiego w Kochawinie, Dochód przezna- 
czony na przytulisko sierot. 


Z teatru miejskiego donoszą: We śro- 
dẹ wchodzi na repertuar teatru miejskiego 4- 
aktowa sztuka Augusta Strindberga p. t. „Ko- 
ledzy ** 

W twórczości zmarłego niedawno gło- 
śnego autora „Ojca“ należy powyższa sztuka 
do najbardziej charakterystycznych ze względu 
na stanowisko, jakie zajmuje w niej Strindberg, 
znany ze swego mizogynizianu wobec kobież i 
ruchu feministycznego. 

Jako „Koledzy“, występują w sztuce mąż 
i żona, pracująe w jednym i tym samym za- 
wodzie, co właśnie staje się przyczyną ostrego 
między nimi konfliktu. Role tych dwojga mał. 
żonków odtworzą pp. Żelazowski i Bednarzewska. 
Premiera tej niezwykłe interesującej i z ner- 
wem seenicznym napisanej sztuki budzi żywe 
zainteresowanie, co wróży o powodzeniu „Kule- 
gów“ na naszej scenie, 

W próbach „Pan Damazy“ Blizińskiego, 
który wystawiony będzie jako dalszy ciąg cy- 
klu polskich utworów sceuicznych, w pierw- 
szorzędnej obsadzie, oraz najnowsza sztuka Leo- 
polda Staffa „Wawrzyny*, 

Na koniec miesiąca przygotowuje się nie- 
zwykle interesujący wieczór uruczysty ku czci 
Piotra Skargi. 


Repertnar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, w poniedziałek, 16 września, „Chlu- 
ba naszego miasta“, komedya. — We wtorek. 
17 września, „Ewa“, operetka. — We środę, 
18 września, po raz pierwszy (nowość, „Ko- 
ledzy*, komedya w 4 aktach Augusta Strind- 
berga, — Abonament Nr. 8, — We czwartek, 
19 września, „Ewa“, operetka. — W piątek, 
20 września, „Koledzy“, komedya. — W so- 
bote, 21 września, o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu, dla młodzieży szkolnej, „Dom otwarty“, 
komedya. — W sobotę, 21 września, o godzi- 
nie pół do 6 wieczorem, „Ouotliwa Zuzanna”, 
operetka, z Andrzejem Lelewiczeim w reli „Po- 


marela“, — W niedzielę, 22 września, o go- 
dzinie pół do 4 po padudniu, „Bęben“, kome- 
dya. — W niedzielę, 22 września, o godzinie 


pół do 8 wieczorera, „Ewa“, operetka, — W po- 
niedziałek, 28 września, „Obłuba naszego mia- 
sta“, komedya, — We wtorek, 24 września, 
„Ewa“, operetka. 


Repertuar teatra miejskiego 
w Krakowis. 

We wtorek, 17 września, „Kolega Cramp- 
ton", komedya. — We środę, 18 września, „Meza- 
lians“, komedya, — We czwartek, 19 września, 
„Rosmersholm”, sztuka. — W piątek, 20 wrze- 
śnia, „Mezaliavs*, komedya. — W sobatę, 21 
września, „Miód kasztelański*, komedya, — 
W niedzielę, 22 września, po południu, „W go- 
łębniku*, komedya. — W niedzielę, 22 wrze- 
śnia, wieczorem, „Miód kasztelański*, kome- 
dya, — W poniedziałek, 23 września, „Kobie- 
ty, gra i wino“, krotochwila, 


GOSPODARSTWO | 


HANDEL, 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowieod 2 września do 8 wrze- 
śnia 1912 r. bez opłaty akcyzowej. (Waluta 
kor.). Za 50 kg.: Pszenica 10:40 do 10:70, żyto 
8:50 do 8:80, jęczmień browarny 9*— do 9:50, 


4) Wierszyk ten napisany w czasie po- 
bytu poety na kuracyi w Birsztanach. 


| ZE ZACZ EZ DE A OZON ZZOZ OZY A 
Z O IA O OOOO Z W O A 


pak zimowy 15:70 do 16'—, nowy —'— do 


——, Inianka —*— do —'-—, nasienie ko- 
nopne —'— do —'—-, nasienie lniane =-=- 
do —"—., chmiel z 1911 r. 90-— do 105—, 


chmiel z 1912 roku —'— do —* —, nasienie 


koniczyny czerwonej 69-- do 80:—, bialej 
91— do 111—, szwedzkiej —*— do ——, 
tynotka —— do ——, siano lepsze 3'10 


ie 3:50, grysze 8— do 8:10. otawa —'— do 
—'—, siano z koniczyny 3-60 do 8:50, słoma 
okłużowa 270 da 280, słoma mierzwiesta 
250 do 260, kartofle jadalne na całe wag. 
10.000 kg. 2*— do 250, gorzelniane za 1 
pre. skrobi cale wag. 10.000 kg, —'— da 
—'—, nafta zwykla 14*— do 15*—, salono- 
wa 16:— do 1%:—; za 100 kg.: ropa bory- 
sławska loco Borysłew (prompi.) 5— do 
5:16, drzewo opałowe twarde w całych wa- 
gonach po 10.000 kg. —'-— do —'—, drzewo 
opałowe miękkie w całych wagonach po 
10.000 kg, —*— do —'—, mąka pszenna, gry- 
gik 3550 do 88-—, mąka pszenna Nr. 0 
3550 do 38-—, Nr. 1 3450 do 37—, Nr. 2 


3350 do 86—, Nr. 3 3250 do 35—, Nr. 4 
1-50 do 33-—, Nr. 5 80:50 do 382 —, Nr. 6 
28:50 do 3t —, Nr. 7 28'— do 24—, Nr.8 


18— do 20-—, mąka żytna Nr. 0 2950 do 
31-—, Nr. 1 28— do 80:—, Nr. 2 18— 
do 18—, Nr. 3 do —'—, otręby 
pszenne 13*— do 18: —, żytne 13:— do 18*—; 
za 1 kg: mięso wołowe przednie w ćwiart- 
kach loco rzeźnia 1:76 do 1:68, mięso woło- 
we tylne w ćwiartkach loco rzeźnia 1:76 do 
1-96. mięso cielęce loco rzeźnia (engros) 
1-08 do 1:80, wieprzowina loco rzeźnia (en- 
gros) 1:80 do 220, spirytus koniyngentowy 
za 10.000 litr pre. 67— do 68*—, spirytus 
nadkontyngentowy za 10:000 litr pre, 47*— 
do 48 


ża AIRA TAKCIE ZZA. 


OSTATNIA POCZTA. 


* Z kancelaryi sejmowej komu- 
nikują: Prezesi sejmowych klubów posol- 
skich, zamiast we wtorek d. 17, odbędą po- 
siedzenie we środę dnia 18 b. m. o godzinie 
4 po południu. 

Posiedzenie komisyi reformy wyborczej, 
zapowiedziane przez Prezesa dr. Leo na śro- 
dę 18 b. m., odwołano bez oznaczenia no- 
wego terminu. 


== Najj. Pan przyjął dnia 14 b. m. 
po poludniu P. Ministra skarbu Zaleskiego 
na osobnem posłuchaniu. 

== P. *rez. gabinetu hr. Stiirgkh, 
odzyskawszy zdrowie, objął wczoraj na pod- 
stawie Najwyższego upoważnienia kierowni- 
ctwo agend urzędowych. 

== Ponieważ Najw. Odręcznem pismem 
Monarchy powołano Delegacyeę Sejmu 
węg. na 28 b. m, przeto także lelegacya 
austryacka podejmie swe prace. Diuro Korr. 
Tel. dowiaduje się, że * rezydent Dobernigg 
zamierza zwołać plenarne posiedzenie Dele- 
gacyi austryackiej celem dokonania wyboru 
do komisyj, poczem komisye rozpoczną swe 
czynności. 

= Polski komitet prowincyonalny wy- 
korczy na Prusy Zachodnie, Wschodnie i 
Pomorze ogłasza, że kandydatem pol- 
skim do Sejmu z ckręgu wyborczego ko- 
ściersko - starogardzko - tczewskiego jest ks. 
proboszcz Wróblewski z Jadomów. Wybór 
odbędzie się d. 17 b. m. 


== Berlińska Post dowiaduje się z rze- 
komo wiarogodnego źródła, że rząd pruski 
przedloży Sejmowi projekt ustawy par- 
celacyjnej zaraz na początku tegorocznej 
sesyi jesiennej, 

== Cesarz Mikołaj przybył dnia 14 

b. m, celem uczestniczania w mawuewrach 
wojsk okręgu warszawskiago, do Czyżewa, w 
gub, łomżyńskiej, 
Na kongresie partyi radykałów i 
socyalnysh radykałów. który ma się nieza- 
długo odbyć w Tours, będzie prawdozodobnie 
poruszona kwestya rewizyi konstytucji 
franeuskiej. 

W staroradykalnych kołach uważają 
zmianę konstytucyi „orleanistycznej* z r. 1875 
za konieczną. Sytuacya — zdaniem owych 
kół — obecnie jest bardzo kerzystna, Szłoby 
głównie o nowe postanowisnia eo do głowy 
państwa i pełnomocnictwa ministrów. 


== Między Portugalią a Hiszpa- 
nią zawarta została umowa w sprawie zapo- 
biegania przekraczaniu graniey hiszpańskiej 
przez monarchistów porsugalskich. Na mocy 
tego porozumienia wszyscy monarchiści por- 
tugalsey rasją być wydaleni z granie Hi- 
szpanii bez prawa powrotu w ciągu 3 lat. 
Umowa przewiduja szereg środków, które 
mają na celu zapobiedz powtórzeniu się 
kontrrewolueyi w Portugalii. 


6 


== Wedle najnowszych doniesień, E n- | krajowy Adam hr. Gołuchowski z członkami 
ver bəy powołany został do Konstantyao-; Wydziału krajowego: Kiwelukienn i Berna- 
pola, sby wyrazić swe przekonanie w spra | dzikowskim, puseł sejmowy Gorayski i wiele 


wie zakończenia wojny i rozważyć wszelkie 
ewentualności warunków zawarcia pokoju. 
Enver bey sądzi, że uznanie aneksyi Trypo- 
lidy przez Włochy wywoła w całym kraju 
ogłoszenie niezawisłości, co ułatwi Tureyi 
kroki pokojowe i złagodzi oburzenie szero- 
kich mas w Turcyi z powodn oderwania od 
Tusrcyi kraju rouzałmańskiego. 


== Komendant korpusu okupacyjnego 
w Cyrenaice, gen. Brieola, bawiący obeenie 
w Dernie, telegr.fuje pod datą 14 b. m.: 
Dziś rano zajęto silną pozycyę, zapewniającą 
władztwo nad obszarem Kasr el Leben, oraz 
dregą do S:di Azis. Po stronie włoskiej było 
8 zabitych i 10 rannych. 

== W Londynie z wielkiem zaintereso- 
waniem oczekują oświadczenia kanadyjskiego 
premiera ministrów Bordena, co do formy 
i wysokości sumy, jaką Kanada chee się przy- 
czynić do powiększenia i rozbudowania 
floty wszechbrytyjskiej. Mowa jego 
na bankiecie w Ottawie nie zawierała szcze- 
gółów pozytywnych. Dokładne wyjaśnienie 
calej sprawy nastąpi prawdopodobnie później, 
gdy od gabinetu zngielskiego nadejdą żądane 
informacye, Na razie złożył Borden przyrze- 
czenie, że Kanada, tak jak inne części bry- 
tyjskiego imperyum wypełni swój cbowiązek, 

Daily News podaje mowę Bordena z za- 
znaczeniem. że ko:onie najlepiej byłyby obro- 
nione od wszelkiego niebezpierzeństwa ze 
strony Niemiec, gdyby w należyty sposób 
siłę i męską odwegę Anglii oceniały. 


HAT RERANY GAZY LESSE) 
IBLRURAŃI GAASI LYUWSŚLEJ 


Kraków, 16 września, Wczoraj wieczo- 
rem odbyło się w Uniwersytecie ostatnie 
ogólne zebranie Zjazdu techników polskich. 
Zebranie zagaił prezes inż. Drzewiecki, po- 
j ezen delegaci zjazdów zawodowych zdawali 
laiwe z przebiegu obrad i przedstawili 
uchwalone wnioski, przeznaczone częścią do 
uchwały całego Zjazdu, częścią tylko do po- 
dania do jego wiadomości. 

Między innemi Zjazd techników budo- 
(wy i hygieny miast przedstawił uchwałę w 
| sprawiu opracowania przez radę Zjazdów w 
| porozumieniu z Towarzystwami technicznemi 
memoryału w sprawie utworzenia przy Poli- 
technice we Lwowie katedry budownictwa 
miejskiego i wręczenia tego memoryału pro- 
fesorom Politechniki i posłom technikom 
Dalej polecono opracowanie waioskw o utwo- 
a w Wydziale kraj. osobnego biura dla 
budownictwa miejskiego Zjazd architektów 
przedłożył rezolucyę w sprawie utworzenia 
na Politechnice katedry dla budowy miast 
i traktowania tego przedmiotu jako ob owiązko- 
wego dla słuchaczy architektury i inżynieryj, 

Wubec nowego składu stałej delegacyi 
zjazdów, zmieniono nazwę jej na „Radę zja- 
zdów i zrzeszeń tychników polskich“, 

Następnie inżynier Lutosławski wyglo- 
(sił odezyt na temat „Utworzenie Tow. nauk 
technicznych“ w Krakowie, Zjazd powziął 
uchwałę, uznejącą potrzebę założenia tego To- 
| warzystwa, 

i Dalej postanowiono, że nastepny, siódmy 
Zj:zd techników polskich ma być zwołany w 
ir. 1914, o ile możności do Warszawy. 

Dziś rano technicy wyjechali z Krako- 
wa 1 zwiedzą zakład dla obłąkanych w Ko- 
bierzynie, 

Zskopane, 16 września. : Zel. pryw.). 
Iimo niepogody obehodzono tu wszoraj dzie- 
ista roeznieę odzyskania Morskiego Oka i 


m, kz 


i 
ustalenia geaniey przez sąd polubowny. — 
O godz. 3 .o południu zjechało do Morskiego 

„Oka około 100 osób. Od schroniska Tow. 
Tatrz. ruszono drogą, prowadzącą do Czarnego 
Stawu na miejsce, w którem dawniej siał 
barak żandarmów węg. Zebranie zagaił p. Ma- 
ryusz Zaruski. QOdezytano następnie telegra- 
my, poczera jako referent przemawiał dr. 
Diehl. Po nim mówił leśny Dziadoń, którego 
podezas sporu niejednokrotnie więzili żan- 
darmi węgierscy Przemawiało następnie wie- 
lu delegatów Towarzystw. 


| 
| 
| 


Kongres Enacharystyczay. 


Wicdeń, 16 września. Wezoraj wie- 
czorem odbył się u nuncyusza ks. Scapinel- 
lego obisd galowy, w którym wzięli udział: 
legat papieski van Rossum, wszysey bawią- 
cy kardynałowie i książęta Kościoła, jakoteż 
dostojnicy państwowii Dworscy, w tem PP. 
| Ministrowie Berchtold, Biliński, gen. Auf- 
jfenberg, Hussarek, oraz Namiestnik Bie- 
nerth. 

Wiedeń, 16 września. We wczorajszym 
i pochodzie w Wiedniu wzięli udział polscy 
| posłowie: Leo, German, Abrahamowicz, Ko- 
(rytowski, Haller, Halban, Rychlik, Łazar- 
: ski, Potoczek, Rosner, Londzin, Andrzej 
i ks. Lubomirski, dalej JE. P. Marszałek 
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osób ze szlachty. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 16 września, Prognoza na 17 
września 1912, W Galieyi wschodniej: 
Przeważnie pochmurno, ezas«mi opady, chłe- 
dno, wiatry dość sile, półaoeno-zachodaie. 

W Galieyi zachodniej: Zmieunie, 
zachmurzenie, przeimijająco, deszcze miejsco- 
we, chłodno, wiatry, półnoeno-zachodnia o 
zmiennej sile. 


| Wiedeń, 16 września. Najj, Pan przy- 
jął dzis Najd. Arcyksięcia Karola Stefana i 
Nzjd. Arcyksiężnę Maryę Teresę, oraz księ- 
ing Maryę Magdalenę (Ozartoryską na po- 
słuchaniu. Najd. Arcyksięstwo i księżna 
przedstawili Monarsze narzeczonych Najd. 
Arcyksiężniczkę Mechtyldę i ks, Aleksa::dra 
Ulgierda Czartoryskiego. 

Wiedeń, 16 września. Ministerstwo 
Galieyi komunikuje, że wycieczka PP. Mini- 
strów została na kiika dri odroezona. Nie- 
zmieniony całkowity program będzie w naj- 
bliższych dniach ogłoszony, 

Wiedeń, 16 września, Afldeulsche Corr. 
donosi, ża wczoraj odbyło się tu liczne ze- 
branie wszechniem eckiego stowarzyszenia dla 
Marchii wschodniej, na którem zajęto sta- 
nowisko przesiw Kongresowi Bucharystyczne- 
mu i jednomyślnie ucńiwalono razolucyę na 
rzecz ruchu „Los von Rom“. 

Kamienica (Chemnitz), 16 września. 
Zjaza partgi socyalno-demokr, wczoraj tu 
otwarto, Przybyło około 500 delegatów ze 
wszystkich części Niemiee i z zagranicy. 
Przewodniczącymii wybrano posłów Haasego 
z Berlina i Noskego z Kamienicy, 


Warszawa, 16 września. (Tel. pryw.). 
Służąca zamordowanej pani Julii Czaplickiej, 
Michalina Gejek, przyznała się do spełnienia 
morderstwa. Zabiła mianowicie panią swą w 
rozdrażnieniu, gdy robiła jej ona wymówki 
z powodu złego umycia podłogi i sama za- 
częła podłogę wycierać, Służąca uderzyła ją 
kilka razy w głowę, poczeta omdlałą zamknę- 
ła w klozecie, gdzie p. Czaplicka umarła. 

Lódź, 16 września. (Tel. pryw.) W no- 
cy z piątku na sobotę dokoneno na Zgierzu 
licznych rewizyj. Aresztowano 5 osób. 

Kalisz, 16 września. (Te, pr.). Wezo- 
raj obwarto tu wystawę ogrodniczą, 

Kijów, 16 września. (Tel. pryw.), Pod 
wsią Łamczyńce na Podolu zbiegli z więzie- 
nia aresztunci napudli na 5 kupców i zra- 
bowali 100 rubli, a jednego z kupców za- 
bili. 

Petersburg, 16 września, (Pet. Agen- 
cya). Ogłoszono następujący rozkaz ministra 
wojny: Gdy car na polu Chodyris.iem prze- 
jeżdżał przed frontem wojska, wydarzył się 
niesłychany wypadek, mianowicie jeden z 
żołnierzy pułku Zofijskiego wystąpił z szere- 
gu; aby wręczyć carowi podanie. Celem za- 
pobieżenia podobnym wypadkom w przyszło- 
ści, polecił car pod przedstawienie ko- 
mendantowi 18 korpusu dowódcy moskiew- 
skiego okręgu wojskowego, dalej udzielić 
nagany szefowi pierwszej dywizyi, komen- 
dantowi pułku udzielić surowej nagany, do- 
wódcy batslionu odebrać komendę, a do- 
wódcę kompanii oddalić, 


Lozdyn, 16 wrześnis. Z Port Said do- 
noszą, że w kanale Suezkim rozbił się pe- 
wien krążownik angielski, 

Belgrad, 16 września. Przy ciągnieniu 
losów tytoniowych serbskich główna wy- 
grana 75.000 franków padła na seryę 2092 
nr. 30. 

Koustaatynepsl, 16 września, Jak do- 
noszą z autentycznego Źródła, Porta odrzu- 
ciła ostatnią propożycyę włoską aby Porta 
ogłosiła niezawisłość Libyi i w ten sposób 
pozostawiła Włochom porozumienie się z 
ludnością Trypolitanii co do objęcia zwierz- 
chnictwa przez Włochy. Delegaci tureccy 
mieli już wyjechać z Lozanny, 

Belfast, 16 września. Podczas gry w 
piłkę nożną w sobotę po południu wywiąza- 
ła się tu poważna bójka, która objęła tysią- 
ce ludzi. Wiele osób, pobitych do krwi, pa- 
dało na ziemię. Policya była bezsilna. Strze- 
lano także z rewolwerów. Dopiero, gdy na- 
deszły posiłki, udało się policyi rozdzielić 
walczących. Przewieziono do szpitala 58 ran- 
nych. Niektóry z nich mieli rany postrzało- 
we. Kilku jest ciężko rannych. Wieczorem 
było już spokojnie. Nikogo nie aresztowano. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechoewiecki. 


Elektryczna fabryka i 
kiad wędlim 
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NADESŁANE. 


Cyrkularz Zarządu loteryi c. k. urzędników 
pólicyi donosi miedzy innemi swoim komisyonerom, 
że pierwsze trzy główne wygrane na 30.000, 3000 i 
1000 kor., płatne także gotówką, zostały wystawio- 
ne u p. Martin M. Lukacza, jubilera, Wiedeń 1., 
Graben 14. Inne wygrane można oglądać w Biurze 
leteryjnym, Wiedeń, I. Sehottenring 11, (Dyrekcya 
policyi. Może się więc każdy przekonać o staraniach 
dokładnych ze strony przedsiębiorstwa, aby dawać 
rzeczy tylko najlepsze, tembardziej, że i r"ajmniejsza 
wygrana jesr ze srebra urzędowo cecowana. 
poka 


specyalista chorób skórnych i wenerycznych 
Dr. Papee 
powrócił Asnyka 3. 


Panie lub dwie panienki 
przyjmie wdowa po wyższyla urzędniku na mieszka- 
nie z calem utrzymaniem. Fortepian i konwersacya 
francuska i niemiecka w domu. Bliższa wiadomość 
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do wagonów sy- 
E Y pialnych w kraju 


zuza | Zagranicą 


wydaje Biuro miastowe 
C. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9) 


obecnie 
ul. Jagiellońska Nr. 3. 
— 234. — Telefon — 234. — 
Adres telegraficzny: Stadtbureau. 
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Rachunkowosé. 


Pierwsza część podręcznika do nauki 
rachunkowości ogólnej i państwowej, 
opracowana przez A. Ściborskiego we- 
dług wykładów na Uniwersytecie Klu 
sik-Orzechowskiego, składająca się z 
31 zeszytów wraz ze spisem, wyszła 
już z. druku. Druga część wychodzić 
będzie bez przerwy, aż do ukończenia 
całego dzieła. Tak pierwszą część w 
komplecie, jak i zeszyty drugiej części, 
zamawiać i nabywać można u wy- 
dawcy p. Aleksandra Ściborskiego, ul. 
Chorążczyzna l. 16 we Lwowie. 


TEJ — 


moj msc ej 
Poleca szynki i wedliny doberowej 
jakości. Kuscom możliwy opust. Wysyłks 
na prorineyę odwrotna poczią. Nr. tel. 427, 


Rok założenia 1692. 


FRANCENSBAD. 


Dr. Stanisław PRZYBYLSKI 


były asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginek. 

Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuie 
jak lat ubiegłych. 

„„Palace-Hotel*, wejście od Kirchenstrasse. 


r 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 16 wrzesnia 1912. 


Hotel George'a. Pp.: W. hr. Zamoyski 
z Wysocka, A. hr. Zamoyski z Wysocka, S, 
Brunicki z Dąbrowie, A. Głażewski z Chmie- 
lowy. 

Hotel Imperial. Pp.: J. Zdziechowski 
z Suchej woli, K. hr. Ledochowski z Uhry- 
nowa, L. Koziebrodzki z Hlibowa. 

Hatel Europejski, P. S. Remaszkan z 
Bukowiny. 

Hotel Victoria. P. J Dudziński z Hnilcza. 

Hotel Dependance Oity. P. R. Kowna- 
eki z Czernicy. 


Hotel Boulvard. P. S Pasilinsky z 


pod lit. N. N. W administr. „Kuryera Lwowskiego“. Węgier. 
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c E N N I K Kurs giełdy wiedeńskiej. i ZPW A a z roku wa. Ia 1. Losy (za sztukę) 
* IUGR 0 0 0 gs 6 o a KE 45: . b (ZA SZ Z: 
IZBY HANDLOWEJ | PRZEMYSŁOWEJ. dnia 12 września 1912. Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- , Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. PEE -a 
ent) za 40 4 7 -25 9:25: Zwkł. kred. dla h: i nry } Be Dr. 
Lwów, dnia 16 września 1912. A. Ogólny dług państwa. płacą żądają | W ar Sa VR a 50 o A E i e sprze cą ag 02 a 
Waluta koronowa | Jednolity dług pańswa w banknot. | 9. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). | Pożyczka miasta Lublany 30 złr. 6850 7450 
płacą  żadają maj-listopad ad BER Gr05J WEG ZKE a e o GE 10%:— 10%:20 | Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 zł». 58:50 59:50 
I. Akcye za sztukę, styczeń-lipiee. . . . . . . . 86:85 87-05) wo „ w wal. kor. 4 pr. 8645 86:65 nose? „ , węg. low. 5 złr. 38:50 U 
(bez kuponu bieżącego) Jednolity dług państwa w srebrze naj poż. prem. za 100 z Go kor) a m „osy tund. Arcyks. Rudolfa 10złr. 83— 88: - 
Postu dip. goligfpo-20 zł w aS «680% luty-sierpień . RE w: 90 — 90:20 | sa py a 50 zł. ( ) or.) ; 50 65 Pu F k. 
; ; s kwiecień-październik . . . . . 9010 90:30: obl, pr. regul. Cisy 4 pre. . 29850 310:50 e Akcye Banków (za sztukę). 
Banku galic. dla handlu i przen. zr. 1860 po 500 zł. w.a. 4 pre. 1550— 1610— | | EA Ansiolkiał 25 4 389.15 38815 
200 zł, 20.0... 405 Ar * ad du i « zań J izac 3 UE -Austr. 240 kor.. . . 38215 15 
Kaleń Psów -Gzeraioreej 9 po i n „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . „~ 442:-— 45%— j „A Es'Obligacye eM ZA e Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 409—  411-- 
200 zł. w. a. w srebrze 580—  B3—| » = 186% po 1002. . . . . 814*— 626— | Węgier za 100 zł. 4 pre. 86:80 8780| Peszt. Banku handlu i przem. . 3950— 3960— 
Fabryki wagonów w Sanoku po pn > RUR. < 318— 3246— | Kroacyi i Slawonii 8650 87:50! Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 64325 64425 
ROEE ron A 456—  466:— DY — , : : | F.I blic SEA Weg., Banku kredyt. 200 złr. . 84215 84315 
. Diug państwa (wszystkich w Radzie państwa „ Iune publiczne pozyczki. , Dolno-austr. tow. esk. 400 kor, T4:— TIS- 
II. Listy zastawne za 100 koron. reprezentowanych krajów koronnych). Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 100:25 101—| Gal. banku hip. 200 złr. . . . . G%6— 676— 
a ak AD O REA i oiei ib ONG s. diec zai o A aao Bo BRESZIE 
i 5 1 " 2 ali. 260) Up c: JONA p aso Boo = — » stro-węg, e 5:— 2133 — 
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo- : zagi00 zi 4 pr. . - 5 111:95 112:15 | Gal. poż. kr. z T 1893 4 pre. . 8580 86-80 „. Związku (Unionbank) 200 zł. 61050 61150 
sował z 10 pr. prem. . . =— —.— | Austr. renta w wal. kor. wolna od | Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pre. 9650 9750] Czeskiego banku związkowego 100zł. 275— 246:— 
> ż I 1 atk je "OR mi | P P l? . 7 - 
aj gal. 4a pr. w. a. les 1 28, podatku 4 pr. . . . . . . . 8685 87:05 Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 Zivnostenska banka 100 złr. OS O79:-- 
en A dia”. : epre e w 0 a49 460 m go oo W EY=Z 
BARA ME EN 4 pre. w. a. los oa W C. Qbligacye kolejowe. | Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 116:25 126-25 K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 
Banku kraj. 47 pr. w.a.losw51L. 9710 91-80 Kal. n. 8 oo = 00 tpr. 8150 88:50! Tureckie obl. prem. kol. za 400 fr. 24790 25090; Bukow. kolei lok. ako. pierw. 200 zir. 448— 449— 
Banku kraj. 4 pr. w, a. los w 57 }. 88:80 89-50 Sa EU pa 100 S M all 10750 10850, 4. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne nom». p ake. zakład. 200 zdr. 400— 410- 
Banku gal. ziem. kred, 4/4 pr. 601. 98 "a 5) (EN Franciszka Jozefa A s a” za 100 zł. nom. Bola pól, AREA a aks U o 
PRANIE zakonie ti, pd 01.  98— 9870] NE: 5. x o A pg p a Jrów-Bełzec(ake.pierw.)200zł. 385—  390— 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów. 94150 9820] Po t arola Ludwika po 200 złomk. a ae eee keo dla 3 dl PAZ 4 „ Lwów-Czerniowec-Jassy 2002}. 584— 536— 
da wia E ak ę (ostempl. akcye). . . . . . . 8740 8810| Banku Galicyjskiego dla handlu i a 7 Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
Jo, Eredvi galio iein i 95: ._| Kol. Arcyks. Rudolfa w wal, koron. przemysłu 4*/, pre. 60 1. . . 9775 9875) " 400 kor. w IN 295—  305— 
tów KARY gal ne Bro. los Dis= == wolne od podatku „pr EMO 650 968650 Bukow. zakład kred. ziem. los 5 pr. 98-10 99-70 
Em ślą. o . * g a Htt M a) zł. mk. 30 g2 | Gal. Tow. kr. ziem. 2 Ko n R a Ha L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 
1) Tow. kredyt. gal. ziem. 4 pr. © AŻ, i i = E ” Apr. starsze . 9620 9720| Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 1073:50 107450 
los wibo... . 86:10 8680 Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). | Banku gal. ziem. kred. upr. 60 1. 98--  99— Erag Pa jelam, nu ao A 4 Po Ak 
taż 2 z > ; , ' A arol Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr. 110--  ——| Tow. kopalń węgla w Briix zir, iey A 
III, Obligi za 100 koron. Kol. żę ABE na 800 zł. 5 pr. 10180 108:%0| * e los GO Aj, o a a | riki Tow. kop. w6SIAŚŻO złr. a r — 
(bez kuponu bieżącego) LOCO ZO FO 306, 1060 i COR E 6 60 1. 4 pr 8975 90-75 | Galie, karpac. naft. Tow. 500 kor. , 866-— 86750 
Galie. fund. propin. 4 pr ao * e e LApz2001060 1 WORKA Lona 4 BG odniey 500 har | 470— 493—- 
jane. dung, propin, : p ji E] 5 z) o N S e eaa sra. alie: 3 b, „|m a a a NE E E 
Poe fund. propin. H p. a. = == T E i, z r. 1895 za A B 4] pr. 51'/, lat zwrotne . . 9725 9825| Tur. zarz, tyteniow. 500 franków 346— 84850 
Komun. Banku kraj. 4*/, pr. (3 em.) 95:30 96:— 400 kor : š .= Q. Banku krajowego oblig. komun. 3 à a 
Komun. Banku kraj "AB (3 em.) 85:50 86:20 | Kol AE A si Kalneiez 400 88:50 8350 emisya 42 lat 4'fę pr 95:—  96— M. Weksle. 
M SRR G $ R . bukowińsk okalnej za O SOW wir = SAAB. — TAR dE | 8 W. ; R" 
Kolej. lokal. Banku kraj. 4 pr. . 8550 8620| } fx -5E 755| Banku kr. obl. kol. żel, 57/1. 4 pr. 8550 8650| Niemieckie Banki. TEC USO 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1895 8870 8740| Koj północnej ces. Fordynanda om. OS OT | Austro-weg. banku 50 lat 4 pr.. . 9380 9480| Włoskie Banki. . - | |. | 0642), B462 
: » , 4pr. zr. 1908 8520 8590] zy, 1886, 4 pre. . . . 96-40 9740) „ 50 latw.k. 4 pr. 9890  9490| Londyn za 10 funt. szt. 4 pre.. 24114 24153, 
2) „ miastu Lwowa 4 pr. ——  —'— | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. | A ą Paryż za 100 franków . . . . 9585 9550 
owak 20) ni ah ao... 60 osie e a m (| SMnakowina e (RZONAC GI 
" n 3 t ol. półnoenej ces. (er ynanda em. a - . DzwajcaąrSkie Da Ad ŁAWO A Do: 
A z r. 1887, 4 pre. . . . . . . 9450 95-50] Kolej Iiwów-Czern.-Jassy z r. 1884 l 
: EE szmery, F 46 Kol. północnej ces. Ferdynanda em. EEA BO eio o o nb oo a e e CORD a eE f N. Waluty. 
Dukat n wa. 1136 Ur 9|,% r 1888, E pre. . . . . . . 04-40 95-40 | Kolej Lrrów-Czerniowee z r. 1884 za Dukat cesarski . . . . . . « 1189 1144 
NIE AT doś Sm dg Kol. północnej ces. Ferdynanda em. s UW © OR a o 0 ue © „5 86:80 81:80 | Austr.-węg.8 guld. złota moneta . —— 5 
IE =» r a e a em Koragnkaiwim e M | +. . |. O 30markówka . - ©. cay, Ż366 AGA 
100 marek niemieckich 11780 11810] z r, 1898, 4 pre. . . . . . . 9450 9550| Wow żegl. par. po Dunajn za 400 Rossyjski półimperyał . . . . = —— 
= = Kol. północnej ces. Ferdynanda em. i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 113:15 11415) Niem. banknoty za 100 marek 11790 11810 
1) Kupony opłacają 1:/4'/, podatek rentowy. _% r. 1904, Å pre . . . . . . 9430 9530] Tow. żeglugi parow. po Dunaju em. | Włoskie banknoty za 100 liv. . 9440 34:65 
2) Kupony opłacają 20j, podatek rentowy. Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre. 8785 8885! z r. 1886 4 pre. SE 11225 ŻUBR | KAMDE owa o « » 9 o 0 254:12:j 255:121j4 


Hb Z M EE NW M EH B= 


-- Licytacye. 


L. cz. E. 1195/12 (3) 
Edykt ; 

Na żądanie Kasy oszczędności m. Żywea 
odbęłzie się w dniu 24 września 1912 o 9 
rano w tut. sądzie licytacya: 

2/4 ez realncści lwh. 129, 

2/16 ez. realneści lwh. 130, 

2/8 ez. realności lwh. 181, 

2/8 cz. realności lwh. 275, 

2/16 cz. reslności lwh. 585 gm. Spo- 
rysz Katarzyny i Jana Janeczków własnych 

Wartość szacunkowa 3439 kor. 17 hal. 

Najniższa oferta 2297 ker. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tut, sądzie, biuro Nr. 5. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Żywiec, 21 lipca 1913. 


—" nnn 


L. cz. E. 1521/12 (3) 
Edykt. 


Na wniosek Kasy oszczędności m. Żywca 
odbędzie się w tut. sądzie dnia 27 września 
1918 o godzinie 9 rano licytacya połowy 


(11389 2—3) 


(11388 2—3) 


realności lwh. 183 gminy Sopotnia mała Jó- | T. 4672/912 . 


zefa Gronia starszego własnej. 
Wartość szacunkowa 1836 kor. 65 hal. 
Najniższa oferta 1224 kor. 54 hal. 
Warunki licytacyjne oraz wszelkie do 
kumenta przejrzeć można w biurze Nr. 5. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI 
Żywiec, 22 lipca 1912. 


L. ez. E. 191/12 (8) (11321 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Karola Ołpińskiego w Ciężko- 
wiecach odbędzie się dnia 16 pażdziernika 
1912 o godzinie 10 rano w sądzie niżej wy- 
mienionym licytacya połowy realności lwh. 
90 Ciężkowice. 

Nieruchomość powyższa została osza20- 
wang na 7000 kor. 

Najniższa cena wynosi 3500 kor. 

Warunki licytacyjne i dokumenta może 
każdy mający chęć kupna przejrzeć w niżej 
wymienionym sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ciężkowice, dnia 22 lipea 1912. 


„Gazeta Lwowska“ Nr, 213 z dnia 17 września 1912, 


(11278 3—3) 
Ogłoszenie licytacyl. 

Celem zabezpieczenia dostawy dla e. k. 
Zarządu salinarnego w Wieliczce w roku 
1913, względnie w latach 1213/14 względnie 
w latach 1913/15, nastęj ujęcych grup mate- 
ryałów, a to: 

Materysłów opałowych: 

Grupa I. koks, 

grupa II. węgiel drzewny, 

grupa III. benzyna. 

Wyrobów z żelaza: 

Grupa I. blachy, 

grupa II. żelazo fasonowe, 

grupa III. żelszo zwykłe, 

grupa IV. dźwigacze, 

grupa V. rury, 

grupa VI. stal, 

grupa VII. gwcździe, 

grupa VIII. nity, 

grupa IX. śruby i gwoździe do szyn, 

grupa X. łopaty, dzbanki, 

grupa XI. piłki, dłuta, siekiery, 

grupa XII. pilniki, 

grupa XIII. kłódki, 

grupa XIV. szyny kolejowe, 

grupa XV. szyny kopalniare. 


Wyrobów metalowych : 
Grupa I. miedź, ołów, 
giupa IL. stojaki, 
grupa IJI. kurki mosiężne, 
grupa IV. wyroby blaszane, 
grupa V, rury i rynny z tlechy, 
grupa VI. latarki. 

Msteryałów badowlanych: 

Grupa I. cegła, 
grupa II. cegła ogniotrwała, 
grupa III. dachówka, 
grupa IV. cement, 
grupa V. piasek, 
grupa VI. wapno, 
grupa VII. gips, 
grupa VIII, wapno hydrauliczne, 
grupa IX. wyboby betonowe, 
grupa X. kamienie, 
grupa XI. kamienie rznięte, 
grupa XH. szuter porfirowy, 
grupa XIII. papa. 

Wyrobów z drzewa: 
Grupa I. wyroby bsdnarskie, 
grupa II. taeski, 
grupa III. drabiny, drążki, 
grupa IV. stemple, toporzyska, 
grupa V. podkłady, 
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örupa VI. kosze, miotły. 
Wyrobów gumowych, asbestowych: 
Grupa I. płyty gumowe, 
grupa II. uszczelniacze. 

Wyrobów z lnu, konopi: 
Grupa I. linki konopne, 
grupa II. cutry, kotule, pasy parciane, 
grupa III. worki do spuszczanis drzewa, 
grupa IV. kłaki, 
grupa V. węże Konopie, 
grupa VI. worki płócienne, 
grupa VII. płótno zwykłe. 

Wyrobów ze skóry: 

Grupa I. pasy, rzemienie. 

Wyrobów szezotkarskich : 
Grupa I. peadzle, szczotki. 


I skutku.” 


zatwierdza i odnoszące się do tych nieruchomo- 
śei dokuwenta (wyciąg tabularny wyciąg Kata- 


dzia wrzędowysh w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobce których niniej. 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysnaczo- 
aym terminie lieptacyjnyne, inaczej rosxche 
nia tego rodzaju co do samej aieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
SZONE. 


PFRN m 


| poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzia do się z pare. bud. 73 o przestrzeni 6 ar 91 

| m,$ wraz z pobudowanńemi na niej 2 chata- 
Warunki licytacyjne, które się niniejszem | mi lepiankami, 2 stodołami, 2 szopami, 1 
| stejnia, 2 kostnicami i 1 chlewem, 


e) 7/24 części, 324 części i połowy 


stralmy, protokoży ocenienia i t. d.) może każdy, | z 7/24 części rea'ności obj. lwh. 147 gm. 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go-| Worwolińce składającej się z pare. gr. 61/1 


(roli) o przestrzeni 2 ar. 16 m.? pare. gr. 
92/2 (roli) o przestrzeni 12 ar. 88 m.* i pare. 
gr. 1018 (roli) o przestrzeni 66 ar 17 m? 

Nieruchomości te są ocenione na kwotę 
8702 kor. 48 hal. 

Najniższa cena wynosi 2588 kor. 26 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


Farb, smar, artykułów skiepowych: 

Grupa I. farby, 

grupa II. kolkotar, 

grupa III. pokost, 

grupa IV. karboi, 

grupa V. artykuły sklepowe, 

giupa VI. torf, 

grupa VII. soda, 

grupa VIII. knoty, 

grupa IX. tłuszcze i smary. 

grupa X. świece. 

Paszy dla koni: 

Grupa I. pasza dla koni, rozpisuje się 
niniejszem publiczną rozprawę ofertową. 

Oferty opiewać mogą Ra dostawę po- 
szczególnych grup lub łącznie kilku grup po- 
wyżej wymienionych. 

Oferty wnosić należy do e. k. Zarządu 
salinaraggo w Wieliczce najpóźniej do 14 
psździernika 1912 do godziny 10 przed po- 
łudniem. Otwarcie ofert nastąpi w kancelaryi 
Naczelnika Zarządu salinsrnego w Wieliczee 
w dniu rozprawy ofertowej t. j. 14 paździer- 
nika 1912 o godzinie 10 przed południeru, 
przyczem oferenci mogą być «beeni. 

Bliższe szczegóły co do właściwości 
oferty, poręcznego, rodzaju, jakości i iłości 
materyałów pojedynczych powyżej wymienio- 
nych grup i t. p. powziąć można z warun- 
ków licytacyjnych i wykazów maeteryałów 
poszczególnych powyżej wymienionych giup, 
które to pojedyncze wykazy wraz z formula- 
rzem oferty otrzymać można albo w kanco- 
laryi e. k. Zarządu salinarnego w Wieliczce 
w zwykłych godzinach urzędowych, albo na 
żądanie przesłane będą każdemu oferentowi. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Wieliczka, dnia 11 września 1912. 


Z. G. D. 24.721/1912 VI. (11893 1—3) 
Auszugsweise Kundmachung. 

Von der k. k, Genera!direktion der Ta- 
bakregie in Wien wird zur Sicherstellung 
des Bedarfes der k. k. Tabakregieamter an 
eisernen; Drahtstifien für dus Jahr 1918, 
eventuell für die Jahre 1913 und 1914, oder 
auch für: die Jabre 1918, 1914 und 1915 
die Konkurenz ausgeschrieben. 

Sehrifriiche, mit 1 K, per Bogen ge- 
stempelte Offerte, welehe mit der Quittung 
einer k. k. Kassa iiher den Krlsg eines 57%, 
Vsdiums belegt ugd mit der Aufschrift: 
„Offert suf Lieferung von eisernen Drisht 
stiften“ v rsehen sein müssen, sina bis läng 
giens 26 September 1942, mittags, bei der 
genannten k. k. Gezeraldirektion in Wien 
IX. Porzellangasse Nr. 51, eir ubringen 

D:e beilżufige; Bedarfsmenge fir ein 
Jahr beträgt zirka 62,740 (zwei und sech- 
zigtausendsiebenhundertvierzig) Pakete zu je 
1.000 Stück Drahtstiften und gelangt in drei 
Losen zur Ausschreibuug; die Verteilung 
dieser Menge auf die drei Lose, beziehucąs- 
weise auf die einzelaen Aemter, sowie die 
näheren Bedingungen dieser Lieferung sind 
aus der ausführlichen Kundmachung, die 
wabrend der gewóhnlichen Amtsstunden im 
Expedite dieser Generaldirektien und bei 
allen k. k. Tabakfabriken eingesehen wer- 
den kaun, zu entnehmen. 

K. k. Genseraldirektion der Tebak: egie. 

Wien, am 80 August 1912. 

Der k. k. Sektionschef und Geuer:ld.rekios: 
Scheuchenstul. 


L. cz. Æ. 118/12 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie e. k. uprzym. galie. ake. 
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 16 pażdziernika 191% o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurce Nr. 4, licytacya: 

a) dób: tabularnych Krstyń lwh. 424, 
składsjących się z około 468 morgów gruntu, 
w czem około 182% morgów lasu, budynków 
mieszkalnych i gospodarczych wraz z pizy- 
należnościami, składającemi się z ogrodzenia; 
budynków płotem i sztachetami ; | 

b) dóbr tabularnych Rudeńko -ruskie | 


(11402 1—3) 


Te osoby, dla któryeb jakie prawa leb ; tych nieruchomości dokumenta może każdy 
ciężary na powyższych niczuehomościach ądź | mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępo: | dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio: 
wania licytacyjnego powstaną, sswiańazuane | nym w biurze Nr. 8. 
będą o dalszych wydarzeniach tege postę- C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V. 
powania jedynie przez pizybicie na tablicy Tłusty, dnia 17 sierpnia 1912. 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | 
niżej wymienionego i nie wskażą temaz są- 
dowi peinomocenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oadział I. 

Złoczów, dnia 2 września 1912. 


K, k. Generaldirektion der Tabakregie. 

G. D. Z1. 25 251/1912 (VI) (11392 1—3) 

| Auszugsweise Kurdmachung. 

| Von der k k. Generaldirektion der Ta 

| bakregie in Wien wird zur Lieferung des 
| Bedarfes der k. k. Mabakfabriken an Hand- 

(11408) | und Bade Seife für das Jahr 1913 die Kon- 

„ | kurrenz ausgeschrieben. 

Na żądanie Schaji Majerhoff», zastąpio- Der Gestmtbeda:f beträgt 15 500 (fiinf- 
nej prze: adw. dr. Hellera w Tarnowie, oć- | zelintausend fiinfhundert) Kilogramm. Hand- 
będzie się dnia 2 października 1912 o godz. | seife und 940 (neunhundert vie*zig) Kilo 
10 przed południem w sądzie niżej wyrmie- | gramm Badeseife und werden diese Mengen 
aisz ym, w biurze Nr. 4 w Tarnowie licy-|ia 3 lose (Gruppen) verteilt. 
tacya 1/6 części realności lwh. 183 ks. gr. | Sehriftliche, mit einer (1) Krone per 
gm. Kobierzyn składającej się z gruntów ij Bogen gesterapelte Offerte, welehe am ver- 
budynków wraz z przynależnościami. | siegelien Kuvert mit der Aufschrift „Offert 

Nieruchomość ta wraz z budynkami i| zur Lieferun;; von Seife“ versehen sein müs- 
przyn. wystawiona na lieytacyę oceniona jest | sen, sind bis längstens 27 September 1912, 
na 5194 kor. 50 h., przynależności zaś na | mittags, bei der k, k. Generaidirektion der 
855 kor. Tabakregie in Wien, IXJI., Porzellangasse 

Najniższa cena wynosi 3468 kor., po- | Nr. 51, einzubringen, woselbst im Expedite 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | dia ausführliche Kundmachung eingesehen 
skutku. | werden kann. | |. 

Waranki lieytacjne, które się miniej-| K. k. Generaldirektion der Tabakregie. 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- Wien, am 1 September 1912. 
chomośeći dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- | 
dowych w sądzie niżej wymienionym, wf L. cz. E. 76/12 (12) 
biurze Nr. 4. Edykt licytacyjny. 

Takie prawa, w okaż kiórych niniejsza Na żądanie Anny Gabel w Świętem, 
licytacja byłaby niedopuszczainą, maloży | zastąpionej prrez adw. dr. Eichla w Radymnie, 
zgłosić de sądu najpóźniej przy wyznaczo- | odbędzie się dnia 7 października 1912 o go- 
aym terminie licytacyjnyim, iuzezej roszcze AW 3 po południu w sądzie niżej wymie- 
nia iego rodziju co do samej nieruchomości | nionym, w biurze Nr. 6 lieytseya polowy 
nie mogłyby być juź ze skutkiem podnoszore. | realności Iwh 173 ks. Radymno Feigi Gabel 

G. k. Sad powiatowy, Oddział VII. recte Unger zam. Dorufest własnej, składa- 

Tarnów, daia 20 sierpnia 1912. |jącej ię z pb. 187, na której sici dem dre 

: wniany. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
L cz E. 763/12 (5) (11405) i licytecyę jest oceniona na 2250 kor. 

Edykt licytacyjny. Najniższa cena wynosi 1125 koron i 

Dnia 19 listopada 1912 o godsizie 9 rane | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
odbędzie się lieytacya połowy realności lwh. | skutku. 

115 gm. Hucisko objętej, niewiadomej zj „Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
miejsca pobytu Magdaleny Wójcik i masy | te; nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
spadzowej ś. p. Anny Sehweblik własnej. | wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 

Nieruchomość powyższa wystawiona nx |! t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
licytacyę jest oceniona na 404 kor. 9 h. przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 

Najniższa cena wynosi 269 kor. 36 h. | dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Wadyum 41 kor. C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Warunki licytacyjąe i odnoszące się Radymno, 25 sierpnia 1912. 
do tej nieruchomości dokumenta {wyciag | 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- | 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeń nadezas godzia urzęde | Edzki. licytacyjny. 
wych w sądzia niżai wymienionym, w biurze ; Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
Nr. 6, gdzie lieytacya niniejsza ma się odbyć. | w Grybowie odbędzie się dais 16 paździer- 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. | nika 1912 godz 10 rano w sądzie tutejszym, 

Dobczyce, dnia 28 sierpnia 1912. | biuro Nr. I. licytacja: 

z : | a) całej realności lwh. 348 i 
b) 2/6 ezęści realności lwh. 344 Bo- 


L. ez. E. VII. 941/12 (18) 
Mdykt lieytacyjny. 


(11882) 


L ez. E. 234/11 (16) (11820) 


L. cz. E. 160/12 (3) (11412) | bowa, 
Edykt licytzeyjuy. Nieruchomość ad a) została oszacowaną 
Na wniosek Kssy Zalieczkowej w Ka- na 965 ker., zaś sd b) na 868 kor. 34 hal. 
mioses strum'łowej, odbędzie się dnia 7; Najniższa cena nieruchomości wynosi 
października 1912 o godz. 9 przed połu- | ad a) 657 kor. ad b) 289 kor. 
dniem w biurze Nr. 19 na zasadzie zatwier- | Warunki lieytacyjne i dokumenta może 
dzonych warunków licytacya realności: lwh. | zażdg mający chęć kupna przejrzeć w niżej 
5152 ks. gr. gm. Kamionka strumiłowa, : wymienionym sądzie. 
w skłąd której wchodzi p. gr. 5051 rola, na ' C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
której pobudowauy jest dom l. konskr. 145, į Ciężkowice, dnia 5 sierpnia 1912. 
oznaczony stodoła i stajnia. j rE EE 
Wartość szacunkowa 2730 kor. | 
Najniższa oferta 1820 kor. iL. cz E. 1601/12 
Poniżej najuiższej oferty sprzedaż nie | Edykt licytacyjny. 
nastąpi, | Na żądanie Saltmona Schmerlara od- 
u. k. Bgd powiatowy, Oddział IM. ; będzie się dnia 2 pażdzieraika 1912 o go- 
Kamitnse strum , dnia 23 sierpnia 1512. dzinie 9gpreed południem w sądzie niżej wy- 
| mienionym, w biurze Nr. IV. lieytacya: 
I 1/2 realności obj. lwh 920 gm. Ko- 
(11421; emscz, wskłai której wchodzi pare. bud 262, 
Edykt leytacyjny. | II 2/3 części realności obj. łwh 1571 
Dnia 15 października 1912 o godz. 9,gm. Kosmacz w skład której wchodzą pgr. 


(11410) 


L. cz. E 1,12 


lwh. 425, składających się z około 128 mor- | przed połudziem w sądzie niżej wymienio- | 1304/1 i 1804/2, wraz z przynałeżytościami, 
gów lasu i 8/4 morga gruntów rolnych i łąki, | nym, w biurze Ni. 8 odbędzie się licytacya: ; składającemi się z piwnicy i drzew owo- 
bez żadnych przynależności. | a) połowy reslności obj. lwh. 427 gm. | cowych. 


Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, | Worwolińce, składającej się z pare. gr. 878 | 


Nieruchomości wystawione; na lisytacyę 


jest oceniona: a) na 256.000 kor., przyna- ; (roli) o przestrzeni 17 ar 16 m? i z pare | Są ocenione na: IL na 156 kor. 56 hb., II. 


leżności zaś na 800 kor., nieruchomość pod | gr. 926 (roli) o przestrzeni 59 ar. 99 m>, | 
b) 7/24 części z 2/3 części, 1/4 części |II. na 122 kor. 


b) na 21 000 kor. 


Najniższa cena wynosi: co do nierucho- | z 7,24 z 28 części, 3/24 części z 2/8 części i | 


na 1588 kar. 66 h., przynależności zaś ad 


Najniższa cena wynosi zd I. 10% kor. 


mości ad a) 170.866 kor. 67 h., zaś eo do! połowy z 7/24 części z 2/8 części realności 36 h, ad II. 1187 kor. 10 h., poniżej tej 
nieruchomości pod b) 14.023 kor. 38 hal, obj. Ilwh 146 gm. Worwolińce, składającej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 


Warunki licytacyjne, które równocześnie 
sie zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupiania, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jabłonów, dnia 20 sierpnia 1612. 


L. cz. E. 799/12 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie c. k. uprzyw. galie ake. 
Banku hipotecznego we Lwowie odbędzie się 
dnia 25 września 1912 o godz, 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymieniónym w biurze 
Nr. 9 licytacya realności obi. lwh. 996 ks. 
gr. gm. Husiatyn wraz z przynależnościami, 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 26.000 keron, przynale- 
żności zaś na 20 kor. 

Najniższa cena wynosi 18.010 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, można przej- 
z 4 sądzie niżej wymienionym w biurze 

r 


(11408) 


Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie kz- 
giyhy być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiene 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przes przybicie ma tablicy 
sądowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
żowi pełnomoenika do doręczeń w siadxibie 
sądu samiesgzkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Husiatyn, dnia 20 sierpnia 1912. 


L. cz. E. 1714/12 
Edykt licytacyjny. 

W tutejszym sądzie w biurze Nr. 6 od- 
będzie się o godzinie 10 przed południem 
dnia 18 października 1912 licytacya realno- 
ści objętej wyk. hip. l. 388 ks. gr. gm. Lu- 
bień wielki składającej się z chaty, stodoły 
i gruntu obszaru łącznego 1 ha 47 ar 85 m.*; 
2. realności obj. lwh. 481 gm. kat. Lubień 
wielki składającej się z łąki obszaru 2896 m.? 
wraz z przynależytościami ad 1. składającemi 
się z krowy, konia, wozu, 2 bron i pługa. 

Nieruchomości powyższe wystawiona na 
licytacyę, są ocenione: 

ad na 4580 koron, przynależności 
zaś na 449 kor., 

ad 2 na 430 koron. 

Najniższa cema wynosi: ad 1. 3.319 kor. 
32 hal., ad 2, 286 kor. 66 h, poniżej tych 
een sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warnaki heytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniej. 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, neleży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacio- 
aym terminie lieytacyjgym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzsju co do srmej nieruchomości 
nie mogłyky być juk ze skutkiem počno- 
STĘRB. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
aiężary na powyższych nieruchomościach badk 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
iieytacyjzego powstaną, zawiadamiane będa o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je, 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej- 
jeśli nie misazkają w okręgu sądu niłej wy- 
mienicnego i nie wsksżą temuż sądowi poi- 
nomocsika do doręczoń, w siedzibie såa 
ZASILA ERD. 

C. k. Sąd pomiatowy, Odaziat III 

Gródek Jagiellońs%i, d. 6 września 1912 


(11377) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. ©. 296/12 (2) (41387) 
Przetiw Antoniemu Bukało, którego 
miejsce pobyta jest uieznase, wniesiony zc- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Założesch 
przez Beiłę Rapp pozew o zniesienie współ- 
włs:sności rea ności lwh. 137 gm. Blich. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 16 września 1912. 

Celem strzeżenia praw Antoniego Be- 
kały ustanzwia się p. Stanisława Bodakow- 
skiego notaryusia w Założesch, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje* 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Założce, dnia 2 września 1912. 


O | 


Wykaz 


sanujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zesiawiony na podstawie | | 


sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 7. do 14. września 1912. 


| Epizoocya | Powiat | Miejscowość 


Zaleska Wola (1 zagr.); 

Laszki Murowane ob. dw. (1 sagr.). Żydatycze ob. 
dw. (1 zagr.),; 

Nikłowiee ob. ów. (1 zagr.); 

Lipica Górna (2 zagr.); 

Wolica (1 zagr.); 

Miasto Dziel. II. (1 zagr.); 


Jarosław 
Lwów 


Mościska 
Rohatyn 
Żółkiew 
Lwów 


Świerzb u koni 


Borszczów 
Radziechów 
Rzeszów 


Wołkowce ad Borszczów ob. dw. (2 zagr.); 
Płowe ob. dw. (1 zegr.); 
Słocina (1 zagr ), Zalesie (3 zagr.); 


Nosacizna 


Cieszanów 
Husiatyn 
Jasło 
Jaworów 
Krosno 
Tarnów 
Tłumacz 
Turka 
Zbaraż 
ydaczów 


Reichau (1 zagr.); 
ka (1 zagr.); 
Świątkowa (L zagr.); 
Zbadyń (1 zagr.); 
Szezepańcowa (2 zagr.) ; 
Łukowa (1 zagr.); 
Niżniów (2 zagr.); 
Wysocko Wyżne (1 zagr.); 
Koszlaki (1 zagr.); 
Międzyrzecze (1 zagr.); 


Szelestnien 


Bóbrka 
Bohorodczany 
Borszczów 
Jarosław 
Jasło 

Kałusz 
Podhajce 
Rawa Ruska 
Rohatyn 
Sambor 
Skole 
Tarnopol 
Tłumacz 
Turka 
Zbaraż 
Złoczów 
Żółkiew 
Żydaczów 


Stankowce (1 zagr.), Turzanowee (1 zagr.); 
Płowe (1 zagr.); 

Skała (1 zagr.); 

Zarzecze (1 zagr.); 

Łary Dębowieckie (1 zagr.); 

Hołyń (1 zagr.); 

Kamienna Góra (1 zagr.); 

Dyniska (1 zagr.); Wierzbica (1 zagr.); 
Zalipie (1 zagr.); 

Szade (1 zsgr.); 

Korczyn Rustykalny (1 zagr.); 

Chodaczków Wielki (1 zagr.); 

Korolówka (1 zagr.); 

Libuchora (1 zagr.), Wysocko Wyżne (1 zagr.); 
Palczyńce (1 zagr,); 

Snowicz (1 zagr.); 

Smereków (11 zagr.); 

Czernica (1 zagr.); 


Limanowa Limanowa (1 zagr.); 


Epizoccyć | 


Miejsecowceść 


| Dobromi!l | Huisko (1 zagr.); 
| Grybów Bobowa (1 zagy.), Ciężkowice (1 zagr.); 
Horodenka Głuszków (1 zagr.); ; i 
Husiatyn ' Hryńkowce (5 zagr.), Kociubińce (7 zagr), Krey- ; 
weńkie (8 zagr.), Sidorów (5 zagr.), Szydłowee +6 
zagr.), Tłusteńkie (8 zagr.); 
Jarosław Leżachów (6 zagr ); 
Jasło Jasło (1 zegr.), Wolica (1 zagr.); 
Kolbuszowa Dzikowiec Dolny (9 zagr); 
Kosów Rybno (2 zagr.); 
Lisko Lisko (1 zagr.), Stężnica (7 zagr.); 
Lwów Kuhajów (5 nagr.), Nikonkowice (4 "agr.), Pikuło- 
| wice (1 zagr}; 
,., | Mościska Laszki Gościńcowe (2 zagr.); 
Różyca świń | Myśienice Skomielna Biała (1 zagr.). Stróża (L zagr.); 
Podl.ajce Szwejków (23 zagi.), Zsłoźce (6 zagr.); 
kohatyn Chochoniów (2 zagr.), Ozercze (1 zagr.), Kołokolin 
(7 zsgr.), Ruzdwiany (6 zagr); 
Rzeszów Luteryż (5 zagr.); 
Sambor Nowoszyce (6 zagr}; 
Skałut Faszczówka (1 zagr.), Łuka Mała (4 zagr); 
Śniatyx Tuławs (1 zagr.); 
Sokal : Liski (1 zagr.), Rozdzatów (1 zagr.); 
Stanisławów Kurypów (1 zagr), Łany (3 zagr.), Pawełcze (1 
zagr.), Ubrynów Dolny (1 zagr.); 
Tarnów | Rudka {| zagr.), Siemiechów (1 zagr.); 
Zaleszczyki Latacz (2 zagr.); 
Zborów Hodów (2 zagr.), Jarczowee (2 zagr.), Załoźce (9 zagr.) ; 
Żółkiew Pieczychwosty (2? zagr), Koszelów (1 zagr.); 
Mościska Czyszki (2 zagr.), Laszki Geścińcowe (3 zagr.), Za- 
|." ğ KR (1 zagr.); 
i odgórze rokocim (4 zegr.); 
Cholera drobiu | Soral Sokal (82 KE 
Tarnopol Taroopol (1 zagr.); 
Zółkiew Mierzwica (14 zagr.;, Żółtańce; 
Gruźlica Kimanowa Soroliny (1 zagr.). 


4 e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 15. września 1912. 


L. ez. 0. L 30812 (1) 
Edykt 


Przeciw Józefowi Krzaczekowi, które- 
go miejsee pobytu jest nieznane, wniesirny 
został do e. k. szdu powiatowego w Kozowie 
przez Pyłypa Nakonecznego w Kalnem po 
zew o zapłatę kwoty 232 kor. zpr. 

Na podstawie pozwu wgznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 16 
|| pazdziernika 1912 o godz. 9 rano do tut. 

sądu, b. Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw Józefa Krzeczks 

ustanawia się p. adw. dr. Amvacha w Ko- 


zowie, kuratorem. 


Tenże kurator zastępywać będzie po- 


Ża e. x. Namiestnika: 


szeligowskki W. r. 


(11328) | but, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Busku przez Spółkę kredytową w Busku 
stow. zarej. z ngr. poręką pozew o zapłace- 
nia kwoty 283 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 25 września 1912 o godz. 9 rano w 
sądzie tut., biuro Nr. 2. 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
| awia się p. adw. dr. Auerbacha w Busku, 
kuratorem. 

"Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i riehezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 


Przemyślany Dunajów ob. dw. (1 zagr.); 
Wścieklizna Wadowice Andrychów; 
Wieliczka Gdów (1 zagr.); 
Żywiec Gilowice (1 zagr.); 
a 

Bóbrka Repechów o zagr.), Wołoszezyzna (1 żagr.), Żyrawa | 
(1 zgr}; 

Borszczów Jezierzanka (8 zagr.), Jezierzany (7 zagr.), Koroló- 
wka (6 zagr.); 

Brody Klekotów (1 zagr.); 

Brzozów Charta (1 zagr.) ; 

Cieszanów Futory (3 zegr.), Horyniec (4 zagr.), Lubaczów (14 
zagr.), Lubliniec Nowy (29 zagr.), Sieniawka 15 
zagr.) ; 

Gzortków Wygnanka (5 zagr.); 

Gródek Jagiell.| Wielkopole (1 zagr); 

Husiatyn Husiatyn gm. i ob. dw. (2 zagr.); 

Jaworów Nahaczów (9 zegr.), Przedbórze (1 zagr ); 

Kamionka Stru- | Adamy (5 zagr.), Budki Nieznanowskie (4 zagr.); 

miłowa Huta Połoniecka (12 zagr.), Krzywulanka (4 zagr.), 
Obydów (7 zsgr.); 

Kolbuszowa Kolbuszowa (1 zagr.), Ostrowy Tuszowskie (2 zagr.), 

kz pon ( rok 
A Mościska Małnów (15 zagr.), Starzawa (8 zagr.); 
Pumór świń | Nisko Jeżowe (5 zagr.), Sojkowa (3 zagr.),; 

Rawa Ruska. Rzwa Ruska (13 zagr.), Ulmów (20 zagr.), Wulka | 
Mazowiecka (4 zagr.) ; 

Robałyn Kleszczówna (1 zagr.), Łuczyńce (1 zagr.) ; 

Ropczyce Bobrowa (1 zagr.); 

Rudki Horożanna Mała (3 zagr.); 

Skałat Chmieliska (8 zagr.), Hałuszyńce (2 zagr.). Żerebki | 
Królewskie (19 zagr.); | 

Sniatyn Albinówka (1 zagr.), Załucze (14 zagr.); 

Boke! Horodyszcze Bazyliańskie (6 zzgr.), Sokal (56 zagr.), 


KE e man 


R 


GA) świń 


Zaleszczyki 
Żółkiew 


Żydaczów 
Kraków 


Biała 

Bóbrka 
Bochsvia 
B.horodezany 
Borszczów 
Brzesko 
Cieszanów 


| Dąbrowa 


Spasów (7 zagr.), Tartakowiec (l zagr.), Torki (6 
zagr.), Ubrynów (1 zagr.), Wierzbiąż (3 zagr.), | 
Wojsławice ob. dw. (1 zagr.), Zawisznia (8 zagr); 

Zazulińce (3 zagr.); 

Błyszczywody (3 zagr.), Koszelów (3 zagr.), Piły (8 
zagr.), Wiązowa (% zagr.); 

Rozwadów (1 zagr.), Założce (1 zagr.); 

Miasto, Dziel. XX, (1 zagr.); 


Bestwina (1 zagr.); 

Romanów {2 zagr.), Wierzbica (8 zagr.) ; 

Dzwinias (4 zagr); 

Masiawa (1 zagr); 

Iwanków (1 zagr.), Michałówka (1 zagr.) ; 

Dzierżaniny (1 zagr), Niwka (2 zagr.); 

Lisie Jamy {3 zagr.) Nowe Sioło (4 zagr.), Sucha- 
wola (6 zagr.); 

Swiebodzin (1 zagr.); 


||jowego we Lwowie zamianował dla czwartej 


i| a rano rozpocząć się mającej kadezeyi po- 


zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt | nie zgłosi lub pełnomocnika n'e zamienuje. 
i niebezpieczeństwo, dcpóki ou w sądzie się O. k. Sąd powistowy, Oddział I 
nie zgłosi, lut: pełnomocnika mie zamianuje. Busk, dnia 10 września 1912, 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. Fe Me 

Kozowa, dzie 20 sierpnia 1912. i 

lL. ez. Cw, III. 4970/12 (5) (11291) 

| Edykt. 
(11285) | Przeciw Szmeikiemu Weissman przed- 
| tem w Maryance, którego miejsce pobytu 
jjest nieznane, wuiesiony został do e. k. są- 
du tut. przez przemyskie Towarzystwo dy- 
skontowa w Przemyślu pozew o 1229 kor. 
85 hał. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 


L. eż. Cw. IV. 2137/12 (1) 
Edykt. 

Przeciw Mojżeszowi Spindiowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu krajowego jako hanilo- 
wego we Lwowie przez Powszechny Bank 
depozytowy we Lwowie pozew o 6000 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- | piaty z 21 lipe 1912 Cw. III. 4970.12 (1). 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. M. Appermans adw. we 
Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebszpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zołosi, lub psłaomocnika nio zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział iII. 

Lwów, dniaf9 sierpnia 1912. 


płaty. 

Celem strzeżenia praw Mojż:sza Spin- 
dla ustanawia się p. dr. Hlavatego adw. we 
Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w :żeczonej sprawie na jego kosii 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

U. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 21 sierpnia 1912. 


i 1. cz. Ow. X. 5825/12 (8) 
L. Prez. 2865 (18; P./12 Edykt. 
Ogłoszenie. Przeciw Michałowi Browińskicmu osta- 


(11295) 
P. prezydent e. k. wyższego Sądu kra-|tnio we Lwowie zamieszksiemu, którego 


(11401 1—3) 


miejsco pobytu jest uis:zuaue, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu krajowego jako bandio- 
wego we Lwowie p zez gal Kasę oszezędno. 
ści wo Lwowie pozew o 150 kor. zpa. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 2 sierpnia 1913 Ów. X, 
5825/12 (1). 

Celem strzeżenia prav Michała B:owiń- 
skiego ustanawia się p. dr. Michała Ringla 
aiw. we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział X. 
Lwów, dnia 23 sierpnia 1912. 


zwyczajnej daia ił listopada 1918 0 godz. 


siedzeń sądu przysięgiych przy e. k. sądzie 
obwodowym w Sanoku e. k. prezycenta te- 
go sądu Stanisława Ober.yńskiego przewo- 
dniezącym, a zasiępcąs:i jego radców sąju 
krajowego wyższego: Joachima Tomastew. 
skiego, Józefa Paszkiswiesa, Piotra Jani- 
ckiego, Franc: zka Ksawerego Brzozowskiego 
i radcę sądu krajowego Jórefa Jaworskiego. 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Sanok, dnia 12 września 1912. 


L. ez. C. I. 426/12 (2) (11369 1—3) 
Edykt 


Przeciw Filipowi Gawlukowi z Rako- 


L. cz. ©. I. 305/12 (2) (11267) 

Przeciw Antoninie Bloh z Woli wę- 
gierskiej i tow., której obeenie miejsee po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Pruchaiku przez Gołdę 
Klepuecr z Pruchnika pozew o zniesienie 
współwłasności realności lwh. 6 gminy Woia 
węgierska. 

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
sudyencyę na dzień 1 października 1912 o 
godz. 10 rano b, Nr. 17 w sądzie niżej wy- 
mienionym. 

Celem stizeżenia praw dla niew:ado- 
mej z miejsca pobytu ustanawia się p A. 
Ornsteina adw. w Pruchniku, kuraterem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienioną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeńsiwo, dopóki ona suma w są- 
dziesię nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Pruchnik, dnia 6 września 1912. 


L. ez. ©. I. 841/12 (1) (11413) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Demczyszynowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c. k. sądu powiatowego w Ko- 
zowie przez Karola Szczawskiego pozew o 
250 xor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencye do ustnsj rozprawy na dzień 16 
października 1912 o godzinie 9 rano do tut. 
sądu, b. Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw Józefa Demezy - 
szyna ustanawia się p. adw. dr. Ambacha 
w Kozowie, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i nisbezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kozowa, dnia 27 sierpnia 1912. 


L. ez. ©. VI. 454/12 (3) (11238) 
Edykt. 

Przeciw Stefanowi Skiba, którego miej 
see pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Samborze przez 
Abrahama B rgnera pozew o  zmiesienie 
współwłasności lwh 485 i 994 gminy Wo- 
jutycze. 

Na podstawia pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10 
października 1912 o godz. 8 rano w tnt. są 
dzie w sali Nr 81. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p dr. Kruszyńskiego adw. w 
Samborze. kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamiznuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Sambor, dnia 14 sierpnia 1912. 


L. cz. ©. III. 256/12 (2) 
Edykt 


Przeciw Iwanowi Gable po Michale. 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Dukli przez Annę Łazarczyk pozew o znie- 
sienie współwłasności realności lwh. 94 ks 
gr. gm. Zpndranowa. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz: 
prawę na dzień 17 września 1912 o godz. 9 
rano, b. Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Iwana Gabty 
ustanawia się p. dr. Dawida Smulowieza 
adw. w Dukli. kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzecznej sprawie na jego koszt. 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dukla. dnia 4 września 1912. 


(11406) 


L. cz. C. 238/12 (1) (11872) 
Edykt. 

Przeciw Krystynie z Kaczmarskich Ms- 
kuchowej, kiórej miejsce pobytu jest nieżna- 
ne, woiesiony zastał do c. k. sądu powiato- 
wego w Frysztaku przez Wasyla Kołodziej- 
ezska i tow. pozew o własność gruntów w 
Qparówce, ora: sprostowania myluych wpi- 
sów hipotecznych. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę do ustn*j rozprawy ma dzień 18 
wrześńia 1912 o godz. 8 po poł., sala roz- 
praw Nr. 2, 

Celem strzeżenia praw Krystyny Ma- 
kuchowej ustanawia się p. Wasyla Finika 
w Oparówea, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Kry- 
styng Makuchową w rzeczonej *prawie na jej 
koszt i niebzzpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Frysztak, dnia 2 września 1912. 


10 


'L. ez. Og. I. 295/12 (1) 
| Edyk 


Przeciw Janowi Bubniskowi, którego 


ści urzędowej „Gazety Lwowskiej*. 
Wierzyeiele, którzy nie mieszkają w 


(11362) | konkursowego umieszczać się będzie w czę- | spraw wewnętrznych z dnia 21 marca 1878, 


Dz. p. p. Nr. 37 nie mniej dowody znajo- 
mości języków krajowych wnieść w powyż- 


miejsce p bytu jest nieznane, wniesiony zo- | Grzymałowie lu" w pobliżu Grzymałowa mają | szym terminie do Prezydyum c. k. Namie- 
stał do e. k. sadu obwodowego w Sanoku | wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dia dv- | stnictwa wa Lwowie, a mianowicie kompe- 
przez Annę z Bubniaków Hryndzio wdowę | ręczeń, w temże miejscu zamieszkałegy, w |tenci pozostający w służbie państwowej w 
w Wiełopolu pozew o zapłatę kwoty 1420 | przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- | przepisznej drodze służbowej, inni zaś przez 


kor. zpa. 

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyencyę na dzień 19 września 1812 

Celem strzeżenia praw pozwanego Jana 
Bubniaka ustanawia się p. adw. dr. Slączkę 
w Sanoku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwango w rzeczonej sprawie nà jego kest i 
niebszbieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełaomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Sanok, dnin 27 sierpnia 1912. 


L. ez. ©. I. 464,12 (1) (11407) 
Edykt. 

Przeciw Wasylowi Czołhan Iwana z Se- 
rafiniec, którego miejsce pobytu jest piezna- 
ne, waiesicny został do e k. sądu powia- 
towego w Horodence przez Kasę oszezędno- 
ści w Horodence pozew o 201 kor. 17 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz 
prawe na dzień 20 września 1912 o godz. 9 
rano, b. Nr. 24. 

Celem strzeżenia praw pozwanezo ust3- 
nawia się p. adw. dr. Werbera w Horoden- 
ce, kuratoreia. 

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lob pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział I. 

Horodenka, dnia 9 września 1912. 


Wyroki prasowe. 


sem, Bp. 143/12 (2) (11231) 

B Imemu Ero BenmsecrBa Llieapa | 

I]. x. Cya kpaesak aso TpuóyHań 
upacoBii y JIŁBOBi piMAB Ha BAECOK Nh. K. 
Tipokyparopmi „JlepxkaBgoi, mo smiet qaco- 
mach „Buepeą* unco 28 3 paa 7 Bepecna 
1912 B aprukymi nią ramrysou: „Miwaa 
poxauińi eBxapucruiHuń komipec* BIĄ CJIB 
„EBxapacrauRAMH  HABABAIOTE* g0 CAB 
„B cJiryłogim poni* MiCTATE B coól EcTBo 
upoBaunn 3 $ 800 3ak. Kap. y3sHaB XOKOHAHy 
B gaa 7 BepecHx 1912 kongickaTry sa onpas- 
mamy i 3apS4MB aAAnieke NiA0ro Aakary 
Toro apraky.y i BAAAB HO ymi $ 493 n. 
K. BAKA3 JAJIBIKOFO po3INAPIOBARA TOM APY- 
KOBOTO NHACMA. 

JISBiB, qBa 9 Bepecaa 1912. 


Upadłości. 


L. cz. S. 81/12 (1) (11365 2—3) 
Kdykt konkursowy. 

C. k. Sąd cbwodowy w Tarnopolu z*- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Samsona Schwarza, nieprotokołowanego ku- 
pea w Grzymałowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c.k. radcę sądu kraj. Jacka Baja w Grzy- 
małewie, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. dr. Hermana Koffizra, adwokata krajowe- 
go w Grzymałowie, 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 24 września 1912 
o godz. 10 przed południem w e k. sądzie 
| powiatowym w Grzymaiowie, przedłożyli doku- 


j menty, poświadczające ich roszczenia, wystę- 


pili z wnioskami względem zatwierdzenia tym- 
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in- 
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkieh, któ- 
rzy chcą wystąpić a roszczeniami jako wie- 
rzyciele konkursowi, ażeby swe rosze:enia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ocd, konkurs, zgo- 
sili w tym sądzie, albo w e. k. sądzie po- 
wiatowym w Grzymałowie najdalej do dnia 
24 października 1912, a na avdzencyi likwi- 


| dacyjnej na dzień 28 października 1912 go- 


dzinę 8 po południu w tymże Sądzie wyzna- 
czonej, poligwidowali je i ustanowili dla nich 
porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenis, będą obowiązani tak poszezegól- 
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przaz ponowne zwoła 
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskuteeznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inas osoby swego zaufania. 

Audyencyę lixwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 


Sarza konkursowego ustanowi sig dla nich, 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnomo- 
cnika dla doręczeń. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 
Tarnopol, dnia 11 września 1912, 


L. cz. S. 10/12 (1) (11400 1—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ze- 
zwolił na otwarcie konkursu de majątku Froi- 
dy Fisch zamężnei Distenfeld i masy spad- 
kowej po bł. p. Berlu Diestenfeid w Ko- 
łomyi. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radeę sądu kraj. Hennera, zaś tymcza- 
sowym zawiadoweą masy p. adwokata dr. 
Jana Hankiewicza w Kołomyi. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 20 w.ześnia 
1912 o godz. 9 przed południem w tym sądzie 
w b.urze Nr. 7% przedłożyli dokumenty, po- 
świadezające ich roszczenia, przedstawili swo 
je wnioski względem zatwierdzenia tymcza- 
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszezeniami, ażeby roszezenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili w tym sądzie najdalej do dnia 21 paździer- 
nika 1912, a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 22 października 1912 o godzinie 9 
przed południem w tymże sądzie wyznaczonej, 
polikwidowali je i ustanowili dla nich po- 
rządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym 
wierzycielom jak i masie upadłościowej zwró- 
cić koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogó- 
łu wierzycieli i badanie dodatkowego zgło- 
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku- 
teeznionych na podstawie formalnego pro- 
jektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychezas 
nrzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kołomyi lub w pobliżn, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur 
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do- 
ręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 6 września 1912. 


L. ez. SS. 1/12 (61) (11363) 
j konkursie Lazara Horowitza w Stry- 
ju wystąpiono z wnioskiem, ażeby ogół wie- 
rzycieli. rozstrzygnął, czy towary w sklepie 
się znajdujące mają być sprzedane hurtownie 
i w jaki sposób pretensye masy konksrso- 
wej do jej dłużników mają być zrealizowane. 

Celem powzięcia uchwały w tym ke 
runku wyznacza się audyencyę na dzień 23 
września 1912 godz. 10 przed południem w 
e. k. sądzie obwodowym w Stryju w biurze 85. 

Na tę audzencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych. 

Stryj, ánia 2 września 1912, 

L. ez. S. 1/12 (61) 

W konkursie Lazara Horowitza w Stry- 
ju celem likwidacyi i uporządkowania doda- 
tkowo zgłoszonych wisrzytelkości, tudzież ta- 
kich wierzytelności, które zostaną zgłoszone 
do dnia 10 psździernika 1912 wyznacza się 
audyencyę na dzień 14 października 1912 o 
godz. 10 przed południem w e. k. sądzie ob- 
wodowym w Stryju w biurze 85. 

Stryj, dnia 2 września 1912. 


Konkursa. 


L. 13288/pr. (11347 2—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia jednej, ewentualnie 
dwóch posad inspektorów sanitarnych w 
VIL klasie rangi z systemizowanymi pobo- 
rami w galicyjskiej państwowej służbie zdro- 
wia, rozpisuja się niniejszem konkurs z ter- 
minem do 1 października 1912. 

Kandydaci o te posady mają swe po- 
dania zaopatrzone w dowody kwalifikacyi wy- 


! maganej w $ 7 rozporządzenia Ministerstwa 


właściwe c. k. Starostwa we Lwowie i w 

Krakowie przez c. k. Dyrekcyę policyi. 

Prezydyum galicyjskiego c. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 11 września 1912. 


L. 118.385,I1. (11346 2—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. Urzę- 
dzie pocztowym w miejscowości „Swięty 
Józef“ z poborami 3 klasy 3 stopnia i ry- 
czałtem 1197 koron na służącego? 

Podania należy wnieść do e. k. Dy- 
rekegi poczt i telegiatów we Lwowie naj- 
później do 26 września b. r. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dis Galicyi. 

Lwów, dnia 9 wrześnie 1912. 

C. k. Prezydent 
Wopaterni. 


L. 1187312 (11279 2—2) 
Konkurs. 

„ Przy magistracie miasta Podgórza wa- 
kują 2 posady lekarzy miejskich, a miano- 
wicie: 

1. lekarza starszego z zasadniczą ro- 
czną płacą 2500 koron, 

2. lekarza młodszego z zasadniczą płacą 
roczną 1850 keron. 

Do obydwóch posad przywiązane jest 
prawo dodatku na mieszkanie w wysokości 
20 pre. płacy zasadniczej, prawo do 4 pę- 
cioleci w wysokości 10 pre. płacy zasadni- 
czej i prawo do emerytury. 

Obydwie posady nadane zostaną na- 
razie prowizorycznie, po rokn zadawalnisjącej 
służny mogą być zamienione na stałe. 

Chcący uzyskać posadę lekarza miej- 
skiego muszą prócz dostatecznej fizycznej 
zdatności posiadać następujące warunki : 

1. prawo obywatelstwa austryaekiego, 

2. dyplom doktora medycyny uprawnia- 
jącego do wykonania praktyki lekarskiej, 

8 nieskazitelny chaktsr, 

4. znajomość języków krajowych, 

5. praktykę najmniej dwuletnią w za- 
wodzie lekarskim, 

6. wiek niżej 40 lat. 

Między kandydatami będą mieć pierw- 
szeństwo ci, którzy wykażą się dwuletnią 
służbą w szpitalu powszechnym po uzyskanie 
dyplomu doktorskiego, albo egzaminem! fizy- 
kackim. 

Lekarzy obewiązywa będzie instrukcya 
dla lekarzy grainnych, wydana przez c. k. 
Namiestnictwo w porozumi niu z Wydziałem 
krajowym na zasadzie $ 14 ustawy krajowej 
z dnia 2 lutego 1891 uzupałniona rozporzą: 
dzeniem c. k. Namiestnietwa z dnia 12 czer- 
wca 1898 L 84541, instrukcya uchwalona 
pos tutejszą Radę miejską w dnin 28 marca 

912, oraz pragmatyka służbowa dla urzę- 
dników miejskich. 

. Lekarzowi miejskiemu dozwolona bę- 
dzie praktyka prywatna. 

Podania o nadanie posady należy wnosić 
do 15 października 1912. 

Podgórze, dnia 4 września 1912. 

Burmistrz : 
Fr. Maryevski w. r 


L 14 587J1V. (11391 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego pizy c. k. szkole realnej w Rawie 
ruskiej ¿ogłasza c. k. Rada szkolaa krajowa 
niniejszem konkurs z terminem do wnosze- 
nia podań do końca listopada 1912. Do tej 
posady przywiązane są pobory unormowane 
ustawą z 25 września 1908 Dz. p. p. Nr. 
204 i rozporząlzeniem ministeryalnem z 22 
listopada 1908 Dz. p. p. Nr. 234. 

Z posadą tą są połączone wszelkie obo- 
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta ob- 
sługa sal szkolnych, kancelaryi, sali konfe- 
reżcyjnej, gabinetów, utrzymywanie porządku 
i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku 
szkolnego, tudzież wszystkie czynności zwy- 
kłego stróża domowego. 

Ubiegsjący się o tę posadę ma wy- 
kazać: 

„ 1. znajomość języków krajowych w sło- 
wie i piśmie, świadsetwami szkolnemi i wła- 
snoręcznemi próbami pisma, 

„~ 2. uzdolnienie fizyczne do pełnienia obo- 
wiązków takiego sługi świadectwem c. k. le- 
karza rządowego, 

8. nieprzekraczalny wiek do lat 40 me- 
tryką urodzenia, 

4. zachowanie się pod względem mo- 
ralnym i politycznym świadectwem moral- 
ności, wystawionem przez właściwą władzę, 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej, 

5. dotychczasowe zatrudnienie świade- 
ctwami, 

Podania zaopatrzone w powyższe doku- 
menta należy wnieść w oznaczonym terminie 


Dyrekcyi szkoły realnej w Rawie ruskiej, a 
jeżeli ubiegający się pozostaje w s!nżbie pu- | 


blieznej, za pośrednictwem swej p zełożonej ; 
władzy. 

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. u. p Nr. 60 mają pzzy nadaniu tej 


posady pierwszeństwo 
względnie e. 
wymaganą powyżej kwajifikacyę i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat e. i k. państwowego 
Ministerstwa wojny względnie c. k. Mini- 
sterstwa obrony krzjowej, który uprawnia do 
ubiegania się è posadę w służbie państwo- 
wej cywilnej. 

Dopiero w braku takich kandydatów, 
mogliby być uwzględnieni inni kandzdaci, 
posiadajacy wymagauą kwalifizacyę. 

0. k. Rada szkolna krajowa. 

Lwów, dnia 6 września 1912. 

Za c. k. Namiestnika : 
Dembowski w. r. 


wysłużeni œ. i 
k. podoficerowie, posiadziący 


Amortyzacye. 


L. ez. T. II. 2,12 (1) (10989 3—3) 
Amortyzacya. 

Wedle podania Markusa Golóberga w 
Kobyl:nce, zaginęły temuż w dniu 19 lipca 
1912 w Gorlicach następujące weksle: 

. 8) jeden blankiet wekslowy zupełnie 
niewypełniony, ostemplowany na 4 kor, 
podpisany przez Marzusa Goldberga i Polę 
Goldberg jako akceptantów, 

| b) jeden b'ankiet weksiowy zupełnie 
niewypełnieny, ostemplowany na 2 kor., 
podpisany przez Markusa Goldberga i Polę 
Goldberg jako akceptantów, 

. ©) jeden błankiet wekslowy zupełnie 
niewypełniony, ostemplowany na 2 kor. 
podpisany przez Markusa Goldberga jako 
akceptanta, 

d) jeden weksel na 170 kor. opiewają- 
cy, płatny w styczniu 1912, zaopatrzony le- 
galizowanym podpisem Ryfki Wymischner 
Jako akceptantki, zresztą niewypełniony. 

e Na wniosek Msrkusa Goldberga wdra- 
Za się postępowanie celem amortyzacyi po- 
wyższych dokumentów. 

Posiadacza powyższych dokumentów 
Wzywa się, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami do powyższych dokumentów w ciągu 

dai, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nielstnie- 
Jące uznane zostaną. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Jasło, dnia 28 lipca 1812. 


L. ez. T. 29/11 (3) (11099 3—3) 
drożenie postępowania smortyzacyjneg». 
Na wniosek Mikołaja Naumiaka w Dro- 
hobyczu wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyj rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionej książeczki wkładkowej Kasy oszczędno- 


ści miasta Drohobycza Nr. 9747 opiewsjącej | 


na kwotę 160 kor. wystawionej na jege imię. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa sis przeto, aby zgłosił się ze 


Swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, | 


W przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasckresu za nielstniejącą uznaną 
zostanie. 

C. k. Sąć obwodowy. Oddział V. 


Sambor, dnia 1 grudnia 1912. 


Firmy. 


HU. en. ipm. 198/12 Cros. II. 533 (11182) 
Brac þipma 3apoÓkOBoro i rocioxapekoro 
CTOBADKNIERA. 

Bracano gO peecrpy aapoókoBnx i 
PocrorapcEnx CTOBAPAUNIEAB. 

Ociąck croBapuiena : słtypaBHO 

©Pipma 8By1MHTB: ToBApuCTBO rocno- 
Zapeko-RpexqaToBe „Hama Byzyuniers*, ero- 
BapuiicHe 3apeeCTpOBAHe 3 OÓMEEHOIO ILO- 
PYKoro B JHtypaBHi. 

Jara craryry: 11 mororo 1912. 

Mpezter MAMpUEMCTER : 

a) kylyBaTm, apeHxyBaru i HaiMaTu 
Ipynru i 6yĄAHKU B MIM BexeHA CIIJBHO- 
To rocnoqapcTBa CILIBHAMM CHJAMA JMiME 
GBOix uJIcHiB i JAME B fx XOCEH, 

| 6) 6yxyparm i waóyBaru JOMU MENIKAJIB- 
Hi zame xa CBOIx WIEHIB i qmme B tx X0- 
CeH, a Tako IOpOJABATA aÓ0 ZaBaTu B HAEM 
ZOMM MEMKAJBHI, BDAAJRO HOOXMHOKI MENI- 
kana zame CBOM TJIEHAM i zame B ix 

XOCEH, 
B) ypajykyBeurA CKJajju (warazuan) 


8EapaxiB roenoqapckAX, HABOBIB, aólska, Ha- : 
elnaq i asmax BeMJCIIOAB AMAN jra EBOIX ; 


WIeHiB ra JAWE B ix XOCEH, 
r) upoBararu „umie AA CBOIX qJreHiB 


1 mumie B ix XOCEH TOoproBIb CpPeXCTBAMU | 


LOSKUSKA, AJBKOTOJITHNMA 1 HEAABKOTOJIg- 
BAME HalodMu Ta ipeąMeTaui uOTpióHux 
ATA ocoómermx norpeó a TAKOW MIA %0- 
MAMIHOTO i pidJEHMTOrO roeno4apcTBa Ta ALA 
Pewecja i npomaejy sume eBOIX UIeHIB, 


11 


do c.k. Rady szkolnej krajowej na ręce c. k. | xykriB roenorapckux same CcBOIX uenje i | TE TKA TRE ROS EOT AYO TY POPE OO TEK ZTOOKZEY E SYZDGWY Z 


| gaz (Bólska, xyzo6m iw. x) „mne cBoix 
G.GHiB i JAWE B iX XOCEH, 

A) HaóyBaru i yxepwyBaru sHapaxu 
rocilogapcki i BiqxaBaru ix g0 yxurky 
B TOCHOJApCTB] JAME CBOIX AJEHIB i IAME 
B IX XOCCH dTepe3 HAEM, 
|. ©) ypaxkyBarm Jume NIA CBOIX ue 
ES i „mnie B fx xOCeH MIMHM O MEJIEAJ 

aólska CBOix u.1e8iB, 

3) BupaóldTm CHIZMA CBOfx JAEHIB 
8Hapaim, sAaqoóm i BAKİ upeaMeru M0- 
rpiómi Tak AJIA ocoóneroro yxurky AR i 
AJA KoManmHoro i piAkAAYOro roenoxapeTBa 
a Takosk „AA pemecja i upomacjy „me 
CBofx u.remiB i JAWE B ix xOCEH, 

8) upuńwmaru KAITAIA 40 oóopory 3a 
JEJOBIEHKM ONpOMCHTOBAHEM B XOCEH CBOÏX 
TJCHİB, 

i) yAIATA JAME CBOM AJeRAM MeWe- 
BHX i HIPACYTHHX NOBUTOK Ha NixAECEHE ix 
TOCIHOXxperBa aĝo IpoMnCJy. 

"ae rpeBaaa Heoómexeanh. 

Jłapeknuna: Mansko CHaqeqkak, pits- 
HUK B JHiypaBHi, AKO CcHpaBHNK, CeMKO 
JlaBpneB, plLIsHuk B HAypaBni, AKO Kaczep, 
Anapiń Jłaxaik, pisuak B JłvypaBHi, AKO 
KHATOBOJEJNE. 

Iiąnac $ipma: Mig pipmow croBapa- 
Mesa ymimemi ÓyzAyTB NIĄUACH BOX UJIEHIB 
yIpaBt. 

Orosomeaa 6yAyTE uoMsiimyBaHi Ha 
| IpaadaqgeHiń Ha ce TaÓJmiu Ha JIBOKAJA 
cTOBapniieRa, aó0 posiczaBi 6yNyTE ofi- 
| amsonc seim z1emam CTOBAPUINEHA, A60 04H0- 
pa3080 B OXHAIŃ 3 ABBIBCKAX ra3eT. 

Yï uJ1eHiB BUROCUTE 10 Kop. 

BiąBigamBHicT* : Vziiom a kpoMi Toro 
AAJIBIIOK KBOTOKO 40 TPAPA30BOl BACOTA 34- 
ABJIEROTO yzily. 

/lara Bumcy: 27 uepBaa 1912. 

IĮ. x. Cyg ospyscauń Ako ToproBeJsHnuń 
izain IV. 
| Crpuń, zaa 22 uepsaa 1912. 
i 
i 
| 


cu. ipm. 148/12 Cros. I. 409 (11178) 
MHA i ZO4ATku 40 BIucaHux Bike QipM 
CTOBApUuIeHB. 
BnacaHo B peecrpi CcToBapmuieHk 3a 
| poókoBmx i rocnoxapekax. 
| Ocixok croBapumena : KoHIoxiB. 
| ©ipma sByuaTs : Cmiuka omaądoca i 
IIOBUTOK B MoOHIOxXOBi, CTORapunIeHe 3apee- 
CTpoBaHe 8 HEOÓMCEHOIO IIOPYKOJ. 
Hqaei Xupexqai nomep: Muxańmo 
| Ilaabawmaa,  * 
| UaeBonm zapeknai Bnópaauń: OJMsekca 
| Basac, rociozap B Koozauni. 
Harta Bnucy: 10 maa 1912. 
II. k. CYA okpysanń AKO roproBejsAnit 
i Bizązja IV. 
| Crpnń, ama 3 maa 1912. 


T 
3 


l 
| 
| T. en. ipm. 204/17 Cros. II. 107 (11183) 
| GMidu i JOoJATKA A0 BIIMCAHUx BRE ipm 
GTOBAPULIEHB. 
Bumcago B peecrpi croBapuineHk 3a- 
| poókoBEx i rocroxapcknx. 
Ocixok eroBapureHa : BopoóJeBusi. 
©ipma 3ByTUTE : Cniaka omaxgocra i 
| 1O8U10k B Bopoó.eBudax CTOBapuuiecHe 3a- 
j peacTpoBaRe 3 He0ÓMEKEHOIO NOPYKOW. 
i Uaes aupekqmi BucrynuB: cesko 
| FoBamik. 
i Uuienom qupekumi supana: Baca1B 
| Mysmka, pixsHuk B JluniBni. 
Jara Bmacy: 26 zepsna 1912. 
IĮ. x. Cyą okpywamń AKO ToproBensHnń 
Biaxia IV. 
Urpań, aaa 22 zepBaa 1912. 


H 
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1 g A, = 

| nuratele. 

IL. ez. L. 6/12 A, 

i dykt. 

| Za umysłowo chorą uznano Magdalenę 
Lis w Raniżowie. 

| Kuratorem jej ustanowiono Błażeja Li- 

|sa w Raniżowie. 

| C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

i Sokołów, dnia 25 sierpnia 1912. 


i L. cz. P. 50/12 (2) 

; Edykt 
i Umysłowo niedołężną uznano Katarzynę 
| Gavus w Bsrezkowie. 

| Kuratorem jej ustanowiono Michała Wa- 
| sika w Barczkowie. 

j C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
| Bochnia, dnia 14 marca 1912 


(10901) 


tL. ez. P. 2/12 (18) 

i Bdykt. 
Kuratorem umysłowo chorej Ludmiły 
| Frankowskiej ustanowiono Leons Franko- 
i wskiego w Stanisławowie. 

i U. k. Sąd powiatowy, Oddziaż II 

i Tyśmienica, 1 lipea 1912. 


r) zakwaru ca 1epeTBopioBAHEM Mpo- : 


Ipo4aRA IUpoXyKTIB TA UMOXIB rocnozap- | 


(10685) | BR 
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DONIESIENIA PRYWATNE. 


a RAMÓWKA 


Pezzukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowyck 
Bie w dobrym stania. 
Zgłoszenia pod „MEBLE“. 
BIuro ogłoszeń, Ul. Jagiellońska 1. 3. 


nić 


Jak zapobiegać pożarom 
w miastach, miasteczkach | 
i po wsiach? | 
Instrukcya ostrożności ogniowej | 
dla mieszkańców kraju. | 
Po nadesłaniu 90 hal. wysyła franco 


Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie 
CI. Jagiellońska 1. 3. 


TENZI PATA CEJ UZ 


Fryzyerka 
MARYA LECHOWA 


poleca P, T. Paniom swe uslugi 
ulica Głowińskiego i. 28. 


soma inz | 


Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia. 


najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska. 


Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiace ilustracyj rocznie, 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY* w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wi. St. Reymonta p. t.: 
„Rok 1794'' (czasy Kościuszkowskie). 
Bolesława Prusa. PRZEMIANY‘. = 


Premla nadzwyczajna „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO' 


1912. — „Sybir, Wizye Przeszłości” — 1912. 
(SERYA ii.) 
Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO 
na tle życia wygnańców syberyjskich, 


Gi K igen; [2 tomów ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
e awe OWIESCI polskim i obcym, w ciągu roku zupełnie hezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. Illustr.“ tylko kor. 10*—, w oprawie kor. 16'—-. 
W r. 1912 Ciekawe powieści drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze"; AL 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni*; W. Karczęwskiego „W Wielgiem*; Wincentego Rapackiego „Hanza“; Adama 
Krechowieckiego „Szary Wilk“; Wołodego Skiby „Siedimioletnia wojna“ ; Karola Dickensa „Magazyn sta- 
rożytności*; Erekmana Chatriana „Daniel Rock"; Z. Kaezkowskiego „Zydowscy“, — — — -= — ~ — 


WARUNKI PRENUMERATY: 


WE LWOWIE: W GALICYI z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6'80 kor, z oprawą Książek 8'30 kor. Kwartalnie 720 kor, z oprawą książek $-70 kor. 
półrocznie 13.60 kor., z = 16:60 kor. półrocznie 1440 kor., z = 17:40 kor. 
rocznie 21:20 kor., p 3 38:20 kor. rocznie 28:80 kor., A x 34:80 kor. 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.! 


Prenumeratę przyjmają: Administracya „„Cygodnika Kllastrowanego* we Lwowie, 
Ulica Jagiellońska I. 3, oraz wszystkie kaięgarnie i kantory pism. 
Wydawcy: Gebethner i Wolf. — Redaktor uaczelny: Dr. Józef Wolf. 


ag 
yn: 


| Telefon 234. Telefon 234. 
Adres telegraficzny : „STADTBUREAUŚ. 


EE T jo o 


ących. 


Ważne dla wyjeżdżaj 


c. k., kolei państwowych 
we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3. 


(Przedtem Pasaż Hausmana $). 


WYDAJE bilety zestawialne (Rundreise) do wszystkich miast w Eure- 
pie z 60, 90, 120, dmiewą ważnością z epustem 20%, we Włoszech, 
Frəneyi i Szwajesryi, również bilety zestawialue w jednym kie 
runku do wszystkieh zagranieznych miejscoweści kąpieiowych z 
ważneścią 45 dni. 


Pewyższe biiety mają to udogednienie, iż przerywać meżna jazdę 
we wszystkich miejseowościach bez zgłaszania u naczelnika stacyj. 


CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i złodziei 
kieszenkewych, biuro sprzedaje także bez żadnej dGepłaty 
t. j- w iej samej cenie co kasy kolejowe, zwykłe bilety 
jazdy tak zwane kartenówe w jeduym kierusku, do wszystžich 
miejscowości w Galieyi, Bakaninie å de więsszych miast zagra- 
nieznycii n. p. Wroclaw, Poznań, Beriiż, Kołobrzeg, Zoezpoty, 
Frankfurt a/Ñ., Bać Salzbrune, Budapeszt, Abbazia, Wenezya, 
Medyc!en, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe bilety nzkywać mo- 
żna także e jeden dzień wcześniej. 

Uwzględnia się zniżki kolejowe, legityikacye usczędzi= 
eze i bilety wojskowe po za służbą. 


ASYGNATY de wcezów sypiałnych »Eurcpejskicge Tewarzystwa mię- 
dzynaredowego« de wszystkich pociagów w kraju i zagranicą, Za- 
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówioniu ua- 
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam- 
skie czy też meskie i gdzie się wsiada. 


DYREKOC* 


bil. Towaraystwa Kredytowego Zak 


że w myśl zmiany statutu uchwalonej 
na Ogólnem Zgromadzeniu Delegatów 
z r. 1912, zatwierdzonej reskryptem c. K. 
Ministerstwa Spraw wewnętrznych z 2 
lipca 1912 L. 24223 otwiera z dniem 


15 października 1912 
Emisyę 4, procentowych 
listów zastawnych 


z 52 letnim okresem umorzenia. 


Kupony od tych listów zastawnych wy» 

płacane będą bez potrącenia podatku 

rentowego w wysokości '2 procentu 

ustanowionego ustawą z dnia 26 czerw- 
ca 1901 Nr. 30 Dz. u. p. 


We Lwowie, dnia 11 września 1912. 


Dyrekcya Gal. Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego. 


Ponowne 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


Członków Towarzystwa Zaliczkowego w Śniatynie, stowarzyszenia Za- 
rejestrowanego z nieograniczoną poręką, odbędzie się dnia 28 wrze- 
śnia 1912 o godzinie 4 po południu w lokalu Towarzystwa z 
Porządkiem dziennym: 

Zmiana statutu. 
Po myśli $ 46 statutu zgromadzenie to, jako ponowne, uchwalać 
będzie ważnie, bez względu na ilość obecnych 
W Śniatynie, dnia 14 września 1912. 
Towarzystwo Zaliczkowe w Śniatynie 
stow. zarej. z nieograniczoną poręką. 


~  LICYTACYA. 


W lwowskim akc. Zakładzie zastawniczym przy ul. Karola Lu- 
dwika l. 3, I. p. odbywać się będzie dnia 9 i 10 października 1912 
od 9 rano do 4 po południu 


J. Wełdycz m. p. 


została wskutek demolacyi budynku przesiesiona na ul. 
ROR o i śB, — róg ul. Chorążezyzny. 


„ZA ska LD. 


manan mna e 0 1 0 A~ ma scema 


Poleca się i nada! względem P. T. Publiczności wraz z filię 


Ogłoszenie licytacyi. 


Podaje się niniejszem do publicznej wiadomości, że na podstawie uchwały 
Wydziału wierzycieli sprzedane zostaną wszystkie do masy konkursowej fir- 
my Grossfeld i Metzger w krakowie należące towary jako to: materye 
bawełniane, bielizaa damska, blielizna męska, płótna, pościel i t. p. w dro- 
dze licytacyi przez pisemne oferty. 

Wadyum w kwocie 10.000 K., w gotówce tudzież oterty pisemne zao- 
patrzone podpisem oferenta, mają chęć kupna mający złożyć w biurze pod- 
pisanego zarządcy masy najdalej do dunia 23 września 1912 do godziny 
12 w południe. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w biurze podpisanego zarządcy 
masy w Krakowie, ul. Krakowska 1. 7 i w kancelaryi adw. Dr. Adolfa Arm- 
hausa w Krakowie, Marka 18, który udzieli również wszelkich innych wy- 
jaśnień. 

Kraków, dnia 9 września 1912. 


Emanuel Birnbsum 
Zarządca masy konkursowej. 


TT CE EE ZZOZ W NE LO O TT WT 
A REWA MT POZO PTA M WAWA CWA EET | BITTE NADRICI CZE. EAE: 


KAROLINA CZERKAWSKA 


przeniosła swoją pracownię krawiecką z ul. 
i Akademickiej na ul. Bateregoe 1. 24, I. p. 
| i poleca się nadal łaskawym wzgledom. 


"a AA M na i OE A YW EMI a A 


um 


przepiękne południswe położenie, widok ra morze, obszar około 25 ew. 
z winnieą. parkiem szzilkowym, drzewami orzechowetmni, figowemi, migda” 
łowemi etc., bardzo nadająca się na sanatoryum — do sprzedania, 
Bliższa wiadomość: Biuro dzżenuniiów Sokciowskiego. — Wasaż Hansmana 9. — OR $E 


„ | Drzewa owocowe. 


Pierwsza krajowa wzorowo prowadzona 


Szkółka drzew i krzewów 
owocowych i ozdobnych poleca do sadze- 
nia jesiennego: Jabłonie, gruszki, śliwki; 
czereśnie, wiśnie, brzoskwinie, mo» 
rele, agrest, maliny, porzeczki i t. p. 


Harlemskie cebulki kwiatowe; 


DROBNE ABE ORSZKWZA. 
ed wyrazu petiiem 3 halerzy, tłustym 


pełiiom 4 kalerzy. 


DAN gm 


En a 


Be najęcia jeden pokój obszerny przy in- 
teligetnej rodzinie. Również mogą być przyjęci 
student lub panienka z klas niższych na mieszkanie 
z eałem utrzymaniem. Ulica Snopkowska Nr. 35, 
Ii. ak. ok Szkoły przemysłowej. 


(PF TORO TOMA 


Miód! gesty /'50 


płynny „rarytas“ 850, wiśniak, jabiczak stary 
tylko 4:84 K. (wysprzedaż) za 5 kgr. franco. 
Morzeniewiez, em. naucz. kwanczany. 
najprzedniejszych i 


Lal 
Winogrona!! 
najdelikatniejszych 


gatunków, o wielkich jagodach, słodkie, świeżo ści- 
nane 5 klgr. 8'50 hzl. jabłka stołowe i gruszki t. zw. 
„Kaiserbirnen« 5 klgr. 3 kor., miód pszczełny na- 
turalny 5 klgr. uszka 750 hal. dostarcza. J. Perl- 
mutter, Versecz Ri 3, Węgry południowe. 


kuracyjne i stołowe 


Ogłoszenie licytacji. 


Celem uzyskania ofert na budowę szkoły przy 
ul. Weteranów rozpisuje się niniejszem publiezną li- 
cytacyę na roboty ziemne, murarskie, kamieniarskie» 
ciesielskie, blacharskie, stolarskie, ślusarskie, lakier- 
nieze, szklarskie, dostawę dźwigarów i różne. 

Roboty będą oddane w całości lub poszczegól- 
nym majstrom. 

Termin składania ofert naznacza się na dzień 
21 września do 12 godziny w południe. 

Cenniki otrzymaó można w Oddziale I. m. 
Urzędu budowniczego. 

Z Magistratu król. stoł. m. Trrowa. 
We Lwowie, dnia 14 września 1912. 
AREA 


b) Pd merar. ean naca. 
Sprzedaz zasiawów Lwów, ul. Akademicka 3. = 
° a ; ] i Nujwlększy magazyn jukilarski I zegaraistrzowski 
przyjętych do 31 grudnin 1911 a oznaczonych Nr. 4.222|| nana ge Uąbrowskicga 
do 92.643. wadia e 7. leg 
ARNE poczta i przez koreszondensyę. 


ez © Zw: i W SZRAZYYE 
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kompletnych sypialń, jadsiń. saiemów, pokoi 


meskich, mebii giętych i żelaznych, dy» 
wamów, portyer, firanek, sterów, kap na 
dóżisa, kołder i materaców w mowo urzą= 

dzonej, najwiekszej w Galiieyi hali, 


parter i K-sze piętra. 


E oeoa 


iz dobremi świadectwami potrzebna na 
diwy jazd do Raguzy 
Iste od 10—11 rano w Biurze ogło- 


Hyacenty — tulipany — narcyzy — 
tacety — krokusy — irysy do hodowli w 
wazonikach i w gruncie. 

Cennik wysyłam darmo i opłatnie. 


_EL Frege, Kraków. 


(lub lokal biurowy). 


8 pokoi z przynaleźnościami na I. piętrze 
(ma żądanie stajnie i wozownie), słoneczne z 
widokiem na ogród miejski w domu przy 
ul. Słowackiego 18 (róg ul. Trzeciego 
Maja i ul. Słowackiego) zaraz do wynajęcia, 


k Pomieszkanie 
p 


światowej sławy mydło piękności. — Usuwa 
A | wszelkie piegi, zmarszczki, pryszcze, pla: 
HB my it. d. i nadajo cerze świeżość i gład- 

kość. Do nabycia we wszystkich aptekach, 
drogueryach i odnośnych handlach. Cena za 
puszkę z opisem K. 1°50 i K. 1. Odbiorca 
może wygr ać 100 ír ZU 


Zgłoszenia osobi- 


szeń, Lwów, że uw e lońska 3. 


USTER 


we Ligi aa Jagilońsa 20. 


z] ózel SCH 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527, 


